eey 


Dziś: Tygodniowy dodatek „Przez kraj i świat” 


Cena 
egzemplarza 
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groszy 


Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 


Redaktorzy: tekstu redakcyjnego na str. 3 1 4 — Stanislaw Czapiewski: tekstu redakcyjnego na str. 1. 2, 5, 10, dzisiu powieści, oraz dodatku niedzielnego „Na -przełaj przez kraj 1 Gwiat” 
Jan Plazak; tekstu redakcyjnego mutacji „Ł” (str. 6 1 7) — Konstanty Dobrzyński: tekstu redakcyjnego mutacji „К“ (str. 6 1 Т) — Henryk Walter; działu sportowego — Stefan Śliwiński; 
działu rozrywek umysłowych — Stanisław Roskosz; programów radiowych — Zdzisław Antoniewicz. Ogłoszenia | reklamy — Antoni Leśniewicz, Wszyscy w Poznaniu. 


Zakład 1 miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Polska Spółka Akeyjna. Poznań, św. Marcin 70. 
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‚ШЕ się chwila, w której mamy zadecydować 
o losie zarówno swoim, jak i o losie gospodarki 
miejskiej na okres kilku lat, a również o losie przy- 
szłego ustroju społecznego w Polsce, którego zacząt- 
kiem będą właśnie samorządy. 

Та chwilą przełomową w dotychczasowym stanie 
rzeczy będą wybory do Rady Miejskiej w naszym 
- mieście, dziś, 18 grudnia br. : е 

Robotnicy! W chwili tak decydującej i przeło- 
mowej nie wolno się nam wahać! Musimy twardo, 
nieugięcie, po męsku chwycić za bary obecną sple- 
śniałą i stęchłą rzeczywistość, która ugnie się 
pod naporem naszych czarnych, spracowa- 
nych rąk! 

Musimy zwyciężyć! 

A droga do zwycięstwa jest tylko jedna. Jest tyl- 
ko jedna broń i jeden sposób walki. 

Tą bronią niezawodną, za którą powinni chwycić 
wszyscy robotńicy-Polacy w walce nie tylko o swój 
byt, ale i byt całej Ojczyzny, to marodowe Rady 
Miejskie. 

Jedynym sposobem walki, to ugrupowanie się 
wszystkich robotników-Polaków w kadrach Stron- 
nictwa Narodowego i Zjednoczenia Zawodowego 
„Praca Polska". 

Robotnicy! Czy pozwolimy wydrzeć sobie 
zwycięstwo różnym koteryjnym ugrupowaniom, usi- 
lującym tanią demagogią wyłudzić nasze głosy 
i osłabić w ten sposób naszą zwartość i siłę? 


cji“, występującej 
kami, by tym ła- 


ójdziemy na lep „sar 
dliwie pod różnymi płasz 
ej podejść naiwnych? 

Czy pozwolimy na dalsze tumanienie nas przez 
prowodyrów socjalistycznych, którzy agitacją swą 
torują drogę „czerwonym“ wysłannikom Kremla, 
wrogom Boga i ludzkości? Socjaliści teraz odrzekają 
się od komunizmu, ale czy w szeregu krajów nie idą 
oni razem z bolszewickim Kominternem? Czyż nie 
jesteśmy świadkami wspólnego frontu socjal-komu- 
nistycznego choćby we Francji i skąpanej we krwi 
własnych synów, nieszczęśliwej Hiszpanii? 


Czy pozwolimy, by próbowano z nas robić na- 
rzędzie wrogich Polsce międzynarodówek, wszystko 
jedno, czy to będzie międzynarodówka żydowskich 
apitalistów, czy socjalistów i komunistów? 

Czy nie burzy się w nas krew?! Czy nie powiemy 
wreszcie: Dość! 

Robotnicy! Stronnictwo Narodowe i Zjednoczenie 
Zawodowe „Praca Polska* w ciągu tyłoletniej swej 


działalności wykazały, że jednym z ich naczelnych 
postulatów programowo-ustrojowych jest: 


zniesienie wyzysku 1 nędzy mas pracujących; 
zapanowanie zaszdy sprawiedliwości społecznej, 
a tym samym zapewnienie rzeszom robotniczym 
lepszych warunków bytu; д 
podniesienie robotnika do szczytnej roli współ- 
budowniczego Polski Narodowej. 


Stronnictwo Narodowe i „Praca Polska" nie rzu- 
rają haseł demagogicznych. Wysuwają postulaty 
pozytywne. Е 

Narodowe Rady Miejskie będą wprowadzały 
w życie postulaty narodowych robotników, zmierza- 
jące do tego, ażeby zarządy miast polskich: 


1. dołożyły wszelkich starań, by szerokim masom 
bezrobotnych dać godziwą pracę, nie jałmużnę, — w 
miarę zaś możności ułatwić bezrobotnym tworzenie 
własnych warsztatów pracy; 

2. prowadziły politykę budowlaną w kierunku 
budowy mieszkań robotniczych, — tanich a higie- 
nicznych; 

3. roztoczyły szczególną opiekę mad rodzinami 
robotniczymi, w szczególności nad dzieómi przez bu- 
dowę żłóbków, ochronek, dziecińców, przedszkoli 
i szkół; 

4. dbały w całej swej działalności o gospodarkę 
oszczędną i celową, nie marnując grosza na zbędne 
wydatki, by tym szerzej rozbudować można było 
opiekę społeczną i pomoc dla ludności ubogiej, oraz 
uporządkować zaniedbane przedmieścia; 

5. odebrały miejskim instytucjom kulturalno 
oświatowym charakter biurokratyczny, który spra- 
wia, że tylko minimalny odsetek robotników korzysta 
z tych instytucyj; 

6. walczyły о polski i katolicki charakter miast 
naszych, broniąc ich przed najazdem żydowskim 
i przed naporem wrogiej nam niemczyzny. 


Robotnicy! W dniu 18 grudnia niech żaden głos 
nasz nie będzie zapisany na konto „sanacji* czy 
PPS! 

Nie należy wierzyć fałszom i oszczerstwom, rzu= 
canym na Stronnictwo Narodowe, którymi robotni- 
ków tak obficie karmią „czerwoni“ i „sanacyjni” 
agitatorzy! z 

Stronnictwo Narodowe — to obóz walki o Polskę 
wielką i sprawiedliwą dla wszystkich! 

W dniu 18 grudnia wszyscy robotnicy Polacy 
jak jeden mąż, staną w karnych szeregach 
Stronnictwa Narodowego i „Pracy Polskiej", wybie- 
rając Narodową Rady Miejską! 

Do czynu! Do walki! Do zwycięstwa! 


STRONNICTWO NARODOWE 


ZJEDNOCZENIE ZAWODOWE „PRACA POLSKA* 
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Prowokacje czeskich bojówek na Zaolziu 


W Morawskiej Ostrawie centrum — Petardy w mieszkaniach działaczy polskich 


Cieszyn, 17. 12. (ajs). Akcja ter- 

rorystów czeskich na Zaolziu nie u- 
staje a przeciwnie została ujęta przez 
czynniki czeskie w pewne ramy orga- 
nizacyjne, 
W Morawskiej Ostrawie utworzono 
centrum przeszkoleniowe dla terrory- 
stów i tam też mieści się ich komen- 
da. Dobrze płatnych ochotników uczy 
się tam rzucania petard i granatów 
oraz innych „umiejętności”, zaopatru- 
je w materiał wybuchowy i po kilku 
co moc wysyła się na teren polski. 
Komenda terrorystów ma nawet do 
swojej dyspozycji dwa lokalne pisma 
czeskie — „Czeskie Słowo" i „Те1е- 
graf", które kolportuje się na terenie 
Zaolzia i rozdaje bezpłatnie w kolo- 
niach robotniczych karwińskiego re- 
wira. Akcja suto płatnych bojówka- 
rzy czeskich zwrócona jest wyłącznie 
przeciwko lokalnym  wybitniejszym 
działaczom polskim. 

W nocy na piątek o godz, 0.30 rzu- 
cono ręczny granat do sypialni mi- 
strza krawieckiego Antoniego Malejki 
w Nowym Boguminie, który jest zna- 
nym polskim działaczem. Granat od- 
bił się o krawędź murn i eksplodował 
pod oknem, obrywając kawał mura i 
wytłaczając wszystkie szyby. W sy- 
pialni посотғаїа tylko żona Malejki, 
jednak żadnego szwanku nie odniosła. 
Na miejscn znaleziono zapalnik 1 od- 
łamki granatu fabrykacji czeskiej. 
Zamachowiec zbiegł. 

W powiecie frysztackim dokonano 
w Szonychlu ub. nocy dwóch zama- 
chów. W pii wypadku został 
rzucony granat do mieszkania działa- 
cza polskiego. Jana Nowaka, do poko- 
ја gdzie spała cała rodzina — Nowak 


| 


Katastrofa lotnicza 


(8) Rzym (ATE) W prowincji Ro- 
magna wydarzyła się w piątek wielka 
katastrofa lotnicza, której ofiarą pa- 
dło 7 sób. Trzymotorowy samolot 
bombardujący, stacjonowany na lot- 
nisku wojskowym Forli, podczas lotu 
ćwiczebnego nad miasteczkiem Cesa- 
na zawadził płaszczyzną nośną © dom 
dozorcy strzelnicy i zapalił się. Spa- 
dający samolot zabił troje bawiących 
się dzieci. Załoga samolotu, złożona z 
4 pilotów, poniosła śmierć na miejscu. 


Warto było przemawiać 


(4) Noy Jork (ATE) Tygodnik 
„Time“ twierdzi, że b. minister spraw 
zagr. Wielkiej Brytanii Eden otrzy- 
mał honorarium w wysokości 5 tys. 
dolarów oraz zwrot kosztów podróży 
za przemówienie, które wygłosił w dn. 
9. bm. w Nowym Jorku. Pismo twier- 
dzi również, że b. minister Eden od- 
rzucił poprzednią propozycję, przez 

ofiarowano mu honorarium w 
wysokości 1200 dotarów oraz zwrot 
kosztów podróży. 


W Chinach 


(d) Szanghaj. (ATE). Komuni- 
kat chiński donosi, że walki dookoła 
Kantonu trwają. Japończycy nadal na- 
cierają w kierunku zachodnim, Chiń- 
czycy zaś koncentrują swe siły na po- 
łudniowo-wschód od Kantonu. Przy- 
były nowe posiłki chińskie: zmotoryzo- 
wane pułki z artylerią i samoloty, Woj- 
sko chińskie energicznym atakiem zdo- 
było Wyng-Wan. Stacja Sze-Lum zosta- 
ła doszczętnie zniszczona przez samo- 
loty chińskie. 

Na innych frontach Japończycy wal- 
czą z partyzantami. 


Na gwiazdkę 


zegarki — zegary 
biżuterię 


w dużym wyborze poleca 


B KOWALSKI Y 


Łódź, Piotrkowska 3 | 
telefon 104-60 N 


z żoną i dwojgiem dzieci. Granat eks- 
plodując uszkodził rzeczy i wytłoczył 
wszystkie szyby, natomiast cała rodzi- 


na wyszła bez szwanku. W drugim | wszystkie szyby. 


wypadku rzucono granat do mieszka- 


nia Karola Ryla. Granat eksplodował 
pod krawędzią murun, który uszkodził, 
jak również loczone zostały 
Z ludzi nikt nie zo- 
stał ranny. 


Gdańsk chce odrębnych przepisów 


Sprzeciw Senatu w sprawie scentralizowania wydawnictwa 
zezwoleń przywozu 


(d) Gdańsk. (Tel. wł.) Senat gdań- 
ski wniósł do rządu polskiego sprzeciw 
w sprawie zamierzonego scentralizowa- 
nia wydawnictwa zezwoleń przywozu 
w Warszawie. Za decentralizacją przy- 
działu kontyngentów przywozowych ©- 
powiadają się także polskie koła kupiec- 
kie w Gdyni. 

W ogóle projekt centralizacji dyspo- 
zycji zezwoleniami na przywóz towa- 
rów zza granicy wywołał sprzeciwy ku- 
piectwa polskiego. 

Zasadniczo więc żądania gdańskie 
pokrywają się x postulatami polskich 
sfer gospodarczych. Bynajmniej nie o- 
znacza to, by w całości żądania gdańskie 
były słuszne. Postulat gdański bowiem 


PALTA, 


jest tylko fragmentem z zakresu żądań, 
jakie Gdańsk pod adresem Polski w naj- 
bliższym czasie zamierza wysunąć. 
Gdańsku myślą o uzyskaniu „szerokiej 
swobody“ w kontyngentowaniu przy- 
wozu. Dr Mohr z gdańskiej Izby Prze- 
mysłowo-Handlowej głosi zwyczajnie 
konieczność przyznania QGdańskowi — 
pełnej samodzielności w tym względzie, 

Wobec takich tendencyj gdańskich 
należy się spodziewać, że w Warszawie 
pozostaną nieuwzględnione wszystkie 
żądania Gdańska, które naruszałyby 
jednolitość procedury przywozowej, obo- 
wiązującej na całym obszarze gospodar- 
czym Polski. (p) 


suknie, kostiumy, futra oraz ubiory nczniowskie 


poleca DOM MODELOWY, Kozłowska i Mikulska 


Łódź, Piotrkowska 136, tel. 234-99. 


Przyjmuje samówienia а własnych | powierzenych materiałów. 


Ceny wmiarkowana. 


Najazd Żydów na Litwę 


Rząd litewski chce obdarzyćżydami Estonię i Łotwę 
(d) Kowno. (ATE) W związku z | z najbardziej palących na Litwie. 


olbrzymim napływem Żydów z zagra- 
nicy i Kraju Kłajpedzkiego rząd prze- 
widuje wydanie zarządzeń przeciwdzia- 
łających. 

Minister spraw zagranicznych we- 
zwał telegraficznie do Kowna konsula 
Litwy w Palestynie Rachmilowicza, 
który weźmie udział w naradach rzą- 
dowych nad rozwiązaniem problemu 
żydowskiego, w chwili obecnej jednego 


Wedle miesprawdzonych pogłosek, 
rząd Кв. Mironasa miał się zwrócić za 
pośrednictwem swoich przedstawicieli 
dyplomatycznych w Rydze i Tallinie 
do rządu łotewskiego i estońskiego z 
propozycją ulokowania w obu wymie- 
nionych krajach pewnej ilości uchodź- 
ców żydowskich obecnie przebywają- 
cych na Litwie. 


Ustawa o pełnomocnictwach 
w Czecho-Słowacji 


(d) Praga. (PAT) Uchwalona przez 
Senat ustawa о pełnomocnictwach u- 
względnia w swym ostatecznym brzmie- 
niu żądania przedstawicieli Słowacji, 
którzy, jak wiadomo, wywarli na Pragę 
poważny nacisk celem zmiany pierwot- 
nego projektu ustawy w opracowaniu 
gen. Syrovego. 

У Pierwszy punkt ustawy о pełnomoc- 
nictwach, która zredagowana jest w ję- 
zyku słowackim, przewiduje, że prezy- 
dent — na jednomyślny wniosek rządu 
czeskiego, który odnośne projekty u- 
chwała przy obecności większości człon- 
ków rządu słowackiego — posiada pra- 
wo wydawania dekretów z mocą usta- 
wy, nawet celem dokonania zmiany ро- 


ши konstytucji  czesko - słowac- 
ле]. 

Pełnomocnictwa odnoszą się jednak 
tylko db tych postanowień, których mo- 
dyfikacja stała się konieczną wobec za 
szłych zmian w stosunkach wewnętrz- 
nych. Pełnomocnictwa nie dotyczą po- 
nadto zmian w ustawie o autonomii sto- 
wackiej, dla których niezbędna będzie 
zgoda Sejmu autonomicznego Słowacji, 
lub przed jego powołaniem, rządu w 
Bratysławie. Pełnomocnictwa uchwalo- 
no na okres dwóch lat. 
аа 

Złóż grosz ofiarny 
na Pomoc Zimową 
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OBDAROWANY MA PRAWO ZAMIANY 


Łódz, Piotrkowska 86 


n 23 69 


Pożyczka amerykańska 


(d) Paryż. (ATE) Z Waszyngtonu 
donoszą, że urzędowo potwierdzono 
tam wiadomość о udzieleniu przez 
rząd amerykański kredytu Chinom 
w wysokości 25 milionów dolarów: 
Pożyczka ta będzie udzielona za po- 
średnictwem Federal Export and Im- 
port Bank, który otrzymał specjalne 
pełnomocnictwa. Kredyt jest przezna- 
czony na zakup maszyn rolniczych, 
samochodów oraz dostawę benzyny i 
innych artykułów amerykańskich. 


W Palestynie 


(d) Jerozolima. (ATE) Według 
komunikatu oficjalnego samóchód cię- 
żarowy wiozący oddział żołnierzy an- 
gielskich wjechał na drodze z Nablus do 
"Tulkarem na ładunek dynamitu. Wsku- 
tek wybuchu jeden żołnierz został zabi- 
ty, a 4 odniosło ciężkie obrażenia. W 
miejscowości Samekh nad jeziorem Ge- 
nezaret 2 strażników angielskich odnio- 
sło rany podczas potyczki z partyzanta- 
mi arabskimi. W miejscowości Rafidza 
został zabity 1 Arab. 


Uchylony wyrok 


Warszawa. (Tel. wł) Za zajścia 
racławickie w dniu 18. 4. 1937 r. skaza- 
nych zostało wyrokiem Sądu Apelacyj- 
nego w Krakowie 36 oskarżonych na 
kary więzienia od 8 miesięcy do 2 lat. 
Ośmiu z nich wyrok przyjęło, nie mo- 
gąc przy odmówieniu im prawa ubo- 
gich opłacić taksy sądowej. Reszta 
wniosła o kasację wyroku. Sąd Naj- 
wyższy w dniu wczorajszym wyrok 
krakowski uchylił, przekazując sprawę 
do ponownego rozpatrzenia Sądowi 
Apelacyjnemu. 


NA ŚWIĘTA 


MASŁO 


konserwy, wszelkie artykuły 
————— 
spożywczo-kolonialne 
2 ——————_—_—_—__— 
“ANS poleca firma 


„POMORZANKA“ 


wł. B-cin Clerpikowsey 


Lódź, Piotrkowska 101, tel. 221.06 


01у min. Dormoy ochraniał agentów 0. P. U. 


Zarzuty prawicowego pisma — Nowy proces 


Paryż. — W związku z procesem 
Plewickiej prawicowa „Action Fran- 
çaise“ pisze, że proces ten odsłonił 
działalność agentów sowieckich na 
ziemi francuskiej. Proces udowodnił 
także współpracę pewnych kół dawne- 
gò rządu Frontu Ludowego z wysłan- 
nikami Moskwy. 

Zwłaszcza były minister spraw we- 
wnętrznych Max Dormoy robił wszyst- 

| ko, aby osłoniś bandytów sowieckich. 

Logicznym następstwem wyroku, 


pisze pismo — powinno być wręczenie 
paszportu ambasadorowi sowieckiemu 
w Paryżu. 

„ Niezależnej od procesu Plewickiej 
jeden z sądów paryskich rozpatrywał 
inną sprawę, w którą zamieszani są a- 
genci С. Р. U.: Emigrant rosyjski Izy- 
dor Sternberg, inżynier francuski Bi- 
quart oraz obywatel hiszpański Beno- 
veste. Zdołali oni podsłuchać rozmo- 
wę telefoniczną, prowadzoną przez 
jednego z przywódców „białej* organi- 


zacji rosyjskiej w Paryżu z pewnym 
współpracownikiem b. premiera rosyj- 
skiego. Aparat podsłuchowy znajdo- 
wał się w mieszkaniu Sternberga, a 
założony został podczas urzędowania 
socjalistycznego min. spraw wewnętrz- 
nych Maxa Dormoy'a. Nie ulega wąt- 
pliwości, że oskarżeni pozostawiali w 
kontakcie z G. P. U. i dostarczali 
wiadomości o nastrojach emigracji ro- 
syjskiej. Wyrok w procesie zapadnie 
za kilka dni 
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Z NASZEGO STANOWISKA 
| Z CZE 


ZWYCIĘŻYMY! 


| Dzień dzisiejszy — dzień wyborów 
do samorządów największych miast 
Polski: Warszawy, Łodzi, Poznania, 
Krakowa, Bydgoszczy, Inowrocławia i 
szeregu innych miast mniejszych — 
jest chwilą ważną w życiu narodu. 

Toczy się walka o coś więcej, niż 
о lokalne tylko sprawy. Toczy się wal- 
ka o charakter Polski. 

Dlatego znaczenia wyborów dzisiej- 
szych nie wolno zamykać w ciasnych 
ramach podwórka miejscowych, gru- 
powych, czy też osobistych interesów. 
Miasta polskie poza mniejszego 
znaczenia czysto lokalnymi sprawami 
— mają zadania wspólne, zadania 
polskie, narodowe. 

Dlatego też i samorząd nie jest 1 
nie może być kliczką mandarynów i 
kacyków na swoich śmieciach, lecz 
musi poczuć ambicje wielkiego posłan- 
nictwa narodowego. Samorząd nie mo- 
że być ani ciasny, lokalny, ani klaso- 
wy. ani partyjny, ani mafijny czy kli- 
kowy, апі żerowiskiem obcych, żydow- 
skich — w naszych warunkach — in- 
ieresów, lecz musi być narodo- 
wy, musi reprezentować i wykony- 
wać wolę polskiego narodu, wszyst- 
kich jego warstw, ich potrzeby i dąże- 
nia do rozwoju. 

Przeciwstawiamy się obłndzie sa- 
morządu apolitycznego, Walczymy о 
samorząd polityczny, tzn. re- 
alizujemy cele polityczne narodu pol- 
skiego: jego dobra, jego stanu posia- 
dania, jego siły i jego wielkość. W 
samorządzie widzieć chcemy wyraz 
samodzielnej, nieskrępowa- 
nej, twórczej woli szerokich 
mas narodu, chcemy kształcić 
instynkt władztwa prawdzi- 
wie wolnego i niepodlegie- 
go narodu, chcemy budować fun- 
damenty narodowego ustroju 
państwa, realizującego zasadę na- 
rodu rządzącego, a przeciwsta- 
wiającą się totalistycznej zasadzie 
narodu rządzonego, czyli, jak 
się wyrażali brutalnie zwolennicy ło- 
talizmnu, trzymanego w cuglach i po- 
pędzanego batem, 

Najważniejsze, dziejowego znacze- 
nia zadanie samorządu narodowego 
polega na spolszczeniu miast. 
Nie trzeba. nikogo przekonywać, że 
miasta w Polsce — poza dzielnicą za- 
chodnią — są potwornie i bez- 
przykładnie zażydzone, że 

"bogactwo tych miast: przemysł, han- 
del, rzemiosło, banki, własność nieru- 
choma, kapitał — nie w polskich, lecz 
w obcych, głównie żydowskich, znaj- 
duje się rękach. W tych warunkach, 
czując w sercach naszych zew Ооһо- 
wiązku polskiego, idziemy do wyko- 
rów z hasłem i zadaniem: 

oddać w ręce polskie mia- 
sta naszego kraju, 

wyrwać je z zachłannych 
lchciwych rąk żydowskich! 

Musimy ustalić zasadę: Żydzi, 
jako obcy nam element, nie mogą 
decydować o losach miast 
polskich. Muszą być usu- 
nięci z samorządu i pozba- 
wieni wpływu na ustalanie 
jego składu. W obecnych warun- 
kach możemy przyczynić się do urze- 
czywistnienia tego postulatu przez 
masowe oddanie wszystkich głosów 
polskich па listy, ustalone przez 
Stronnictwo Narodowe. 


——————— 


Cicha spółka 


Jest rzeczą niezmiernie znamienną, 
że w obecnych wyborach do Rad Miej- 
skich „ѕапасја“ i PPS całą furię swe- 
go ataku zwracają tylko przeciw Stron- 
nictwu Narodowemu, natomiast wza- 
jemnie  „sanatorzy”, socjaliści nie 
zwalczają się wcale, lub prawie wcale 

W Warszawie plakaty „Ozonu* i 
PPS, wiszące obok siebie w idealnej 
zgodzie, mówią tylko o „endecji“ jako 
głównym wrogu. Podobnie jest w Ło- 
dzi, gdzie do frontu walki ze Stron. 
Narodowym ze szczególną pasją przy- 
łączyli się jeszcze Żydzi! 

W Poznaniu walkę z socjalizmem 
prowadzi tylko Stronnictwo Narodowe; 
prasa „sanacyjna* zachowuje na te- 
mat PPS zupełne milczenie. 

Wszystko to razem daje dużo do 
myślenia, — ale szans naszych prze- 
eiwników czy z „Ozonu* czy „czerwo- 
nych“ na pewno nie zwiększa .-: 


Walczymy wreszcie о zdrową, 
uczciwą, roznmną, celową, 0- 
szczędną i polskim tylko 
interesom służącą gOspo- 
darkę miast. Zadaniem narodo- 
wego samorządu jest troska о rozwój 
polskiej wytwórczości, polskiego rze- 
miosła i przemysłu, polskiego handlu, 


о wzrost polskiego stanu posiadania, o 
pracę dla Polaków, о interesy polskie- 
go robotnika, g zapewnienie sprawie- 
dliwości społecznej. 

Tylko prawdziwie polskie miasta 
staną się ostoją żywej siły gospo- 
darczej i militarnej naro- 
du. I tylko narodowy samorząd jest 


Pamiętaj o gwiazdce 


i 
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zdolny wzmacniać skutecznie po te n- 
cejał zbrojny narodu - 

W walce ze wszystkim, co Polskę 
wewnętrznie osłabia, nie ustanie 
m y. Zwalczymy „czerwoną” hydrę s 0- 
cjal - komuny, RE się 
żydowskiemu  kapitalizmowi. Zwal- 
етушу Obłudnych sojuszni- 
ków żydowskich, jakkolwiek się 
oni nazywają i jakichkolwiek używa- 
ją haseł dla ukrycia swego prawdzi- 
wego oblicza. 

Zwycięstwo należy do nast Idzie 
Polska nowa, Polska Wielka w maje- 
stacie swej godności, wolności i siły. 
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Na straży czystości idei i programu narodowego 


Fałszywym argumentom o „wyłączności“ Stronnictwa Narodowego musimy przeciwsta< 
wić wierną służbę idei i programowi narodowemu oraz wolę zwycięstwa szczerych i bez- 
kompromisowych dążeń ku wielkości narodu 


W d zarzutów, stawianych obo- 
zowi narodowemu, spotyka często 
jeden szczególnie, że Stronnictwo 


Narodowe „monopolizuje* ideę naro- 
dową i nie chce uznać szczerości na- 
wrócenia tych, którzy wprawdzie daw- 
niej nacjonalizm polski zwalczali, ale 
dziś są jego wyznawcami, rzekomo 
bez zastrzeżeń. Takie stanowisko na- 
rodowców jest ponoć odliwe dla 
prawdziwego zjednoczenia narodu. 

Ponieważ zarzuty podobne powta- 
rzają się szeżególnie często w okresie 
obecnych wyborów samorządowych, 
nie od rzeczy będzie rozwa: 4 
szność, tło i pobudki i dać na nie na- 
leżytą odpowiedź. 

Nacjonalizm polski datuje się od 
lat pięćdziesięciu. Początki jego two- 
rzyli Popławski, Balicki i Dmowski, 
wyrazem polskiej myśli narodowej 
był „Przegląd Wszechpolski*, organi- 
zacje: „Liga Polska* j „Liga Naroda- 
wa Program polityki narodowej 
kształci] się przez dziesiątki lat 
wśród wytężonej pracy. Na dzisiejszy 
stan ideowy i organizacyjny obozu 
narodowego złożyła się dlugoletnia 
praca serc i mózgów wybitnych Pola- 
ków, Toteż od tego programu, wypra- 
cowanego z takim trudem i nakła- 
dem pracy, nie wolno nam na krok 
odstąpić, jeśli nie mamy przekreślić 
całego dotychczasowego dorobku. 

Stronnictwo Narodowe nie jest o- 
bozem wyłączności i odpychania tych, 
którzy szczerze i bez zastrzeżeń wy- 
znają ideę narodową. Przeciwnie, w 
szeregach tego Stronnictwa jest miej- 
sce dla każdego u ¢z ciw ego Polaka, 
miłującego Ojczyznę i pragnącego jej 
wielkości. Stronnictwo Narodowe stoi 
tylko i stać musi na straży czysto- 
ści idei i programu narodowego. 

Dlatego zwalcza wszystkich i wszyst- 
ko, co powstało i działa wyłącznie w 
celu rozbicia i wypaczenia programu 
Polski narodowej. Dla takich zaś ce- 


lów tworzy się grupki polityczne o 
szyldach „narodowych“ tylko na ze- 
wnątrz. 

Idei narodowej nie można „ukraść“, 
jest ona bowiem czymś, co wżera się 
w serce i w krew człowieka, Można 
albo być naprawdę narodowcem, alba 
ideę narodową falszować, Kto jest na- 
rodówcem naprawdę, ten na pewno 
nie zacznie swej pracy politycznej od 
prób rozbijania form organizacyjnych 
polskiego nacjonalizmu. Będąc naro- 


dowcem nie będzie osłabiał tego obo- 


byśmy zapomnieli 
dawnych sporach. 


Mówi nam się, 
o przeszłości і о 
Tego nam uczynić nie wolno, bo z 
przeszłości można wyciągnąć bardzo 
ciekawe i pouczające wnioski i wska- 
zania na przyszłość. 

Kto przez dziesięć lat walczył z na- 
cjenalizmem polskim jako z ruchem 
„antypaństwowym*”, kto próbował 
wszelkimi sposobami polskich naro- 
dowców zniszczyć, ten nie może się 
dziwić, że gdy dziś przemawia innym 
językiem, nie wszyscy mu dowierzają. 
Nie mogą mu dowierzać zwłaszcza 
dlatego, że or i dziś swą pracę w roli 
„narodowca* rozpoczyna nie od szcze- 
rej współpracy z obozem narodowym, 
lecz od walki z tym obozem. Taka 
„praca“ nie prowadzi do zjednoczenia 
narodowego, lecz zjednoczenie ło u- 
trudnia, 

Spośród świeżo nawróconych nie 
można od razu wybierać papieża. Mu- 
szą oni wpierw przejść szkołę wycho- 
wania katolickiego. Kte dopiero rozpo- 
eza} sylabizować alfabet narodowy, nie 
może mieć pretensji, że go nie chcą 
słuchać wsterani, starzy żołnierze ru- 
chu narodowego. Nowonawrócony mu- 
si wpierw dać dowody szczerości swej 
przemiany. A starsi koledzy, narodow- 
cy, nie mogą czekać i stać na miejscu, 


aż ich nowicjusz dogoni. Muszą dalej 
kroczyć w pracy i w walce o Wielką 
Polskę. 

Ze słowami muszą jść w parze czy- 
ny. Kto twierdzi, że jest narodowcem, 
a przy wyborach samorządowych two- 
rzy listy dywersyjne, osłahiające siłę 
ludności polskiej tam, gdzie chodzi о 
rozgrywkę tej ludności z obozem żydo- 
komunistycznym, ten albo kłamie, al- 
bo jest człowiekiem niespełna rozumu. 
Działa bowiem świadomie albo nie- 
świadomie na korzyść Żydów i socjal- 
komuny, a przeciw Polakom, 

Nie monopolizujemy idej narodo- 
wej, gdy twierdzimy, że tylko Stron- 
mictwo Narodowe może stworzyć w 
Polsce zdrowy Samorząd. Albowiem 
tylko zdrowe ugrupowania mogą two- 
rzyć zdrowe instytucje. Zdrowe ugru- 
powanie to takie, które stoi i pracuje 
własnymi siłami. Ugrupowanie, które 
nie potrzebuje pomocy, protekcji, sub- 
wencyj, poparcia. Ugrupowanie, któ- 
re mimo przeszkód ij kłód, rzucanych 
pod nogi przez przeciwników, 7“ rozpo- 
rządzających silniejszymi- środkami 
mechanicznymi, nie tylko się nie cofa 
i nie stoi w miejscu, lecz idzie żywio- 
łowo naprzód i zdobywa, 

W obliczu wielkich niebezpieczeństw 
naród polski zdobywał się zawsze na 
wielkie, bohaterskie porywy. Dziś nie- 
bezpieczeństwo jest duże, niebezpie- 
czeństwo opanowania gospodarki na- 
szych miast przez „czerwoną" żydo- 
socjalistyczną anarchię, przy biernym 
poparciu tych Polaków, którzy tym 
sposobem świadomie lub nieświado- 
mie przyczynić się mogą do osłabie- 
nia zwycięstwa obozu narodowego. 

Wybory do Rad Miejskich muszą 
potwierdzić, że naród polski jest zwar- 
ty i jednolity, jak granit, że ma wolę 
niezłomną być gospodarzem na swej 
ziemi i wolę tę wbrew wszystkiemu 
i wszystkim zrealizuje. 


TADEUSZ BOROWICZ 


ko Stronnictwo Narodowe rozwigie sprawe żydowską 


„Antysemityzm“ koniunkturalny „Ozonu* — Nie znalazło się piętnastu sprawiedli- 
wych... — Kto reprezentuje prawdę żywej idei 


Zmobilizowanie opinii polskiej do 
zajęcia czynnego stanowiska w spra- 
wie żydowskiej, wpojenie w szerokie 
masy koniecznej i bezwzględnej walki 
z żydostwem, pchnięcie wreszcie za- 
gadnienia żydowskiego w Polsce z 
martwego toru, ku któremu manewro- 


wała zawsze „ѕапасја“, — jest niewąt- 
pliwie zasługą Stronnictwa Narodo- 
wego. 


Piemontem walki an owskiej, 
walki ciężkiej, a nawet szonej już 
krwią, jest Łódź porwana do tej — w 
stosunkach polskich — niejako świę- 
tej wojny przez garstkę ludzi, którzy 
się nie ulękli najgorszej broni, jaką 
posługiwali się Żydzi i ich satelici, ku- 
pieni przez nich Polacy, — broni o- 
śmieszenia. 

Któż z nas nie pamięta bezmiaru 
kalumnij, oszczerstw { podrwiwań, 
których nie szczędzono tym wszyst- 
kim, którzy z razu jakby osamotnie- 
„mi, pierwsi głosili integralną walkę z 


żydostwem, Jeżeli metody te, gdy po- 
chodziły od Żydów, zbywane były po- 
gardą, to odczuwało się nieraz ból 
upokorzenia, kiedy tymiż metodami 
ugiwali się Żydom niektórzy Po- 


cinek drogi, przez nas obranej, і је- 
żeli obejrzymy się wstecz, to z dumą 
możemy stwierdzić, że nie ma bodaj 
dzisiaj Polaka, który by nie czuł ko- 
nieczności rozwiązania kwestii żydow- 
skiej. 

Nie wszyscy jednak są antysemi- 
tami. 

„Antysemityzm“ „Ozonu” pozostał 
na papierze deklaracji, wyżył się w 
słowąch przywódców, ale — co jest 
najważniejsze — nie wszedł w życie 
Społeczeństwo nie dowiedziało się do- 
tychczas, by ze stano 
z prasy anacyjnej”, z banków i în- 
stytucyj gospodarczych „Ozon* usuwał 
Żydów. 


Zdarzyłą się natomiast rzecz cieka- 
wa i znamienna: nie będący człon- 
kiem „Ozonu* poseł adw, Stoch zgło- 
sił, jak wiadomo, w Sejmie konkretny 
projekt ustawy antyżydowskiej. Pro- 
jekt bardzo spokojny, ustalający zasa- 
Че tymczasowego obywatelstwa · Ży- 
dów i przewidujący w związku z tym 
pewne w stosunku do Żydów konse- 
kwencje. 

Zdawałoby się, że oto „antysemie- 
ki“ „Ozon“ ma piękną okazję zdania 
pierwszego egzaminu. I tu rozpoczyna 
się rzecz najciekawsza. Projekt posel- 
ski na to, ażeby wszedł pod obrady 
mu, winien uzyskać piętnaście уа. 
sów. Tych piętnastu podpisów jednak 
poseł i Stoch... nie zdołał w Sejmie 
dzisiejszym pod swój projekt uzyskać, 
„Antysemicki* „Ozon“ nie miał pośród 
swoich posłów piętnastu ludzi, którzy 
by mieli odwagę cywilną podpisać ten 


} projekt, wprowadzić па trybunę sej- 


(Dokończenie na stronicy 4) 
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znakowane w dekalumenach gwarantują małe zużycie prądu. 


е 
cheoni ocz I 
ЫШ 
Wykonując roboty ręczne przy złym lub słabym świetle nadwyrężamy oczy. W lampie 


stojącej należy stosować 1 wewnątrz matowaną Osramówkę [5] na 125 Dlm lub 2 po 
65 Dlm. Osramówki [8 dają oczom obfite i łagodne światło. 
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mową dyskusję o kwestii żydowskiej. 
Zasłonięto się, że projekt ten jest 
sprzeczny z obowiązującą konstytucją. 
Więc jakże będzie z realizowaniem 
„antysemityzmu* „Ozonu”, kiedy nie 
słyszeliśmy, ażeby w programie „020- 
тїї“ była zmiana konstytucji kwietnio- 
wej? 

Tak oto biedny poseł Stoch, nieo- 
patrznie wybrany w Lublinie, stał się 
oficjalnym niejako grabarzem „ozono- 
wego" „antysemityzmu“, 

Trzeba mocno stwierdzić, że kwestit 
Żydowskiej nie potrafią rozwiązać lu- 
dzie, którzy walki z żydostwem nie 
uważają za posłannictwo, w nią szcze- 


rze nie wierzą, którzy przeżarci są in- 
dyferentyzmem, którym głos mas pol- 
skich jest obojętny, którzy oto głosząc 
dzisiaj antysemityzm, jutro koniunk- 
turalnie potrafią natychmiast do 
związków z żydostwem powrócić. 
Problem ten rozwiążą — bo must 
on być rozwiązany — ludzie mocni, 


Gwiazdka, najwięcej radości sprawi upomi 
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Rabat świąteczny 10, 


młodzi, silni, Judzie, którzy są jakby 
monolitem, którzy wierzą w to, o co 
walczą. Kwestię żydowską rozwiążą 
tylko ludzie prawdziwie narodowej 
idei, reprezentowanej organizacyjnie 
przez Stronnictwo Narodowe, 


TADEUSZ ZABŁOCKI 
- 
nkiem 


minnanna 


Przyjmujemy asggnaty „Kredgt" 
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HISTORYCZNY DOKUMENT 


O trwale fundamenty polskości Warszawy 


Przedwojenna mowa Romana Dmowskiego, wygłoszona w Warszawie dnia 1 paź- 


„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy” przypomina przedwojenną jeszcze 
mowę Romana Dmowskiego, wygłoszo- 
ną na zgromadzeniu prawyborców m. 
Warszawy dn. 1 października 1912 ro- 
ku w sali Resursy Obywatelskiej. Jak 
wiadomo, Dmowski kandydował wów- 
czas do Dumy, jako reprezentant czy- 
sto polskiego, narodowego obozu poli- 
tycznego. 
podówczas niejaki Jagiełło, wysuwa- 
ny przez lewicę, a popierany przez 
wszystkich Żydów. 1 

Wyjątki tej mowy, którą nie stra- 
ciła jeszcze aktualności i wielkiego 
znaczenia wypowiedzianych w niej 
myśli, która jest ponadto świadectwem 
nieugiętej i od lat konsekwentnej wal- 
ki obozu narodowego, podajemy poni- 
żej: 


NARÓD MUSI SAM ZDOBYĆ SIE 
NA WYSIŁEK 


Na pole działalności politycznej wsze- 
dłem z tą myślą przewodnią, że naród, 
który chce swą dolę poprawić, 
tylko własnymi wysiłkami 
dojść dotego może. Nie wolno 
mu spodz ać się, że pomyśl- 
niejsze czasy same przyjdą, nie 
wolno liczyć, że jakieś obce siły szczę- 
śliwszy los nam zgotują. 


wielu nieustannie się pogarsza, jeżeli spra- 
wa nasza coraz gorzej stoi, jeżeli dobro 
naszego narodu w stosunku do innych 
ciągle się uszczupla — to przekonaniem 
moim było i jest, iż przyczyna tego leży 
przede wszystkim w tym, że naród nasz 
nie umie nad swymi interesami należycie 
czuwać, nie umie ich dzielnie i wytrwale 
bronić 1 nie umie nad pomnożeniem swe- 
go dobra dość skutecznie praco Prze- 
konaniem moim było i jest, й ajwię 
kszym naszym nieszczęściem 


Jego kontrkandydatem był | 


dziernika 1912 roku 


narodowym jest nasza własna 
bierność nasza ospałość poli- 
tyczną. 


О POCZUCIE OBOWIĄZKU 
WOBEC NARODU 

Dlatego to pierwszy cel, jakim sobie po- 
stawił, wchodząc na drogę działalności po- 
litycznej, był — poruszyć nasz ogół z ospa- 
łości, obudzić w nim świadomość położe- 
mia i niebezpieczeństw, grożących nasze- 
mu byłowi narodowemu, wyrobić poc z u- 
cie obowiązku, nakazującego każde- 
mu obywatelowi kraju czuwać nad na- 
rodowym dobrem i brać udział 
w jego obronie. 

Na jakich drogach ta obrona może być 
prowadzona skutecznie?... 

Niedość, żeby społeczeństwo było czyn- 
ne, gotowe do politycznego działania. Dzia- 
łanie jego musi być takie, ażeby przyno- 
siło korzystny dla sprawy narodowej 
skutek. 


BRAK WYRAŹNYCH CELÓW, 
MĄDRYCH ŚRODKÓW 
I WYTRWAŁOŚCI 


Istnieje drugie źródło naszych nle- 
szczęść niemniej ważne, niemniej fatalne 
w swoich wynikach. 

W naszych czynach politycznych nie 
umiemy stawiać sobie wyraźnego ce- 
lu, nie umiemy mądrze dobrać Środ- 
ków, które do tego celu prowadzą, nie 


| umiemy wytrwale tych środków nży- 
Jeżeli położenie naszego narodu od lat 


wać, dopóki cel nie zostanie osiągnięty. 

О ile się poruszymy do czynu politycz- 
nego, działamy pod wpływem uczuć 
chwilowych usposobień, nastrojów, nie za- 
stanawiając się nawet często, czy nasz czyn 
może do jakiegokolwiek pożądanego celu 
doprowadzić. Skutkiem tego bardzo łatwo 
dajemy się popchnąć do czynów szkodli- 
wych dla nas samych, bardzo łatwo 
dajemy się używać za narzędzie in- 
teresów obcych. 


NARÓD MUSI UMIEĆ DZIAŁAĆ 
NA SWOJĄ KORZYŚĆ 


Trzeba więc, żeby naród nie tylko był 
zdolny do politycznego działania w ogóle, 
ale żeby umiał działać na swoją ko- 
rzyść, żeby się nie dał używać za na- 
rzędzie cudze ze swą szkodą. 


Naród nasz tak jest dziś odarty z tego, 
co niegdyś posiadał, iż nie może sobie wię- 
cej pozwalać na wielkopańskie roz- 
rzucanie swego dobra na wsze 
strony. 


Musimy tedy zorganizować politykę, 
kierowaną wyłącznie przywiąza- 
niem do narodowego dobra, roz- 
winąć w niej wielką energię. Ażeby 
taką politykę zorganizować, trzeba 
wzmacniać jednocześnie zdro- 
wie wewnętrzne narodu, jego 
spójność, bo tylko wtedy będzie 
on siłą, tylko wtedy może walczyć 
skutecznie o swoje dobro. 


JAK NAS OCENIALI 
NASI PRZECIWNICY 


Kledyśmy wygłosili zasadę, że піс nie 
wolno nam ustępować z tego, co posiada- 
my, że nie wolno likwidować dobrowolnie 
polskich placówek narodowych na rzecz 
niczyją — rzucono się na nas gwałtownie 
i nazwano nas polskimi hakatystami. 

Kiedyśmi się przeciwstawili zaostrza- 
niu w naszym społeczeństwie wa 
klas i budzenin dzikiej nienawiści 
nych przeciw drugim — nazwano nas 
wstecznikami, obrońcami interesów 
szlacheckich i mieszczańskich. 

Gdyśmy powiedzieli, że chcąc mieć 
zdrowy, mocny duchowo naród, nie wolno 
w nim rozkładać życia religijnego, nie wol- 
no plugawymi napaściami poniżać Ko- 
ścioła — ogłoszono nas za klerykałów 


ŻYDOSTWO 
PIERWIASTKIEM ROZEŁADU 


Zaczęliśmy się zastanawiać skąd się 
to bierze, iż to co w każdym zdrowym na- 
rodzie jest ogólnym przykazaniem, u nas 
jest przedmiotem sporu, u nas z napaścia« 
mi się spotyka. I doszliśmy do zrozumie- 
nia straszliwego wływu rozkła- 
dowego, jaki wywiera na życie polsk! 
pierwiastek żydowski. Te koła na: 
go społeczeństwa, które się ściśle zwi 
zały z Żydami, zatracają poczu- 
cie potrzeb polskiego życia na- 
rodowego i niezbędnych warunków za- 
chowania narodowego bytu. 

Zrozumieliśmy wtedy, żeśmy byl 
zbył jednostronni, zwracając wyłącznie 
nasze oczy na wielkie niebezpieczeństwa, 
grożące naszemu narodowi z zewnątrz 
ina jego własne barki w postępowaniu 
politycznym. Zrozumieliśmy, że we- 
wnątrz kraju wyrosło wielkie nio- 
bezpieczeństwo, grożące nam rozkła- 
dem, sparaliżowaniem naszych sił 
w walce o zachowanie narodowego bytu. 

I wtedy zaczęliśmy coraz bliższą zwra- 
cać uwagę na stan | rozwój kwe- 
stil żydowskiej w naszym kra- 
ju. 


WROGI DO NAS STOSUNEK ŻYDÓW 


Zachowanie się Żydów w miastach, a 
w szczególności w Warszawie, przy wy: 
borach, dało mam uczuć zuchwal- 
stwo, z jakim chcieli narzucić nam 
swoją politykę. 

Następnie rozwój prasy żargonowej, 
lekceważającej wszystko, со pol- 
skie, szerzącej w masach żydowskich 
nienawiść do społeczeństwa naszego, 
1 organizowanie się Żydów, jako odrębnej, 
przeciwstawianej nam narodowości w tym 
kraju — wskazał nam nowe, otwarcie 
wrogie nam prądy, rodz się w 
środowisku żydowskim | szybko epano- 
wnujące masę żydowską.. Przy tym fakt 
ciągłego i szybkiego wzrostu Їпй- 
ności żydowskiej u mas... 


NAJWAŻNIEJSZA KWESTIA 
NARODOWEGO BYTU 


Wobec tych wszystkich faktów wyro- 
sła u nas kwestia żydowska do rozmia- 
rów najważniejszej bodaj kwestii 
naszego narodowego bytu. 

Rozumiecie też, do jakiego stopnia 
trudnia ona położenie w 
wnętrzne w kraju i komplikuje zada. 
nia naszej pracy narodowej. Sprawa jest 
tym trudniejsza, że w różnych kołach na- 
szego społeczeństwa 1 organach naszej 
opinit widzimy rozpaczłiwe wysiłki w 
kierunku zatarcia znaczenia tej 
kwestii, zmniejszenia jej rozmiarów 
w oczach ogółu, ukołysania tych 


[3ez мийи przygotować mozna smaczne zupy z 


ng 23957 


Jak należy głosować dnia 18 grudnia? 


1. Głosowanie trwa od 9 rano do 9 wieczór. Należy, o ile możności, iść głosować jak najwcześniej, Na wszelki 
wypadek dobrze jest mieć ze sobą legitymację. 


2. W obecnych wyborach do Rady Miejskiej każde miasto jest podzielone, zależnie od wielkości, na kilka lub kilkanaście 


okręgów. 


Każdy okręg wybiera pewną ilość radnych. 


3. W każdym okręgu są inni kandydaci Stronnictwa Narodowego. 
stwierdzić, do którego okręgu należy ulica, na której mieszkasz, i jacy s 


By wiedzieć, na kogo głosować. musisz najpierw 
а kandydaci Stronnictwa Narodowego w tym okręgu. 


Poza tym musisz się dowiedzieć, gdzie głosujesz (głosuje się, jak wiadomo, w lokalach obwodowych komisyj wyborczych). 
Na kandydatów z innego okręgu głosować nie wolno; głosy takie są nieważne. 


4. Głosuje się jedną kartką, na której znajdują się nazwiska i imiona tylu kandydatów, 
Numeru listy na kartce podawać nie trzeba. 
Stronnietwa Narodowego w domu, lub na uliey w dniu głosowania. Uważaj jednak, 
Dlatego przed głosowaniem musisz stwierdzić, czy kartka, 


okręg. 


ilu radnych wybiera 


Najlepiej posługiwać się kartką otrzymaną od męża zaufania 
г: а Ьу Сї kto nie podsunął kartki fałszywej | 
którą głosujesz, zawiera te same nazwiska i imiona, 


które ustalone zostały przez Stronnictwo Narodowe — i czy umieszczone są one na kartce w tej samej kolejności. 


5. Na kartce nie rób żadnych zmian, ani kresek. 
to łatwo możesz Twe głosy zmarnować! 


6. Głosuj nie 
anaczenie w wy 


Nie skreślaj też żadnych nazwisk kandydatów, bo przez 


TeS sam, ale zachęć do głosowania także Twą rodzinę, krewnych i znajomych, Każdy głos może mieć 
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DZIS W NIEDZIELĘ, W ZWARTYM SZEREGU GŁOSUJEMY NA LIST 
STRONNICTWA NARODOWEGO! 


MMM OOOO OOOO TOO OOOO WOZY 


obaw, które budzi ona w myślących i 
czujących po polsku obywatelach kraju. 


CI, KTÓRZY ZWALCZALI 
NASZĄ POLITYKĘ 


Są tacy, którzy przekonać się nie da- 
Ја, bo nie chcą. Im zawadza nie poli- 
tyka, jeno ludzie, którzy ją prowadzą. 
I tych przekonywać nie warto, 

Polityka nasza była też i jest namięt- 
nie zwalczana przez Żydów | przez 
wszystkich tych, którzy tak czy inaczej 
z Żydami się wiążą, Pozwalam so- 
bie przypuszczać, iż Żydzi woleliby, nże- 
byśmy prowadzili politykę manifest a- 
cyjiobrażonych gestów, politykę, 
która by nam szkodę przyniosła, a im że- 
byśmy pozostawili politykę intere 
sów, ma się rozumieć, interesów ży- 
dowskich. 


NIE NIENAWIŚĆ DO ŻYDÓW, 
LECZ DOBRO POLSKI 


Pomimo tego wszystkiego mogę z całą 
szczerością oświadczyć, że nienawiści do 
Żydów nie czuję. I w ogóle nie kieruję 
się w polityca nienawiściami, 

Ја tylko jestem przywiązany do 
Polski, do jej dobra narodi 1 
poczytuję za swój obowiązek nie dać 
nikomu po nie sięgać. 


NIE MOŻE ВҮб RÓWNOUPRAWNIE- 
NIA ŻYDÓW W SAMORZĄDZIE 


Toteż kiedy wypłynęła па porządek 
dzienny sprawa samorządu m 23 
skiego dla naszego kraju i kiedy wi- 
działem wśród Ge rodaków wątpliwo- 
ści, jak udział Żydów w nim trak- 
tować, zabrałem głos stanowczy, b 
wykazać, czym by nam groziło r 
wnouprawnienie Żydów w sa- 
morządzie. 

Ogłoszono mnie za antysemiłę, jak by 
mi nie wystarczał tytuł Polaka, 


DECYZJA: A WIEC WŁAŚNIE 
DMOWSKI! 


Odsuwałem od siebie myśl kandydo- 
wania, pomimo nacisku, jaki na mnie wy- 
wierano, 

Kiedy wszakże okazało się, że Żydzi 
na listach prawyborców Warszawy ma- 
ja większość I kiedy zaczęły się roz- 
legać głosy, że Żydzi łaskawie zgo- 
dzą się na posła Polaka, byle to 
nie był Dmowski, zacząłem się decy- 
dować na postawienie swej kandydatury. 
W mojej naturze — przyznam się otwar- 
cie — tkwi element walki, tkwi u- 
pór, który wtedy, gdy mi wróg woła: każ. 
dy, byle nie Dmowski! każe odpowiedzieć: 
a więc właśnie Dmowski! 

Mam do poczucie, że większość moich 
rodaków chce oddać w moje ręce mandat 
Warszawy. Nie przyznaję zaś Żydom 
prawa odrzucania tego, kogo większość 
polska sobie życzy. 


GODNOŚĆ NARODOWA NIE 
POZWALA GŁOSOWAĆ NA 
ŻYDOWSKICH KANDYDATÓW 


Nie rozumiem tych, którzy dskla- 
mują o godności narodowej, a 
dobierają takiego kandydata na 
którego by Żydzi 

Niech Żydzi się dowiedzą, że my nie 
ustępujemy dobrowol Jeżeli 
nas zwyciężą w wyborach, jeżeli narzucą 
пат posła, jaki ich wymaganiom odpo- 
wiada, będziemy mieli tę korzyść, że wal- 
ka wyborcza pogłębi w mieszkańcach 
Warszawy świadomość niebezpie. 
czeństwa żydowskiego, otworzy 
oczy naszego ogółu na fat e polo 
żenie, w jakim się zm je na- 


sza olica i pobudzi nas do т. 
[EH a polu ekonomicznym, Niech 
jydzi mają swoje zwycięstwo nie za dar- 


mo; niech ich ono kosztuje na polu eko- 
nomicznym. 


WSZYSCY DO SZEREGU! 


„Gdy wy żądacie ode mnie, bym swą 
kandydaturę postawił, ja wam też odpo- 
wiem żądaniem: 


Mianowicie żądam ой was, hyście 
wszyscy nie tylko jako wyborcy obo- 
wiązek swój spełnili, ale byście dołożyli 
wszystkich sił dla pociągnięcia do wybo- 
rów swych współobywateli, 

I żebyście pamiętali, że obowiązki na- 
sze z dniem wyborów się nie kończą, 


że wspólnie musimy pracować wszy 
cy nad podźwignięciem i organizacją n a- 
szych sił w tej stolicy, musimy 
wspólnie działać, by na trwałych 
się oparła podstawach pols 
skość Warszawy. 


27 milionów zagarneli oszuści 


Największy krach po upadku Ivara Kreugera — W aferę zamieszanych jest wiele osób 


Nowy Jork, (PAT), Wielki skan- 
dal finansowy firmy Мс Kesson and 
Robbins, której właścicielem był słyn- 
ny aferzysta, Filip Musica, zatacza co- 
raz szersze i coraz bardziej sensacyjne 
kręgi. Staje się dziś jasne, że jest to 
największa afera w historii Ameryki 
Północnej, a krach spowodowany nią 
jest niewątpliwie największym od cza- 
su upadku Tvara Kreugera. 

Amerykańscy akcjonariusze firmy 
Mc Kessen and Robbins stracą со naj- 
mniej miln. dol. 1.282.983 akcyj za- 
łożycielskich, znajdujących się w rę- 
kach 18.500 osób, należy uznać za stra- 
сопе. 605.954 akcyj na okaziciela, 
skryptów dłużnych i obligacyj firmy 
wartości 15 miln. dol. również nie znaj- 
dą pokrycia. 

Wczoraj władze prokuratorskie na- 
kazały aresztowanie brata Filipa Mu- 
sica, występującego pod nazwiskiem 
George Dietricha. Poza tym władze 
stwierdziły, że w aferze brał udział je- 
szcze:jeden z braci, Robert, który przy 
kupnie fabryki w Bridgeport występo- 
wał jako Robert Dietrich. 

Śledztwo w sprawie Donalda Coste- 
ra, a właściwie Filipa Musica, kompli- 
kuje się niezwykle, gdyż akta zarówno 
w sądach, jak i w urzędach prokura- 


torskich, dotyczące jego poprzednich 
afer oszukańczych, zginęły bez śladu. 
Śledztwo odczuwa szczególny brak 
akt, dotyczących jego milionowej afe- 
ry oszukańczej z r. 1913, kiedy to obec- 
ny właściciel firmy Мс Kesson and 
Robbins, Filip Musica false Donald Co- 
ster, skazany został na karę więzienia, 
która zresztą została mu darowana na 
zasadzie amnest 

W r. 1920 aferzysta ten stawał zno- 
wu przed sądem za oszustwo. Władze 
śledcze przypuszczają, że wytrawny a- 
terzysta potrafił szantażem zmusić u- 
rzędników do usunięcia z archiwów 
obciążających go dokumentów. 

Najbardziej sensacyjnie przedsta- 
wia się dochodzenie w zakresie handlu 
bronią. Ze wstępnych badań wynika, 
że firma w znacznej części finansowa- 
ła wojnę o Chaco aby móc dostarczać 
obu walczącym stronom broni i amu- 
nicji. 

W czasie trwającej wojny hiszpań- 
skiej Musica dostarczał bomb i amu- 
nicji w wielkich ilościach rządowi 
barcelońskiemu, 

Przedstawiciel prokuratury oświad- 
czył dziennikarzom, że wiele jeszcze 0- 
sób zamieszanych jest w tę aferę, szcze- 
gólnie jeśli chodzi o dostawę broni do 


WIELE WYWYGRANYCHH pada w kolekturze 
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Skazani za zamach na płk. Cristescu 


Główny zamachowiec, 19-letni uczeń gimnazjalny, skazany 
żostał na dożywotnie ciężkie roboty 


Bukareszt (Tel. wł.) W sobotę 
w południe zakończył się przed czer- 


niowieckim sądem wojskowym proces 
przeciwko zamachowcom na przewod- 
niczącego trybunału wojskowego w 
Czerniowcach płk. Cristescu. 

Główny sprawca zamachu, 18-letni 
skazany 


uczeń gimnazjalny Lutovici 


Student Stanes 
go zamachu i współudział również 
na dożywotnie ciężkie roboty. Dwóch 
dalszych uczniów gimnazjalnych try- 
bunał skazał za współudział w zama- 
chu na kary po 25 lat ciężkich robót, 
innego studenta na 15 lat więzienia. 
Z małżonków FEksnerów sąd skazał 


Eksnera za ukrywanie niektórych za- 
machowców na dwa lata więzienia, 
Eksnerową zaś uniewinnił, Poza tym 
trybunał wojskowy wymierzył innym 
oskarżonym szereg kar więziennych i 
ywny za niedozwolone noszenie i 
„echowywanie broni. 


Pociąg zabił strażników 

Katowice. (PAT). W sobotę nad 
ranem na szlaku kolejowym Rojca — 
Radzionków pociąg towarowy, jadący 
w kierunku Rojcy, przed stacją kole- 
jową najechał na dwóch strażników 
kolejowych, braci Rudolfa { Romana 
Palengów. Obaj ponieśli śmierć na 
miejscu. 


Robot, który sam pali papierosy 


Wynalazek szwajcarskiego 


(d) Berlin. (ATE) Technikowi 
szwajcarskiemu Huberowi z Niederłeu- 
fen w kantonie Appenzell udało się, po 
10 latach wytężonej pracy, stworzyć „ro- 
bota", którego kwalifikacje przekrac: 
ją dotychczasowe wyniki w tej dziedzi- 
nie. Figura „robota“, którego wynalazca 
nazwał „Saborem”. jest wysokości 2,25 
m i waży ponad 200 kg. „Sabor“ potra: 
fi posuwać się naprzód i w tył oraz w 
bok, jak również poruszać ramionami i 
głową, otwierać į zamykać oczy. Poza 
tym potrafi on zapalić papierosa i na- 
wet sam palić. 


technika — „Sahor* słyszy pytania i odpowiada na nie 


„Sabor“ może wymawiać kilkanaście 
wyrazów i posiada przy tym zupełnie 
poprawny układ ust. „Śłyszy” on skie- 
rowane doń pytania i potrafi na nie od- 
powiedzieć. 

„Robot“ jest kierowany za pomocą 
fal elektro-magnelycznych i reaguje na 
impulsy nadawane z odległości do 30 


km. Wewnątrz „Sabor“ posiada cały 
garnitur rozmaitych czułych przyrzą- 
dów, urządzenie gramofonowe, odbior- 
nik radiowy na ultra-krótkie fale oraz 
kilkanaście mikrofonów. Dla wykona- 
nia potrzebnych ruchów służy wmonto- 
WE wewnątrz „robota“ 20 motor- 
Ków. 


W CIERPIENIACH WĄTROBY 


D-ra Cx. Krassowskiego. znak ochr. towar. 
Do nabycia w aptekach i skł, aptecz. 
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stosuje się zioła przeciw kamicy #бїсїо- 
wej. złej przemianie materii i otyłości 
AMICINA. Cena pudełka zł. 2,— 


est tajne! Głosujcie na listy 


STRONNICTWA NARODOWEGO! 


Hiszpanii. Dzienniki nowojorskie wy- 
ciągają z tego niedomówienia prokura* 
tora, że niebawem ujawnione zostaną 
dalsze sensacyjne szczegóły tej afery: 


PRZEGLĄD PRASY 


О partyjnictwie „sanacji“ 

Narodowy „Głos Lubelski" w artykule 
pt. „Czy „Ozon* jest partią?" otwierdza, 
że polskie życie polityczne ma cechy gro- 
teski. Groteską jest bowiem głoszenie зан 
sady bezpartyjności dawniej przez ВВ, в 
obecnie przez „Ozon“ przy innej zupełnie 
rzeczywistości. 


„Jeśli typową cechą partyjnictwa — річ 
sze „Głos Lubelski" — jest wyłączność, 
nieuznawanie cudzych argumentów, brak 
szacunku dla cudzego, zdania, doktryne- 
ryzm, partykularyzm polityczny i pchania 
wszędzie wyłącznie swoich ludzi — to trzea 
ba stwierdzić, że wszystkich tych cech nikt 
po za „sanacją” do takiej perfekcji nie das 
prowadził," 

I dalej pisze: 

„Poco tyle mówić o tym partyjnictwie, 
gdy właśnie partyjnictiwo  „sanacyjne” 
uniemożliwia zjednoczenie narodowe w 
Polsce. Poco wmawiać w wyborców, że 
zwycięstwo innych stronnictw nad OZN 
byłoby upartyjnieniem samorządu — kie- 
dy właśnie zwycięstwo opozycji zada cios 
partyjnictwu, zmuszając „Ozon“ do licze- 
nia się ze zdaniem i poglądami innych 
ludzi i w ogóle społeczeństwa. 

„Ozon“, by został zmuszony do zmiany, 
metod politycznych, musi przegrać wybo- 
ry samorządowe, stracić monopolistyczną 
pozycję w samorządach. Nauczy się wów- 
czas, na tym choć terenie, liczyć się z tym, 
że nie on jeden istnieje na Świecie, że i 
inni mają swoje zdanie i mają często 
rację” 


Nowe znaczenie skrótu 
„Jutro Pracy", tygodnik grupy posła 
Dudzińskiego, zajmuje się tym, co miało 
niedawno miejsce w Sejmi 


„Zatarg pomiędzy ezefem sztabu OZN. 
a p. Wicepremierem, zlikwidowano. Oks- 
zało się, że przemówienie plk. Wendy wy- 
rażało jego poglądy prywatne, bo оо się 
tyczy obozu, to ten uznaje i popiera rząd 
całkowicie i bez zastrzeżeń, 

„Szef sztabu OZN i płk, Wenda to jedna 
osoba, Jednakże zajść może rozdwojenie, 
jak w tym wypadku, i co prywatny 
płk. Wenda zganił, to oficjalny płk. 
(Wenda pochwalił. 

„W rezultacie — OZN 
Niewyraźny),” 


(Obraz Znowu 


Mamy wiec nowe znaczenie skrótu. 


О zmianę sejmowej ordy- 
nacji wyborczej 
Socjalistyczny „Robotnik“ wyraża po- 
gląd, iż najlepszym wyjściem w spra- 
wie zmiany ordynacji wyborczej byłoby, 
aby — 


„projekt ustawowy nowego prawa 
wyborczego wyszedł z inicjatywy Głowy 
Państwa, со Uumoż calkowicie kon- 


stytucja kwietniowa. P, Prezydent Rze- 
czypospolitej ma prawo inicjatywy usta- 
wodawczej. Z natury swego stanowiska 
ujmować musi zagadnienia państwowe z 
państwowego wyłącznie punktu widzenia, 
— nie z punktu widzenia jakiegoś jedne. 
go obozu politycznego,“ 


Nakoniec „Robotnik wyraża nadzieję, 
że takie wyjście ze „ślepego ташка", w ja- 
kim znalazł się kraj przy ordynacji wys 
borczej х 1935 r., „byłoby wyjściem rozu- 
mnym i możliwym... możliwym dzisiaj jes 
szcze”. 
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SPRAWY GOSPODARCZE 


Rośnie bezrobocie w młodym pokoleniu 


Przemysł szybciej zwiększa produkcję, niż stan zatrudnienia — Trzeba szukać zajęcia 
w drobnym i średnim przemyśle oraz w handlu — żydzi muszą opuścić Polskę! 


Wielu jest u nas bezrobotnych, tego 
naprawdę nie wiemy. Nie uda się za- 
rejestrować dokładnie bezrobocia wiej 
skiego, które liczy się na miliony. Tak- 
że i po miastach znajdują się bezrobotni 
i półbezrobotni, którzy wymykają się 
spod statystyki, Wszelkie przewidywa- 
nia opierają się na danych przybliżo- 
nych. Ilość bezrobotnych podlega ciąg- 
łym wahaniom. Powszechnie przypisu- 
je się główne znaczenie stopniu za- 
trudnienia w przemyśle. Ale nie tylko 
ten czynnik wchodzi w rachubę, gdyż 
podaż rąk roboczych nie jest stałą ilością. 


Pod tym ostatnim względem w naj- 
bliższych latach staniemy przed nowy- 
mi trudnościami z których nie wszyscy 
zdają sobie sprawę. Do niedawna je- 
szcze wkraczaly w wiek zdolności do 
pracy roczniki. urodzone w czasie woj- 
ny i bezpośrednio po wojnie, kiedy ilość 
urodzeń była mniejsza i większa śmier- 
telność niemowląt i dzieci. Obecnie nad- 
chodzą lata, kiedy bedą szukały pracy 
liczne szeregi mężczyzn i kobiet, urodzo- 
nych w czasie, gdy ilość urodzeń była 
bardzo wielka, Różnice te pod wzglę- 
dem cyfrowym przedstawiają się bardzo 
poważnie. 

W wydanej niedawno przez Instytut 
Spraw Spolecznych publikacji „Mlo 
dzież sięga po pracę”. znajdujemy tabli- 
cę, przedstawiającą „Wahania liczebno- 
ści roczników wkraczających w wiek 
zdolności do pracy w latach 1928—1930". 
Według tej tablicy, opartej na wynikach 
spisu ludności z r. 1934, uwzględniają- 


cej oczywiście stopień wymieralności, 
ilość osób, które ukończyły lat 15 z koń- 
cem danego roku, przedstawia się w 
sposób następujący (w tysiącach): 
к war KA AW 
1931 446.3 1940 828.6 
1932 416.8 191 7767 
1933 239.8 1912 ТАА 
1934 592.6 1943 780.2 
1935 „i 1944 775.8 
1936 675.0 1945 753.0 
4937 792.4 1946 754.7 
1938 718.0 1947 734.1 
1939 776.8 1948 679.0 
Wystarczy porównać dwie sumy: 


416.8 tysięcy z r. 1932 i 828.6 tysięcy z г. 


MATUJE 
UDELIKATNIA 


1940, by zdać sobie sprawę ze znaczenia 
statystyki. Niewątpliwie nie wszyscy 
piętnastoletni odrazu ciążą na rynku 
pracy. Część ich chodzi jeszcze do szko- 
ły, większa część żyje jak może przy ro- 
dzinach; ale po paru latach niemal każ- 
dy z nich musi się rozglądać za pracą 
zarobkową. W konsekwencji w naj- 
bliższych latach trzeba pomnożyć możli- 
wości zatrudnienia tych nowych setek 
tysięcy, by klęska bezrobocia nie dawa- 
ła się zbyt dotkliwie odczuć pod wzglę- 
dem gospodarczym, finansowym i spo- 
łecznym. 

Powyższe cyfry wskazują na to, że 
zagadnienia naszego gospodarstwa mają 
charakter dynamiczny. Nie możemy za- 
dowalać się utrzymaniem istniejącego 
stanu sił produkcyjnych, gdyż przyrost 
naturalny ludności stawia zwiększone 
wymagania, nie wspominając już o tym, 
że dzisiejszy stan produkcji, licząc na 
głowę ludności, jest niedostateczny: 

Ale gdzie znajdą zatrudnienie te no- 
we ręce, wyciągnięte po pracę? Oczy- 
wiście w przemyśle. Jednakże wielki 


przemysł nie pochłonie ich nadmiaru. 
Dzisiejsza technika wielkiego przemysłu 
prowadzi w szybszym tempie do wzro- 
słu produkcji, niż do wzrostu stanu za- 
trudnienia. Masy chłopskie nie przejdą 
w całości do fabryk. Będą musiały szu- 
kać zajęcia w drobnym i średnim prze- 
myśle. a także w handlu, Zagadnienie 
organizacji tego właśnie przemysłu, któ- 
ry operuje mniejszymi stosunkowo ka- 
pitałami i może łatwiej wchłonąć bez- 
robocie, staje się jednym z najpoważ- 
niejszym zagadnień. Nie liczmy na to, 
że budowa wielkich pieców i wysokich 
kominów fabrycznych automatycznie u- 
sunie bezrobocie. 

A zarazem widać, jak aktualnym z 
każdym rokiem staje się zagadnienie 
emigracji Żydów z Polski. Żydzi w co- 
raz wyższym stopniu będą się stawali 
elementem, zbędnym w naszym gospo- 
darstwie — i na to nie poradzi żadna 
największa nawet siła całego świata. 
Istnieją dziejowe konieczności, 
rych biegu nikt nie zdoła odwrócić, 

ROMAN RYBARSKI. 


NA „ZAUFANIE ZASŁUGUJĘ — SPRAW- 
МОЅС i ZADOWOLENIE ZAPEWNIA- 
tylko aparat radiowy wybitnie markowy, nabyły w firmi 


jada największy 
potrze 


wybór, dzięki 
kupującemu towar gwałtem w] 


istotnymi obiecankami wi 
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Sytuacja gospodarcza Litwy 


Uregulowanie stosunków handlowych między Litwą i Pol- 
ską nastąpi jeszcze przed świętami 


Litewski minister finansów omówił w 
parlamencie ogólną sytuację cospodarczą 
kraju, Budżet na r. 1939 jest największym 
z dotychczasowych budżetów Litwy. 

Minister zwrócił uwagę na poważne 
koszty, jakie pociąga za sobą dla państwa 
utrzymywanie stałych cen rolnych па ryn- 
ku wewnętrznym. W r. b. skarb będzie 
musiał dopłacić da eksportowanych arty- 
kułów (zboża, masła, jaj, olejów itp.) około 
20 miln. litów. Przy stałym wzroście zbio- 
rów istnieje tendencja do stałego wzrostu 
sumy premij, co nadmiernie obciążyłoby 
skarb państwa, który nie mógłby już spro- 
stać tym zadaniom. Stąd też położony bę- 
dzie obecnie większy nacisk na uprawę 
Inu, którego ceny za granicą są bardziej 
ustabilizowane, oraz ра gospodarkę hodo- 
wlang i mleczną w celu zwiększenia nad- 


0 właściwy kierunek p 


W dniach 5 i 6 grudnia rb. odbyły 
się zebrania Związku Rolników i Le- 
śników z Wyższym Wykształceniem, 
poświęcone zagadnieniom polityki zbo- 
żowej w Polsce. W wyniku referatów, 
wygłoszonych przez pp. Domańskiego, 
Maringe'a, Krzyżanowskiego i Chełmic- 
kiego ustalono pewne wnioski-tezy, 
które poniżej podajemy: 

1) Dyspozycja środków zmierzająca 
do podniesienia cen zbóż do wysokości 


Pionierska praca w dziedzinie odżydzenia 
przemysłu mydlarskiego 


е Jedną z najwięcej 

zażydzonych gałęzi na- 
szego przemyslu jest 
niewątpliwie produk- 


вро- 
śród Polaków, którzy 
nie bacząc па паро» 
tykane 


rodowienia , przem 

slu msdlarskiego, 
Wśród tych jedno- 

pierwszym 


stek 
u piewątpliwie postawić należy рапа Sta- 


NA 


nisawa Resala, Postać to mana już powszech- 
nia w Łodzi, jak i w Poznaniu 1 na Pomorzu, 
gdzia założyi i prowadził mydlarnie, Р. Ressel 
przeniósł swa działalność na teran Łodzi, gdzie 
zaklada wytwórnię zwalczając okotecznić paso: 
żstnicze zakłady Konkurencyjne żydowskie. 

О skuteczności akcji świadczy że wak 
tek działalności Р. Ressia „polot: 


najbardziej mocnych жакіайб у konkurencyj 
nych, żydowskich, które dotychczas opanowaly 
rynek łódzki i krajowy, 

Pan Ressel w Łodzi założyć fabrykę mydła 


pod firmą: „Polskie Kłosy” przy ui. Żabiej 9, 
uprzednio patentowa swój produkt за пг 
44-54-38, 


Dodać należy, że pan Ress 
ie fachow: 1 


a Nar 


skich. 

Suołeczeństwo polskie 
no zwrócić uwagę na nową placówkę 
Polskie" 1 ze swej strony przez poparcie przy- 
czynić się do popularyzacji produktów nowej 
Pl. i polskiej, łącząc się we wspólnym wy- 
siku z producentem nad zwalczaniem mono- 
polu żydowskiego w mydlarstwie, 


naszego miasta win 
„Kłosy 


Winniśmy wszyscy czuwać nad rozwojem tego 
rodzajn kłosów, by nie zazluszyły ich żydów- 
skie chwasty, Pany Reęsslowi życzymy pomyśl- 
owocnej pracy dla dobra kupiectwa pol- 


n 24176 


miaru zbóż w kraju. 

Ogólny obrót handlowy Litwy stale 
wzrasta. W 1937 r. wyniósł 850 miln. litów, 
na handel zagraniczny przypada 421 miln. 
litów. Tegoroczny obrót handlu zagranicz- 
nego za okres 10 miesięcy przewyższa о 
5 miln. litów, czyli o 9,5%, zeszłoroczne 
y za teu sam okres, 
jące od lipca rb. z przerwami, czę- 


ob. 


Тем 
ściawo w Warszawie, a ostatnio w Kownie 
rokowania handlowe polsko-litewskie do- 
biegają do końca. Zakończenia rokowań 


można się spodziewać przed świętami Во- 
żogo Narodzenia. Będzie to pierwsza umo- 
wa handlowa. regulująca stosunki gospo- 
darcze między Polską а Litwa, Nowy układ 
nie będzie oparty na clearingu. lecz ma 
zawiorać klauzulę największego uprzywi- 
lejowania. 


= А = А 
olityki zbożowej 
gwarantującej opłacalność produkcji 


znajduje się w rękach czynnika rzą- 
dowego. 
2) Stosowane dotychczas środki nie 


a o ich stosowaniu przy- 
ziła za późna, 

b) były stosowane w niedostatecznej 

wysokości, 

c) nie działały równocześnie, ani też 

dość sprawnie, 

d) za mało były ze sobą skoordyno- 

wane. 

Poza tym w tym samym czasie na- 
sza polityka rolnicza nie szła kons: 
kwentnie i wytrwale w kierunku umoż= 
liwienia rolnictwu częściowego prze- 
stawienia wytwórczo: zmierzającego 
do zapewnienia państwu samowystar- 
czalności w dziedzinie produkcji rol- 
niczej. 

Dlatego też wyciąganie już dzisiaj 
wriosków o bezwartościowości środ- 
ków wskazywanych dotąd przez sfery 
rolnicze jest błędne, gdyż te same 
środki stosowane konsekwentnie, je- 
żeli będą stanowiły pewną łączną ca- 
łość, będą dość wcześnie wprowadzane 
w życie, będą oparte na silniejszych 
podstawach finansowych — mogą dać 
pożądany efekt. 

Pełne wykorzystanie wszystkich 
wymienionych środków może dać jesz- 
cze dodatni wynik w bieżącej kampa- 
nii rolniczej. 

Da sprawy monopolu zbożowego ze- 
branie ustosunkowało się negatywnie. 


Вуйк 
15.15- 
32. 


NIE SPADNIE, 


и] 
ŚRODEK МА 
POROST WŁOSÓW 


ри 80625-2, 1821/30 


Henryk žak 
POZNAŃ 


Miliony wpłyną 
do Banku Polskiego | 


W ostatnim dniu przyjmowania przez 
Bank Polski zgłoszeń o posiadanych za 
granicą dewizach i innym mieniu, pano- 
wał u okienek Banku Polskiego jeszcze 
większy Пок, niż w dniach poprzednich. 
Zestawienia о dewizach. odstąpionych 
Bankowi Polskiemu i jego oddziałom oraz 
bankom dewizowym i ich oddziałom pro- 
winejonalnym, będą znane dopiero później. 
Stosunkowo łatwo będzie można obliczyć 
wartość dewiz sprzedanych przez klientów 
bankom dewizowym, albowiem banki te 
przedłożą Bankowi Polskiemu globalne 
szy wartości nabytych dewiz już dzi- 
siaj w dniu 12 bm. Z ie dłużej potrwa- 
ją obliczenia o dokonanym skupie dewiz 
i złota przez Bank Polski, Znawcy stosun- 
ków bankowych obliczają, że w sumie za- 
Магда złotych, А 

Znamienne jest, że Bankowi Polskiemu 
oraz bankom dewizowym zaofiarowano na- 
leżności zagraniczne, ulokowane tam je- 
szcze na długo przed wojną europejską. 
Pewne kwoty odstąpione obocnie Bankowi 
Polskiemu i bankom prywatnym były ulo- 
kowane w bankach zachodnio-europe. 
kilkadziesiąt lat temu. Również powa 
przedstawia się pozycja papierów warto- 
ściowych i obligacyj tak zagranicznych, jak 
i krajowych, posiadanych przez obywateli 
polskich za granicą, które zostniy zgłoszo- 
ne. Nie mniej poważna jest pozycja, zawie- 
rająca wykazy majątków obywateli pol- 
skich za granicą. W tej kategorii przodują 
Żydzi, którzy zarejestrowali liczne nieru- 
chomości w Niemczech, a na drugim miej- 
scu posiadane grunty w Palestynie. 


fad # 
wykrojeki, 


Р 8116-52.861 


Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 


do 19; żyto 14—14,2 
16; owi 


by pszenne m. 
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żytni 


11, 
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otrąby 


Pszenica 
zb. 18,75 


15—20, 
‚„14—14.25: је 


бу, 


Dla smakoszów 


HERBATA ZE SFINKSEM 


aromatyczna | smaczna 
„БАМОМ.ТЮЛ Zygmunt 
Warszawa. 


в, HERBATA w ROZKACH 


P 4336-0201 
4=< Wiadomosci Е 
(d) Ambasador R. P. w Rzymie dr Bo- 


lesław Wieniawa-Długoszewski złożył wi- 
zytę ministrowi spraw zagranicznych hr. 
Ciano. 

(d). Kanclerz Hitler opuści Berlin pra- 
wdopodobnie w środę dnia 21 bm. udając 
się do Berchtesgaden. gdzie spędzi święta 
Bożego Narodzenia. 

(d) Ks. regent jngosłowiański Paweł 
wracając z Londynu, udzielił w Zagrzebiu 
krótkiej audiencji przywódcy autonomi- 
stów chorwackich drowi Maczkowi, 

(d) W Szwecji nowym ministrem wojny 
został Skoeld, dotychczasowy minister 


F-y Batory, 


handlu i przemysłu. Minister opieki spo- 


łecznej Moeller został ministrem my: 
słu i handlu, a minister komunikacji Fors- 
lund — ministrem opieki spolecznej. No- 


l wyra ministrem komunikacji zaś jest czło- 
nek i md, 
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(ЇЇ w procesie Kuspiia w poniedziałek 


Przemówienie prokuratora i obrońców — Oskarżyciel publiczny zażądał 8 lat więzienia 


Poznań, 17. 12 — Dziś Sąd 
Okręgowy wznowił posiedzenie w 
sprawie o usiłowanie uprowadzenia 
więźnia Bandery z Wron 

Na wstępie sąd ogłosił postano- 
wienie, odmawiające zgłoszonemu na 


początku rawy wnioskowi obroń- 
cy osk. Jóźwiaka o zbadanie stanu 
umysłowego tegoż oskarżonego, po- 


uznał to za zbyteczne. 
i obrony о powołanie 
nowych świadków sąd odrzucił. 


sąd 


Po zamknięciu przewodu sądowe- 
go zabrał głos prokurator Michna, 
na wstępie zajął się osobą osk. 
Jóźwiaka, co do którego — wobec wy- 
ników rozprawy -= cofnął oskarżenie 
dla braku dostatecznych dowodów 
winy. 

Następnie prokurator zajął się za- 
gadnieniem związku, jaki został za- 
wiązany między pozostałymi oskarżo- 


nymi w celu uwolnienia Bandery. 
Związek taki — zdaniem prokurato- 
ra — USC istniał. Obrona 
osk. Kuspisia szła w tym kierunku, 


że zad ciem tego związku był ów 
tajemniczy Taras Bandera, co umniej- 
szałoby w znacznym stopniu winę 
osk. Kuspisia. Mimo to oskarżyciel u- 


отаны ане AE, 

} cią Roi 

nino” czolowej polskiej fabryki 
»ARNOLI, FIBIGER" 

t Kalisz, Szopena 0. 
Gener. przedstawiciel: 

Centralny Magazyn Pianin, 
Poznań, Pierac 1. 
Ng 2: 583/86 


znał Kuspisia za właściwego założy- 
ciela związku, ponieważ on wszystko 
organizował, załatwiał і umawiał się 
ze współoskarżonymi. O Tarasie Ban- 
derze w początkowych dochodzeniach 
i śledztwie nie mówił ani osk. Kuspiś, 
ani Zaborowski, ani Kujawski, To 
wszystko. obala. tezę osk. Kuspisia, że 
był on tylko wykonawcą Tarasy 
Bandery, a przeciwnie potwierdza za- 
rzut oskarżenia, że on istotnie założył 
bezprawny związek i był jego kierow- 
nikiem. 

Niebezpieczeństwo, jakie przedsta- 
wia dla interesów naszego państwa taj- 
na organizacja terrorystyczną O. U. N., 
stanowi kryterium tego niebezpieczeń- 
stwa, jakie groziłoby interesom pań- 
stwowym po uwolnieniu Bandery. 
Uciekł by on do Niemiec i byłby wybit- 
nym działaczem tej organizacji na 
szkodę na Rzeczypospolitej. 
konkluzji urator wniósł o wymie- 
rzenie Kuspisiowi kary 8 lat więzie- 
nia 

Z kolei z ławy obrońców przema- 


zazna ъъ ль ыч 


Ogłoszenia lekarskie 


| Dr med. Н. ZIOMKOWSKI 


specj. chorób skór. 
Ł 


rener, ' moczopiciowych 


Dr med. A. MILKE 
specjalista chorób serca, krwi i płuc 
Łódź, ul. Wólczańska 62 — przyjmuje 
5—7, telefon 24-295 — elekiro-kardi: 


Panujący mróz n luje foki w Poznan- 
skim Zoologu. Niewątpliwie są przeko- 
nane, że przeniesiono je pod biegun, 


dla Kuspi ta 


wiali: obrońca osk. Kurpisia — dr 
Szuchewicz ze Lwowa oraz obrońca 
osk. Jana Jóżwika, adw. Potok z War- 
szawy. Obaj wnieśli o uniewinnie- 
nie swych klientów. 


Po przemówieniu tych obrońców, 
sąd o godz. 14,10 zarządził dalszy ciąg 
rozprawy na poniedziałek, 19 bm, 
godz. 9,15. 


cza) 


Widok więzienia we Wronkach, skąd usiłowano ЕРШЕ ukraińskiego ter- 
roryste Stefana Banderę. 


N A ELEGANTSZE 
MODNIEJSZE 


OBUWI 


DAMSKIE 
— MĘSKIE— 
DZIECIĘCE 


kupisz w firmie F. KRAMER, Łódź, Piotrkowska 123. 


а 23663 


Mężobójczyni Jungowa zwolniona 
za kaucją 


Jungowa uda się do sanatorium dla poratowania zdrowia 


Częstochowa, 17. 12. (f). Na 
wniosek obrony zwolnił Sąd Apelacyj- 
ny w Warszawie mężobójczynię Jun- 
gową za kaucją. Jungowa, jak wiado- 
mo. została skazana na 4 lata więzie- 


nia przez Sąd Okręgowy. Obecnie ma 
się ona udać do sanatorium dla po- 
ratowania mocno zrujnowanego ostat- 
nimi przeżyciami zdrowia. 


Zabójca kuzyna prosił konającego 
o przebaczenie 


Sąd skazał nieumyślneg o zabójcę na 5 lat więzienia 


Częstochowa, 17. 12. (1). W Są- 
dzie Okręgowym rozegrał się epilog 
krwawej tragedii, jaka miała miejsce 
we wsi Biała Górna. Oto po libacji 
alkoholowej pokłócił się 23-letni Ju- 
lian Kobyłkiewicz z kolegą, Józefem 
Dudkiem i wydobył? nóż, chcąc się z 
nim rozprawić. Bójce usiłował prze- 
szkodzić kuzyn Kobyłkiewicza, Adolf 
Nabiałczyk lecz tak nieszczęśliwie, że 
Kobyłkiewicz zamiast Dudka ugodził 


jego nożem w brzuch. 

Ranny runął z wypłyniętymi jelita- 
mi na ziemię, a Kobyłkiewicz z pła- 
czem rzucił się na niego, błagając ko- 
nającego o przebaczenie, Nabiałczyk 
wkrótce w strasznych męczarniach 
zmarł. 

Sąd Okręgowy skazał zabójcę na 
5 lat więzienia, biorąc za okoliczność 
łagodzącą, że działał pod wpływem 
silnego wzruszenia. 


Udusiła męża-pijaka chustką 


broniąc się przed maltretowa niem jej przez człowieka- 
zwierzę 


Katowice, 17. 12. (ај). Minionej 
nocy w mieszkaniu Skrzyżów w Cheł- 
mie rozegrał się ponury dramat. Mąż 
43-letniej Anny Skrzyż, matki 5 jego 
dzieci, powrócił pijany do domu i zro- 
bił żonie dziką awanturę, ją i ko- 
pał, tak, że zrozpaczona к ta zarzu- 
ciła mu na głowę swoją dużą chustkę 
i omotawszy go zdołała go obezwład- 
nić. Zaciskając na nim jednak chustę, 
mdusiła go. Skrzyżowa niemal pozba- 


wiona jeszcze zmysłów na skutek 
przejść z mężem zawiadomiła jednak 
o tragicznym epilogu zajścia policję. 

Kobieta działała w stanie najwyż- 
szego wzburzenia i od długiego czasu 
ogromnie cierpiała, musząc patrzeć się 
па nędzę dzieci, bowiem mąż nie tyl- 
ko przepijał całe własne zarobki, ale 
także wynosił z domu co się dało i 
maltretował całą rodzinę. O wypad- 
ku powiadomiono prokuratora. 


Zwłoki dziewczyny powieszone 
na lejcach 


Nie samobójstwo lecz mord z zawiedzionej milości 


Garwolin. — We wsi Glinki 
znaleziono w dniu 30 czerwca rb. 
zwłoki i6-letniej Zofii Lidówny, po- 
wieszone w stajni na lejcach. 

Początkowo przypuszczano, że 
dziewczyna popełniła samobójstwo. 
Dochodzenia i sekcja zwłok wykazały 


jednak, że Lidównę zamordowano, a 
następnie zwłoki jej powieszono dla 
upozorowania samobójstwa. Podejrze- 
nie o zamordowanie Lidówny padło 
na ubiegającego się o jej rękę Józefa 
Kaniewskiego, który ostatnio otrzy- 
mał od dziewczyny „kosza“, Kaniew- 


Sprzedaż przędzy bawełnia- 
nej, fasbowanej i marce ryżowanej 


Karol Siebert 
Łódź, PI. Wolności 9, tel. 270-26 
а 2 


sklego aresztowano I osadzono w wię- 
zieniu. 

Onegdaj zasiadł on na ławie oskar- 
żonych przed siedleckim Sądem Okrę- 
gowym na sesji wyjazdowej w Gar- 
wolinie, Sąd skazał go na 15 lat wię- 
zienia. 


żydofile z Płocka 


Płock. — Olbrzymie oburzenie 
społeczeństwa wywołała sprawa tego- 
rocznej „gwiazdki“ dla ubogich dzieci 
Plocka. „Gwiazdkę“ ma otrzymać o- 
koło 3.400 dzieci ubogich rodziców. 

Na posiedzeniu przedstawicieli or- 
ganizacyj dobroczynnych i społecz- 
nych oraz płockich szkół powszech- 
nych referent „gwiazdki* z ramienia 
magistratu p. J. Jankowski oświad- 
czył, że na listę instytucyj, przez któ- 
re „gwiazdka“ ma być dzieciom roz- 
dana, figurują również instytucje ży- 
dowskie. Wywołało to zrozumiałe o- 
burzenie wśród obecnych, bowiem 
gwiazdka dla dzieci urządzana jest 
rok rocznie z okazji Bożego Narodze- 
nia święta chrześcijańskiego, nie u- 
znanego przez Żydów. Obecnie о- 
świadczyli, że nie zgadzają się, aby 
obdarowano dzieci żydowskie. W o- 
bronie Żydów stanął niejaki p. Kęp- 
czyński. Ostatecznie zebranie zakoń- 
czyło się na tym, że listę z instytucja- 
mi żydowskimi przyjęto. 

Nie jest to pierwszy występ żydo- 
filów w Płocku, 


Ujęto morderców ks. Fusa 


Jarosław. — Śledztwo w spra- 
wie tajemniczego zamordowania ks. 
Fusa oraz jego gospodyni, 55-letniej 
Zofii Marzec, doprowadziło do ustale- 
nia miejsca pobytu przypuszczalnych 
morderców. Od chwili zaalarmowania 
policji aż do czasu obecnego trwały 
dochodzenia oraz pościg za bestial- 
skimi bandytami. W wyniku pościgu 
ujęto i aresztowano pod zarzutem na- 
padu na dom księdza trzech bandy- 
tów. Są to: 55-letni Jan Kot, z Wę- 
gierki, b. fornal, jego syn 19-letni Mi- 
chał oraz Kryspin Dachnowicz z za- 
wodu szewc, sublokator Kotów. 

Aresztowani nie przyznają się do 
dokonania napadu na mieszkanie ks. 
Fusa i zamordowania jego służącej, 
natomiast przyznają się do dokonania 
napadu rabunkowego na dom nieja- 
kiej Pauliny Składan. Aresztowanych 
oddano do dyspozycji prokuratora. 


Kazała zabić męża 


Warszawa. — W październiku 
rb, niejaka Stanisława Orkowska za- 
meldowała policji, że mąż jej wyje- 
chał przed kilku dniami na rowerze i 
dotychczas nie wrócił. Kilka dni po 
tym zameldowaniu dzieci bawiące się 
w kamieniołomach znalazły zwłoki 
Orkowskiego. Ustalono, że Orkow- 
skiego zamordowała żona wraz ze 
swym przyjacielem Władysławem A- 
damczykiem. Orkowską aresztowano, 
za Adamczykiem wszczęto pościg. U- 
jęty zbrodniarz zeznał, że do zbrodni 
namówiła go Orkowska. 

Zbrodnicza para stanęła przed Sę- 
dem Okręgowym, który skazał Orkow- 
ską na 15 lat więzienia, a Adamczyka 
na 10 lat więzienia. 


Zrzeszenie 
sędziów i prokuratorów 


Donoszą, że na tle akcji o zmianę prze- 
pisów uposażeniowych doszło do kryzysu 
w największej organizacji magistratury 
sądowej w Zrzeszeniu Sędziów i Proku- 
ratorów Н. Р, Prezydium Zrzeszenia 
zapowiedziało złożenie mandatów do dys- 
pozycji walnego zgromadzenia tej orga- 
nizacji, które odbyć się ma w połowie 
stycznia 1939 roku, przy udziale delega- 
tów sądowników z całego kraju. 


А. ы © i 
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Narodowa Łódź - awan- 


Robotnik łódzki, jak jeden mąż stanie w sze- 


Łódź dla polskich mas pracowniczych! 


Obóz Narodowy dąży do całkowitego odżydzenia Łodzi i zapewnienia 
masom pracowniczym chleba i pracy 


{агойоуу | skiego, w której nie będzie nę- | snych, wolnych wielkością |7 Proma polityki oszczędnej, rząd- 
jw Ło- | dzy, nie będzie wyzysku, nie | Polski nacjonalistycznej. nej i produkcyjnej. 

będzie bezrobocia, o Łódź, któ- Program całkowitego odżydzenia Walkę z bezrobociem зоон 
ra będzie awangardą Polski | samorządu przez usunięcie wszyst- ERSE баш PARA ха 
Z żydowską supremacją, przewagą | sprawiedliwości społecznej, | kich urzędników żydów, odebranie ży- które dadzą zatrudni zy: 


t żydowskim panowaniem i wpływa- i i bezrobotnym w Łodzi i pozwolą na 
mi w życiu naszego miasta, z RANNA Polski ludzi sytych, rado- | dom dostaw dla miasta. odbudowanie Łodzi i uczynienie z niej 


mi koteriami, !охаті i tajnymi orga- nowoczesnego miasta. 


nizacjami. Б Budowę domów robotniczych, aby 
Z żydowsko-marksistowską dema- KONSTANTY DOBRZYŃSKI rozwiązać palącą kwestię głodu mie- 


gogią, zakłamaniem i oszustwem oraz szkaniowego przez stworzenie wiel- 
sprzy i przeciw interesom kich kolonij mieszkaniowych па 
mas pracujących polskich, przeciw wy- przedmieściach, wyposażonych w no- 
zyskowi, przeciw okradaniu ich i cią- woczesne urządzenia zdrowotne. 
głemu oszu aniu, 


Z mar ydowskim rozbijaniem Do ciebie mówię, szary robotniku! ws: Шул Асы ао Кыза mać 
wielkiej wspólnoty narodowej przez Słowa me szorstkie, jak szkarpy granitu, raj kaleki, chorych дет orak 
wzniécanie walk klasowych, stano- Bom je kształtował w serdecznych так krźyku dziś żadnej opieki 
wych i partykularno-jednostkowych. | W chaosie szału i rozpaczy zgrzytów. Rozszerzenie opieki lekarskiej przez 


Łódź, 17. 12. — Obó 
w wyborach do Rady Miej 
dzi 


Z nadu: 


waniem mas robotniczych 


przez wyzbytych z wszelkich skrupu- Jeśli me słowa tak zakipią bólem, ерта жеее Rydla zdrowia 

łów partyjnych menerów i sprzedaj- ż krwi łachmanem słońce nagle spłonie — DESSINS арале Bo 

nych bonzów, używanych jako narzę- Niech się nie dziwią giełd i trustów króle, Żądanie polskiego społeczeństwa 0 

dzie obrony przez zagrożoną w swych Przesuwający wypieszczone dłonie obniżenie cen za usługi, jakie dają in- 

podstawach żydowską burżuazję. Po brzuchu krągłym, spasionym i gładkim. — stytncje o charakterze instytucyj uży- 
Z nędzą mas pracowniczych pol- Jam ból ten wyssał z wyschłej piersi matki терип айнда, 

skich — które żyją w tragicznych wa- 3 SŁ i pi P? Obniżenie cen za prąd, zniesienie 

runkach, gnieżdżą się w zatęchłych, Nie umiem bawić brzmiących słów muzyką, wszelkich dodatkowych dopłat i nie- 

ponurych norach, suterenach i podda- Lecz powiem z serca, jak czuję, jak umiem. Ф uzasadnionych opłat, obniżenie сеп 
szach — które tygodniami nie ogląda- З 4 za bilety tramwajowe. 

ją chleba, które przez długie lata nie T ш Ык megya OB m językiem. Plan przedłużenia linij tramwajo- 

mogą otrzymać pracy, których dzieci Ж, ала, wych do najdalszych krańców miasta, 

umierają na gruźlicę i drżą z zimna. = =" = Е 4 а 
Z rozrzutną gospodarką miejską, z +.. precz z drogi zgrajo błyskająca złotem! SWE LR ok 

marnotrawstwem grosza publicznego, W proch! Na kolana! Łbem uderz o bruki! ga Р ы oda 

z tymczasowością i bezplanowością w Ej! Wy niesyte, krwią pijane kruki | rzez a T os "R ы 

rządach miasta, z odrabianiem kawał- Zegnijcie w hołdzie utuczone krzyże ..- rządną i rzetelną pracę w ej 

ków na pokaz i dla poklasku, czy zdo- Niżej!... dzie Miejskiej do poprawy do- 

bycia sobie uznania, tytułów czy za- Ji mas pracowniczych i odbu- 

szczytów. Bo oto idzie, rosząc krwią i potem, Чому Łodzi — oto hasło Obozu 
Obóz Narodowy w wyborach do Zastęp widm szarych о ściemniałych twarzac Narodowego. 

Rady Miejskiej walczy о: ! Co kosztem życia uwieńcza wam skronie. Obóz Narodowy jest oho- 
Pełne, całkowite i bezwzglę- Nuże na pyski przed pracy ołtarzem — zem mas pracujących: robot- 

dne zjednoczenie całego spo- Znękane, czarne ucałujcie dłonie!! niczych, rzemieślniczych i му- 

łeczeństwa polskiego w jed- | — = = twórczych. Obóz Narodowy 
nym wielkim, jednolitym, Widzę!! gwarantuje przeprowadzenie 
karnym i potężnym obozie Już błyska odblask jutrzni złotej wielkiego narodowego progra- 
polskim, którego ośrodkiem Na horyzontach j ię palą łuny — mu w samorządzie łódzki 

Н Р; ж ądzie łódzkim. 
krystalizacyjnym jest Stron- Gdzieś wew: nąatrz ziemi drżą straszliwe grzmoty, 

nictwo Narodowe. ” Czają się w chmurach błyskawic pioruny... | „ль ль ыллыы л ы ль лыы ле 
О wyzwolenie Łodzi spod | Iskra!! 

Przemiany иран żydow- | I buchnie ogień kryształowy Kartki do głosowania (na 
'o-marksistowskich. | Z stugromnym hukiem! Wichrami płomieni! ЁН e 
О bezwzględne odżydzenie A Ciemność... Łzy... Rozpacz... w kupę gruzów zmie stę proas; Naradowega) s; 

I RZE I świt powstanie cudny! Polski Nowej! trzymać można w lokalu Za- 

jej polskość. rządu Okręgowego Stronnic- 
o Łódź narodową. | I wstaną blaskiem jaśniejące czasy, ad = z s. 

О Łódź Polaków i dla Pola- Że już nie będziesz w ojczyźnie parjasem, twa Narodowego ul. Piotrkow= 
KŁ. SRG | Natężysz płuca radości okrzykiem, ska 86, oraz w administracji 
2, która będzie awan- | Aż niebo przedrze pieśń triumfem brzmiąca, i ika“. т 
gardą w budowie Wielkiej, | A wtedy razem szary robotniku, nOrędownika*, ul. Piotrkow- 

Potężnej Polski, Narodu Pol- Pójdziem na podbój promiennego słońca! ... ska nr 91. 
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Strona 9 л 


gardą narodowej Polski 


regach Obozu Narodowego i zwycięży!!! 


Łódź jest i pozostanie narodowa! 


Robotnicza, czarna spracowana pięść rozwali w dniu 18 grudnia 
marksistowską .złudę 


W dniu dzisiej- 
szym cała Polska Łódź staje przy ur 
nach wyborczych, aby oddać swój 
głos na radnych do łódzkiego samo- 
rządu. 

Wybory niedzielne, to plebiscyt o 
polskość Łodzi і w tym plebiscycie 
muszą wziąć udział wszyscy Polacy. 

Jesteśmy w tej chwili najbardziej 
naprzód wysuniętą czołówką polskie- 
go walczącego nacjonalizmu. Zdoby- 
liśmy w 1934 roku Łódź dla idei naro- 
dowej, przelamaliśmy powszechne 
mniemanie, że tu, w tym mieście pra- 
cy, mieście gigantycznego wysiłku 
pracujących mas robotniczych, tu, 
gdzie potem i krwią polskiego robot- 
nika buduje się wielka przyszłość prze- 
mysłowa Polski, gdzie wyzysk, stoso- 
wany przez obcych j żydowskich ka- 
pitalistów szaleje w najjaskrawszej 
formie, — panować może tylko obcy 
duchowi polskiemu marksizm. 
my, że w tych duszach 
otniczych, zaciętych i zakrzepłych 
w życiowej mordędze — tlił się pło- 
mień instynktu polskości, który pobu- 
dzony i podsycony, wybuchł wulka- 
nem buntu przeciwko temu, co się do 
tej pory działo. 

Ujrzeliśmy w 1934 roku prawdziwe 
oblicze zolskiej Łodzi, wolnej od wszel- 
kich miazmatów naleciałości, którymi 
zasypały polską rzeczywistość wszel- 
kie zgraje międzynarodowych hoch- 
sztapierów spol znaków masońskiej i 
marksistowskiej raafii, 

Złudzenie, że Łódź może być tylko 
„czerwona“, pod uderzeniem polskiej 
pięści rozwiało się jak koszmarna zlu- 

а. 

‚„ Pokazaliśmy Polsce, jak należy rea- 
OT program ZO program 

епо budownictw; 'szłej wiel- 
kiej Polski, no i 

W roku 1936 w drugich z kolei wy- 
borach masy pracownicze Łodzi po raz 
wtóry swym zdecydowanym wypowie- 
dzeniem się powtórzyły i zadokumen- 
towały, że Łódź jast awangarda w 
walce o wielką Polskę sprawiedliwo- 
ści snołecznej, dobrobytn i szczęśli- 
wości. 

Po raz trzeci dziś Łódź robotnicza, 
szare bezimienne masy, wszyscy ludzie 
pracy, którzy swym zapomnianym 
może wysiłkiem w ciszy i bez rozgłosu 
kładą cegiełkę po cegiełce swój trud 
i swój znój przy budowie wielkiego 
gmachu państwa polskiego — opowie- 
dza się za tym, kto na tym wąskim 
może, ale jakże ważnym odcinku, ja- 

jest samorząd łódzki — ma rza- 
dzić, kto decydować o losie wielkiego 
kolosa przemysłowego i mas pracow- 


niczych i jakie to mają być rządy: czy 
nieodpowiedzialnych partyjnych spe- 
kulantów, goniących za zdobyciem 
sławy, doświadczających na organiź-, 
mie społecznym absurdalnych dok- 
tryn, — czy też mają to być rządy, bę- 
дасе wyrazicielem poglądów i dążeń 
polskiego społeczeństwa. 


Niech jak chcą oceniają i 
dzisiejsze wybory wszelkie grupy i 
grupki, dla których celem głównym 
i zasadniczym jest wdrapanie się na 
radziecki fotel. 

My stwierdzamy z cały! 
iz całą odpowiedzialnością: 


sądzą 


naciskiem 
w dniu 


dzisiejszym, tj. 18 grudnia, odbywa 
się plebiscyt o to, czy w Łodzi wszech- 
mocnie i wszechpotężnie ma panować 
polskość, czy tu w mieście, krwawią- 
cym potem robotniczego trudu i wy- 
siłku, robotnik polski, rzemieślnik pol- 
ski ma być panem i władcą, decydują- 
cym o biegu życia gospedarczego i 
spolecznego naszego miasta, czy też 
dalej Łódź będzie terenem spekulacji, 
grasanctwa i wyzysku żydowsko- 
marksistewskiego, 


Dość już szalała krwawa 
marksistowska horda wśród 
mas robotniczych, oddając je 


Komunikat Głównego Komitetu 


Wyborczego Obozu 


W dniu 18 grudnia rb. Polacy gło- 
sują tylko na listy Obczu Narodowego 
(Stronnictwa Narodowego) 

4 we wszystkich okręgach nr 4 

(okręg I nr 3). 

Numerki do głosowania w poszcze- 
gólnych okręgach oraz wszelkie infor- 
macje w sprawie wyborów do Rady 
Miejskiej można otrzymać w godzi- 
nach od 10 rano do 10 wieczór w lo- 
kalach: Główny komitet wyborczy 
Obozu Narodowego (Stronnictwa Na- 
rodowego) пі, Piotrkowska 86, miesz. 


Narodowego w Łodzi 


Qkręg I. ul. Brzezińska 33, II. — 
Bandurskiego 9/10. III. — Zgierska 
150. IV. — Brzezińska 33. V. — Ster- 
lingi 31 oraz ul. Targowa 5. VI. — 
Rokicińska 137. VII, — Limanowskie- 
go 135. VIII. — Okrzei 20. IX. — Li- 
powa 47. X. — Skrzywana 13. XI. — 
Słowiańska 5. XII Odyńca 15. 
KI. — Odyńca 15. 

Pamiętaj dzień 18 grudnia musi 
być dniem zwycięstwa Narodu Pol- 
skiego nad socjal-żydo-komuną. 


Lokale wyborcze Obozu Narodoweg 


Lokale wyborcze Obozu Narodowego mieszczą się: . 


Lokal Głównego Komitetu Wyborcz 
Piotrkowska 80, m. 10; otwarty codziennie 
153-33. 


ego Obozu Narodowego w Łodzi — ulica 
od godz. 10 rano do 10 wieczorem, telefon 


Dla okręgu 1 lokal przy ulicy Brzezińskiej 33 otwarty od 18—22 
o» 2 » mn м Targowej 5 a w 18—22 
RO 3 m m. m Zgierskiej 150 „  „ 18—22 
nom 4 n n h Brzezińskiej 33 „ m 18—22 
om 5 „ в m Sterlinga 31 „NARZ 
om 6 n m m Rokicińskiej 137 , „18—22 
m on 7 nw n» m  Limanowskiego135, я 18—22 
„ >» By w w» Okrzei 20 n m 18—22 
н" 9 н m н Lipowej 47 » в» 18—22 
= m 10 a н  ». Skrzywana 13 „  » 18—22 
я m Ml gy mw u Słowiańskiej 5  » w» 18—22 
" » 25.3 z m Odyńca 15 s „ 18—22 
adw Jam a {Ойун 15 r о» 18—22 


Ко 


Łódź. 


OBUWIE 


w dużym wyborze polecają MAGAZYNY 


mualda GAŁECKIEGO 


, Kilińskiego 47 Piotrkowska 163 


na poniewierkę, na łup kezli- 
tosnych rekinów przemysłu 
włókienniczego. Dość już w ży- 
ciu Łodzi tej anarchii moral- 
nej, społecznej i gospodar- 
czej, którą szerzyli Żydzi 
przez swych najemników, wy= 
słanników i pachołków, dezor- 
ganizując życie, osłabiając'jej 
dynamizm gospodarczy i po- 
tencjał militarny. * 

W dzisiejszym akcie wy- 
borczym przez jednolite, zde- 
cydowane oddanie swych gło- 
sów cała polska Łódź, masy 
pracownicze, inteligencja рга- 
cująca, kupcy i rzemieślnicy 
— dadzą świadectwo prawdzie; 
że Łódź jest i będzie narodo- 
wa. 


Wybory uzupełniające 
w gromadach 


Łódź, 17. 12. W dzisiejszą niedzie- 
lę odbędą się wybory uzupełniające w 
czterech gminach powiatu łódzkiego a 
mianowicie w Czarnocinie (w trzech 
gromadach), w Brussie (trzy gromady), 
w Chojnach (cztery gromady) i w Ła- 
giewnikach (trzy gromady). Łącznie 
w trzynastu gromadach. 

Wybranych ma być dodatkowo 41 
radnych i 61 zastępców. 


Nowy rodzaj przemytu 

Łódź, 17. 12. Władze zwróciły u- 
wagę na pojawienie się w nielegal- 
nym handlu ozdób choinkowych, kul 
szklanych, gwiazd itp. pochodzenia za- 
granicznego, przemyconych zza grani- 


еу. 

W związku z tym zarządzono 0b- 
serwację, mające na celu unieszkodli- 
wienie handlarzy sprzedających prze- 
mycone przedmioty. 


ъа) 


W dniu 18 grudnia 
do walki o Polskę 
dla Polaków! 


КОТТО 


OKRĘG VI — LISTA NR 4 
(Widzew — 3 radnych 
1. Antoni Czernik, 2. Franciszek Bilski, 


3. Edmund Bałczewski, 4. Andrzej Janiak, 
5. Piotr Kuberski. 


OKRĘG VII — LISTA NR 4 
(Bałuty-Zachód — 8 radnych) 
1. Kazimierz Wyrzykowski, 2. Adw. Bo- 
lesław Grochowski, 3. Józef Nawrocki, 4. 


Leon Wożniak, 5. Wincenty Korzuchowski. 


OKRĘG УШ — LISTA NR 4 
(Polesie Konstantynowskie — 3 radnych) 
1. Leon Grzegorzak„ 2. Michał Rakow- 
ski, 3. Apoloniusz Sejka, 4. Bolesław Gro- 
chowski, 5. Tadeusz Wencel, 6. Józef Lud- 
wisiak. * 


OKRĘG IX — LISTA NR 4 
(Zachodnia część miasta — 8 radnych) 
1. Henryk Szulc, 2. Stanisław Rataj- 


3. Stefan Karowski, 4. Stefan Lewan- 
0 Józef Cichacz, 7. 


. Józef М 6. 

zek Kuczaj 

Bogusiak, 
Stępień. 


OKRĘG X — LISTA NR 4 
(Rokicie — 6 radnych) 
1. Leon Bednarczyk, 2. Michał Lasoń, 3. 
w Roszko: 4. Józef Cy- 
Б. Tadeusz Kop- 
Jan Karasiak, 8. Jan Nowak, 9. 
J k, 19. Władysław Gierz, 11. 
Ludwik Kabziński. 
OKRĘG XI — LISTA NR 4 
(Księżny Młyn — 6 radnych) 

1. Franciszek Adamiec, 2. Jan Chojnac- 
ki, 3. Antoni Psiurski, 4. Tadeusz Zabłoc- 
ki, 5. Mieczysław. Królikowski, 6. Zenon 
Przybylski, 7. Stanisław Klimas, 8. Лу" 
munt anisław Mucha, 10. 
11. Bernard Leśniew- 
к. 


OKRĘG XII — LISTA NR 4 
(Zarzew — 5 radnych) 


1. Adam Olejnik, 2. Marian Dembiń- 
, 3. Stefan Dziutek, 4. Franciszek Bąk, 


s 
5. Stefan Pawlicki, 6. Antoni Ruzga, T. 
Władysław Sekuła 8. Jan Pabiś, 9. Fran- 
ciszek Hendzlik. 10. Kazimierz Włodar 
czyk. 
OKRĘG XIII — LISTA NR 4 
(Chojny — 5 radnych) Р 
1. Antoni Belka, 2. Paweł Szwajdler, 

3. Włodzimierz Bra ‚ 4. Ludwik Sawi 
k toni Pilichówski, 6. Ignacy Ba 

7. Antoni Roman, 8. Bronisław 


sistów, „Ozonu* i Str. Pracy | 
OBOZ NARODOWY 


wszym — nr 3) 


Kalendarz rzym.-kat, 
Niedziela: Gracjan B. 
Poniedziałek: Urban p., 

Dariusz m. 


Kalendarz słowiański 
Niedziela: Wazemir 
Poniedziałek: Mścigniew 


Słońca: wschód 7.58 
zachód 15.39 


Długość dnia 7 g. 41 min. 
Księżyca: wschód 4.29, zachód 13.38 
Faza: 3 dzień przed nowiem 


Mires redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91, tel. 173-55 
Godziny przyjęć: 11—13 1 16—17 


DYŻURY APTEK 

Nocy działejszej dyżurują następujące apteki: 
Badowska-Dancerowa, Zgierska 63, Groszkowski. 
11.Listopada 15. Karlin (Żyd) Piłsudskiego 54. 
Rembieliński. Andrzeja 28. Ohądzyńska. Piotr- 
kowska 165, Miller, Piotrkowska 46, Antonie- 
sa Pabianicka 56 i Unieszowski, Dabrowska 
24a. 
TELEFONY: 

Pogotowie Р. O. К. 102-40, 

Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19 

Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 

Straży Pożarnej 8, 

Pogotowie Miejskie 102-90, 
TEATRY 

Teatr Miejski — o 16-tej 
20.30 „Most“. 

Teatr Polski — o 16-tej 
„Nitouche“, 

Teatr Popularny — 16.30 i 20,15 „Раа“. 
KINA 

Capitol — „Lord Jeff", 

Corso — „Dla ciebie Senorito" 
„Koniec pani Chane; 
ne małżeństwo". 

Metro — „Zakochani wrogo! . 

Oświatowy-Słońce — „Po wielkiej wojnie" i 
wNie całuj w kinie". 

Palace — „Obawa przed skandalem", 

Przedwiośnie — „Ludzie Wisły”, 

Rialto — „Podlotek”, 

Stylowy — „Warszawska Oytadela". 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Ulgi przy nabywaniu świadectw przemy- 
słowych na rok 1939 _ 
Zarządzeniem ministerstwa skarbu przy 
nabywaniu świadectw przemysłowych 
na rok 1939 obowiązują te same ulgi, ja- 
kie przyznane zostały na rok 1938. 


28 tys. bezrobotnych w Łodzi 
Na terenie Łodzi bezrobocie przybiera 
coraz większe nasilenie. Na dzień 10 
grudnia rb. zanotowano na terenie woj. 
łódzkiego 45.199 bezrobotnych. 
W samej Łodzi w tym samym czasie 
zanotowano 28.976 bezrobotnych. 


Zebranie pracowników fryzjerskich 
W lokalu związkowym odbyło się ze- 
branie pracowników fryzjerskich, na któ- 
rym omawiano sprawę świadectw zdrowia 
dla pracowników fryzjerskich, sprawę 
konkursu zawodowego, jaki urządzony z0- 
staje w dmiu 6 stycznia 1939 r. w sali stra- 
ży pożarnej przy ul. 11 Listopada. 4, wre- 
nzcie powzięto rezolucję, w której zebrani 
wzywają wszystkich zrzeszonych i niezrze- 
szonych pracowników fryzjerskich do zło- 
żenia składek na F. О, N. 
Misprawnienie akcji kolonii letnich 
Odbyło się zebranie Tow. Kolonii let- 
gih, na którym złożono sprawozdania z 
fziałalności za 1938 rok. Ze sprawozda- 
nia wynika, że 
175139 zł i utr 
łącznie 4049 dz 


Poświęcenie sztandaru XV drużyny har- 
cerskiej in. Królowej Jadwigi 

W gimnazjum żeńskim J. Czapczyń- 
skiej odbyła się uroczystość poświęcenia 
sztandaru, ofiarowanego drużynie harcer- 
skiej przez Koło Przyjaciół, na którego 
czele stoi p. Janina Kopczyńska. 

Piękny sztandar w kolorach drużyny 
wykonały uczennice Szkoły Przemysłowej 
w Łodzi. Rodzicami chrzestnymi sztanda- 
ru byli pp. prez. Wojewódzka, kier. Keni- 
żłanka i p. Dylikowa, dyr Czapczyński, 
insp. Szletyński i nacz. Waltratus. Aktu 
poświęcenia sztandaru dokonał ks. pre- 
fekt dr Е. Miller, który wygłosił podnio- 
sło kazan 

Po poświęceniu odbyła się uroczystość 
wbijania gwoździ. Pierwsi wbili gwoździe: 
p. Maria Wocale — reprezentująca 
inspektorat harcerski przy min. w. r. i o. 
p. w imieniu władz harcerskich p. inż. 
Wojewódzki, wladz miejskich — dyr Du- 
ra, pp. Walin: szkowski imieniem 
Kół Przyjaciół Harcerstwa. 

Uraczystość zakcńczyły śpiewy i dekla- 
macje w wykonaniu harcerek. 


KRONIKA SPORTOWA 


Odwołany turniej piłkarski 
w Łodzi 

Łódź — Zapowiedziany na dzisiejszą 
niedzielę błyskawiczny turniej piłkarski 
czterech drużyn na stadionie ŁKS został 
odwolany i odbędzie się w pierwszych 
dniach stycznia. 

Łódź na trzecim miejscu 

Turniej szachowy korpusu podoficerskiego 0 
mistrzostwo armii zbliża się ku końco NAJ 
dniu turniejn rozegrano VII i VIII rundę tūr- 


16 


Niedziela 


„Сат Paweł", о 


Nitouche", о 20.30 


„Niewidzial- 


wydatkowano łącznie 
ywano na koloniach 


i, 


nieju, przy czym zespół wileński umocnił swą 
pozycje, Jak iśmy, drużyna 160: 
zuawansowała z mie. stego, па trz 


Ponieważ ma jeszcze 3 niedograne partie, prze 
rwane w dobrej pozycji, należy się liczyć z wy- 
rnnieciem na drugie miejsce. 


_——_————————_—_——————-—————.————————-————-———— 


Бїгопа 10 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 19 grudnia 1938 — Numer 900 


Rewizie w lokalach 


Polska Agencja Telegraficzna do- 
nosi: 

W nocy z dnia 16-go na 17 grudnia 
władze bezpieczeństwa przeprowadziły 
rewizję w poszukiwaniu broni w loka- 


ШЇ 
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Zatrzymano kilkadziesiąt osób 


lach niektórych ugrupowań politycz- 
nych, stających do wyborów samorzą- 
dowych w Łodzi. 

W wyniku dokonanych rewizyj ode- 
brano 11 sztuk broni palnej, oraz 132 


sztuki ігу. „paragrafów“ w розїасї 
rurek żelaznych, pałek gumowych, ka- 
stetów itp. 

W związku z tym zatrzymano kil- 
kadziesiąt osób. 


Szyja Szulim i Szmul na jednej liście 
z kandydatami „Ozonu” 


Zwycięstwo list narodowych w wyborach gromadzkich 


w pow. 


Łask, 17. 12. W wyborach do rad 
gromadzkich w powiecie łaskim wy- 
sunięto w wielu gromadach tylko jed- 
ną listę i to nie na życzenie sołtysów, 
tzy wójtów, ale po prostu dlatego, że 
gromady te były w stu procentach 
narodowe. 

W gromadach, w których wysunię- 
to parę list w większości wypadków 
zwycięstwo odnieśli narodowcy. Świet- 
nie spisał się narodowy Szczerców, 
gdzie na 30 mandatów narodowcy 
zdobyli 14, „Ozon“ 8, a lista żydowsko- 
-ozonowa 8. 

Z ramienia S. N. weszli następują- 
cy radni: 

Juśkiewicz Bernard, Spalniak Wła- 
dysław, Strzelczyk Roch, Brzozowski 
Władysław, Domański Fr. Krasiński 
J., Муке! Walenty, Stelmach Stani- 
sław, Boras Wawrzyniec, Krawczyń- 
ski Ig., Kubiak Andrzej, Kansy Ed- 
ward, Wagner Józef i Gawroński Jó- 
zef. 


Mimo tego, że „Ozon* posługiwał 


laskim 


się najrozmaitszymi metodami w wal- 
ce wyborczej, posuwając się aż do 
kompromisu z Żydami, liczba radnych 
narodowych wzrosła o 12 w parówna- 
nin z dotychczasowym stanem. 

Wprost niezrozumiałym się staje 
szermowanie „Ozonu* hasłami anty- 
semiekimi, gdy równocześnie układa 
on wspólne listy z Żydami. I tak na 
liście „antysemicki“ „Ozon“ w Szczer- 
cowie postawił na pierwszych pięciu 
miejscach żydów: Goldmana Szulima, 
Krymałowskiego Ghila Anczela, Naj- 
mana Nachmana, Zyscholza Szmula 
Wolfa, Wiśniewskiego Szyję, a dopie- 
ro na dalszych miejscach trzech Pola- 
ków: Kansego Wacława, Adamusiaka 
Franciszka, Malentę Piotra. 

Podobne zwycięstwo jak w Szczer- 
cowie odnieśli narodowcy w groma- 
dach: Lutomirsk, Zalesie, Mikołajewi- 
ce, Kwiatkowice, Orpelów i innych. 

Wieś polska wykazała raz jeszcze 
swoją dojrzałość polityczną і wier- 
ność idei narodowej. 


Pomóżmy najbiedniejszym 
Łódź, 17. 12. — „Caritas“, wielce 
zasłużone stowarzyszenie katolickie o- 
koło niesienia pomocy najbiedniejszej 
ludności miasta, rozpoczęło z nasta- 
niem zimy intensywną działalność. 
Chcąc zdobyć środki dla intensyw- 
niejszego rozwinięcia akcji apeluje do 
wszystkich ludzi dobrej woli, aby po- 
śpieszyli z datkami i w ten sposób o- 
tarli niejedną łzę, wyciśniętą przez nę- 
ате. 


Za obrazę narodu polskiego 


Łódź, 17. 12. W dniu wczorajszym 
Sąd Okręgowy w Łodzi skazał 73-let- 
niego Adolfa Lercha za ohrazę Narodu 
Polskiego na 6 miesięcy więzienia. z 
zawieszeniem wykonania kary. 

Za tego samego typu przestępstwo 
skazał również Sąd Okręgowy w Łodzi 
Artura Majera, pracownika Widzew- 
skiej Manufaktury Uszera Kona, na 
trzy miesiące więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary. 


Subwencje 
Zarządu Miejskiego 

Łódź, 17. 12. — Oddział łódzki To- 
warzystwa Polonistów, któremu prze- 
wodniczy dr S. Skwarczyńska, otrzy- 
mał od Zarządu Miejskiego subwencję 
w wysokości tysiąca złotych na wy- 
danie trzeciego tomu prac polonistycz- 
nych. 

Zarząd Miejski przyznał również 
subwencję w wysokości. 5 tysięcy zł 
Gimnazjum Mechanicznemu Towarzy- 
stwa Salezjańskiego. 


Pracownicy miejscy 
żądają podwyżki 

Łódź, 17. 12. Pracownicy miejscy 
postanowili wszcząć akcję o przyzna- 
nie 10-procentowej podwyżki płac pra- 
cownikom przedsiębiorstw miejskich. 

Również postanowili domagać się 
przyznania po 100 zł zasiłku świątecz- 
nego dla wszystkich pracowników 
miejskich. 


16 stopni mrozu w Łodzi 


Łódź, 17. 12. W ciągu dnia 
wczorajszego temperatura utrzymywa- 
ła się w Łodzi na wysokości 15 do 16 
stopni Celsjusza poniżej zera. Na sta- 
cjach łódzkich notowano opóźnienie 
pociągów osobowych do pół godziny 
i więcej. 

Rolnicy wstrzymali częściowo do- 
wóz ziemniaków i jarzyn. 

Zarząd Miejski ustawił kosze z pa- 
lącym się koksem na placach i targo- 
wiskach. 


Skazanie 
żydowskich bojówkarzy 


Łódź, 17. 12. — W związku z na- 
padem, jakiego dokonała bojówka ży- 
do-socjalistyczna na lokal Strońnic- 
twa Narodowego koło Śródmieście 
przy ul. Targowej 5, zatrzymanych zo- 
stało jak to podawaliśmy 1 u- 
czestników napadu, wszyscy członko- 
wie PPS, w czym 8 Żydów. 

Bojówkarze skierowani zostali do 
Sądu Starościńskiego i ukarani ро 
dwa dni aresztu. 


Wystawa obrazów 
prof. Wippla 


Łódź, 17. 12. — Jak się dowiadu- 
jemy, jubileuszowa wystawa prof. 
Wipplą (Piotrkowska 113) otwarta bę- 
dzie tylko jeszcze parę dni, 


„Zastygły nurt życia” 


Łódź, 16. 12, Już na „gwiazdkę“ 
że się na półkach księgarskich no- 
iążka Słanisława Rachalewskie- 
go pt. „Zastygły nurt życia”, poświęco- 
na pamięci tych wszystkich, którzy 
budowali wielką Łódź przemysłową, 
krzewili w niej ducha narodowego, 
strzegli polskości, umacniali podsta- 
wy życia gospodarczego. 

Nowa praca posiada przeszło 100 
ilustracyj i przeszło 200 stron dru- 
ku. zaopatrzył wstępem 
artysta-rzeźbiarz Zygmunt Kowalew- 


у OZ O R A NZ Z Z ZAC 


KRONIKA DNIA 

Na ul. Napiórkowskiego 128 poślizenał się i 
upadając doznał złamania nogi 49-letni Józef 
Ozechulski, zam, przy ul. Grabowej 15. Ranne- 
Bo, ро opatrzeniu pogotowie przewiozło do sapi- 
tala. 

W mieszkaniu wlasnym przy ml. Słowackiego 
18 uległa zatruciu przez pomylkę 2U-letnia Jn- 
styna Greiser, która zamiast lekarstwa do we- 
wnętrznego ia wypiła form; Zatruta 
po udzieleniu pierwszej pomocy przewieziono do 
szpitala, 

Na ul. Strzelców Kan, został napadniety i 
pobity przez nieznanych sprawców i8-letni Wla- 


dysław Błaszczyk (ul, Strzelców Kan. 50). Ran- 
nego opatrzył wezwany lekarz pogotowia. 

Z piwnicy przy ul. Rokicińskiej 43 na ezkodę 
Teka Bieżańskiego nieznani sprawcy skradli 3 
skrzynie jablek wartości 200 zł. 

Stanisław Pietrzak. dozorca domu przy ul. 
Moniuszki 6, zameldował, że na Placu Boernera 
Edmund Walczak wygrał od niego oszukańczym 
Sposobem w karty pieniądze. Walczaka zatrzy- 
mano. 


W XIII komisariacie P, Р, znajdują się port- 
monetk 


z pieniędzmi, zmaleziona na ml. Piotr- 
oraz siennik znaleziony na mi, Banko- 


Kasacja w sprawie- 
„łódzkiej Gorgonowej' 


Ł б dź, 17. 12. Głośna w swoim cza: 
sie sprawa „łódzkiej Gorgonowej'* Ma~ 
rii Zajdlowej, która za zabójstwo swej 
córki Zofii, którą udusiła, skazana 
została na dożywotnie więzienie, do- 
tychczas nie znalazła zakończenia. 
Zajdlowa przebywała w szpitalu dla 
umysłowo chorych i została uznana 
za zdrową i w rezultacie Sąd Apela- 
cyjny zatwierdził wyrok pierwszej in- 
stancji. 

Obecnie obrońca Zajdlowej adw. 
Zalewski wniósł skargę kasacyjną do 
Sądu Najwyższego. Sprawa odbędzie 
się w przyszłym roku. 


Dodatek świąteczny 


dla tramwajarzy 


Łódź, 17. 12. Na skutek akcji zw. 
zaw. tramwajarze „Praca Polska" dy- 
rekcja tramwajów miejskich przyzna- 
ła wszystkim pracownikom tramwajo- 
wym dodatek świąteczny w wysokości 
1/3 pensji miesięcznej, 


Likwidacja strajku 


Łódź, 17. 12. Zlikwidowano strajk 
w fabryce pończoch Frenkla (Gdańska 
15). Firma zgodziła się wyrównać pła- 
ce, wypłacić różnice oraz zobowiązania 
swe punktualnie wypłacać i uskutecz- 
niać wypłaty. 


Poczta urzęduje jak zwykle 


Łódź, 17. 12. W dniu dzisiejszym 
przez całą niedzielę, poczta we wszyst- 
kich urzędach i agencjach łódzkich 
czynna jest od godz. 9 rano normalnie 
jak w każdy dzień powszedni. 


Otwarcie wystawy 
szkoły malarskiej 


Łódź, 17. 12. Odbyło się otwarcie 
17 dorocznej wystawy prac szkoły ma- 
larskiej prof. Szczepana Andrzejew- 
skiego w lokalu przy ul. Piotrkow- 
skiej 163. 

Interesująco przedstawiającą się 
wystawę można zwiedzać przez cały 
dzień. 


Sprostowanie 


Otrzymaliśmy następujące pismo: 

Szanowny Panie Redakt 1 

W numerze 143 z dnia 24 czerwca rb. 
Jego poczytnego pisma Pan raczył zami 
ścić notatkę w rubryce pt. „Pod Pregierz", 
zatytułowaną „Sekta Badaczy Pisma 
Świętego znowu na widowni". Z powodu 
nieścisłości tej notatki uprzejmie proszę 
w myśl obo jących przepisów praso- 
wych jak również uczciwej dewizy dzien- 
nikarskiej „audiatur et altera pars“ o ła- 
skawe sprostowanie tejże, 

Notatka ta między innymi podała, ja- 
koby niżej podpiszny i pan Paweł Raboe- 
зе jako członkowie zarządu rzekomo roz- 
wiązanego Stowarzyszenia Badaczy Pisma 
Świętego zostali przez Sąd Starościński w 
Łodzi skazani nielegalne czynności 
pocztowe, ka: rzywny i 25 zł 
kosztów odszkodowania na rzecz poczty, 
oraz jakoby niezależnie od tego przeciw 
obu wyżej wymienionym oraz innym 
członkom prowadzone były dochodzenia o 
przynależność i działalność w tajnej orga- 
niza? 

Otóż nieprawdą jest, 
religijny Stowarzyszeni 
Świętego bądź to w 
ostał rózwi: 
ydą jest również, 
sponidencja kiedykolwiek nadchodziła w 
przesyłkach zbiorowych do składu pana 
Pawła Raloesego, skąd ją rzekomo rozsy- 
łano_ poszczególnym członkom Stowarzy 


jakoby kore- 


jūkoby przeciw 
r ү! członkom 
wspomnianego wy kiedykolwiek 
prowadzone była dochodzenie o przyna- 
leżność i działalność w tajnej organiza- 
cji. 

Prawdą natomiast jest, iż Sąd Okręgo- 
wy w Łodzi na rozprawie jawnej w dniu 
10 bm. uniewinnił wsporanianych oskar- 
żonych z powodu niestwierdzenia jakich- 
kolwiek znamion występku z tytułu obo: 
wiązującego w Państwie Polskim stanu 
prawnego, 

Z poważaniem 
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tamtych i wywalczenia sobie u nich należytego re- 
spektu. 


Głową rokoszan był Sobczak, który stanął od razu 
na czele bardachowiaków i porozumiał się w mig z od- 
działami wszystkich trzech klas, bo jako repetujący 
już trzeci rok w sztubie, miał wszędzie kolegów. Przed 
każdym chwalił się też, że jest nadzwyczajnym bokse- 
rem i udowadniał to licznymi szczutkami i kuksami, 
którymi obdzielał na rozmaite sposoby kolegów 
w klasie a w pierwszym rzędzie bezpośrednich sąsia- 
dów. Najwięcej szczutków zbierał Barącz, który dziw- 
nym trafem znalazł się w tej samej ławce, co i Sob- 
czak. Barącz patrzył z przestrachem na kolegę, który 
na cacusiów odgrażał się straszliwym basem, przy 
czym klął głośno i brzydko, jak dorosły człowiek, co 
jego pogróżkom nadawało szczególnie niebezpiecznego 
znaczenia. 


Groźnym rywalem Sobczaka był kolega Buraczek, 
piętnastoletni dryblas, nadmiernie wybujały i ogrom- 
nie silny. Buraczek miał ręce wielkie, jak łopaty 
a trzewiki na nogach, jak dorosły chłop. Sobczak ba- 
gatelizował wprawdzie także i Buraczka, który był 
wielkim gapą, ale się do niego zbytnio nie zbliżał, ani 
nie odważał się go boksować. 

Popisy sił odbywały się zwykłe na pauzach, pod- 
czas których cierpiało najbardziej krzesło profesor- 
skie, przechodząc z rąk do rąk. Kwalifikacją najwięk- 
szej siły było podniesienie obu rękami krzesła za gór- 
ną listwę oparcia pionowo pod brodę, obrócenie przed 
siebie równolegle do podłogi. Inną próbą było podnie- 
sienie krzesła w górę w jednej ręce za przednią nogę, 
tak jednak, by krzesło się nie chwiało i nie zmieniło 
swojej zwyczajnej postawy. Z popisów tych, którym 
rszyły ocłuszające wrzaski sztuby, wychodził 
a-~ „kowo КО sam Sobczak, ale gdy go 
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fująco matce na korytarzu, poklepał go łaskawie po 
ramieniu i wyraził opinię, że z niego wyrośnie kiedyś 
dzielny człowiek, czym sobie: zaskarbił wieczystą 
wdzięczność matki i syna. 

Po tym egzaminie należało pomyśleć o umundu- 
rowaniu i pomieszczeniu nowego studenta na stancji. 

Matka Barącza, jakkolwiek nigdy dotąd nie wi- 
działa tak wielkiego miasta jak miasto gimnazjalne, 
w którym był nawet sąd okręgowy, nie straciła prze- 
cież animuszu, w czym jej wiernie sekundował Józio, 
świeży uczeń gimnazjalny, mający za sobą celująco 
zdany egzamin wstępny i niezmierną pewność siebie. 

Obchodzili więc we dwoje domki na przedmie- 
ściach, wybierając najskromniejsze i nareszcie po kil- 
ku godzinach szukania znaleźli stancję, jakoby dla 
chłopca wymarzoną u poczciwej pani Jopkowej, któ- 
ra obiecała zastąpić Józiowi matkę i otoczyć go naj- 
troskliwszą opieką. Targ o pensję trwał długo. Barą- 
czowa, nauczywszy się metody targowania od żydków, 
chodzących na zakupy po wsi, wychodziła kilkakrot- 
nie z synem, udając, że warunki uznała ostatecznie za 
niemożliwe do przyjęcia i że już nie wróci, ale nie 
Śpiesząc się bardzo, by dać możność gospodyni na za- 
wrócenie jej z powrotem a gdy pani Jopkowa, mimo 
silnej tuszy, rzeczywiście za każdym razem wybiegała, 
przyrzekając opust z ceny — Barączowa wracała zno- 
wu i targowała się dalej wytrwale o każdą szóstkę. 

Po długich targach, bo i pani Jopkowa była bar- 
dzo uparta, stanęło ostatecznie na tym, że Józio zo- 
stał umieszczony na stancji za miesięczną opłatą czte- 
rech reńskich, do których miały dojść w naturze 
ćwierć ziemniaków, kwarta masła i sześć kwart mle- 
ka. Było to bardzo dużo, ale Barączowa obiecywała so- 
bie w duchu te pieniądze w ciągu każdego miesiąca 
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uciułać, odejmując sobie od ust ostatni Kęs chleba, 
dopóki syn nie zacznie sobie pomagać lekcjami, o 
czym święcie zapewniał; zresztą nie było wyboru, 
gdyż wszędzie indziej żądano za stancję po pięć reń- 
skich a nawet i więcej. 

Teraz chodziło o sprawienie munduru, o którym 
Józio tyle lat marzył i na który rzetelnie zasłużył. 

Pokazało się jednak, że munduru nie będzie za 
co kupić, bo wszystkie zaoszczędzone przez Barączo- 
wą pieniądze poszły na drogie książki i zeszyty i pozo- 
stało zaledwie tyle, że Józio dostał czapkę, taką samą, 
o jakiej śnił po nocach: dętą, wysoką, ozdobioną lakie- 
rowanym daszkiem, z błyszczącym paskiem cerato- 
wym i sprzączką na przodzie, tudzież ze srebrnym, 
wielkim „G“, otoczonym wieńcem, najwymowniejszą 
legitymacją przynależności do gimnazjum. Józio był 
trochę markotny, bo musiał chwilowo poprzestać na 
swojej cywilnej, cajgowej bluzeczce i zmiętych, wy- 
gniecionych na kolanach porciętach, ale na to nie było 
rady. Matka przyobiecała mu zresztą jak najsolenniej 
że najdalej na Wszystkich Świętych sprawi mu no- 
wiuteńki mundurek, skąd jednak miała wziąć na to 
pieniądze, sama jeszcze na razie nie wiedziała, a Józio 
także się nad tym nie zastanawiał, bo wierył w matkę 
ślepo, zresztą miał nową czapkę i tyle nowych, tajem- 
niczych książek, których całe naręcze z dumą po uli- 
cach obnosił, że wkrótce prawie zapomniał o mundu- 
rze. 

Rozstanie się z matką, którą kochał nad życie, i z 
którą się nigdy dotąd nie rozstawał — było najboleś- 
niejsze. Z ojcem, który odwiózł Józia wozem i który 
się niecierpliwił, bo wieczór już zapadał a do domu 
było dobre cztery mile — pożegnał się prawie chłodno, 
za to od matki nie mógł się oderwać i kilkakrotnie do 
niej zawracał, całując ją po rękach, po twarzy, po 
oczach, ale zauważywszy w pewnej chwili w oknie 
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Po tym drobnym incydencie, który jednak zrobił 
na sztubie wrażenie, Wąsowicz siadł spokojnie za ka- 
tedrą, wyciągnął powoli katalog i odczytywał już 
przedtem opracowany podział nowozaciężnych pierw- 
szoklasistów na oddziały, których utworzono aż pięć 
a to od litery A do litery E. Po ukończonym odczyty- 
waniu usłyszał Barącz, jak z dalszych ławek zapew- 
niał Sobczak kolegów półgłosem: 


— Będzie grzanie w tym roku, jak Boga kocham, 
ja wam to mówię... 


Barącz został przydzielony do klasy I. D. na 
„Bardachówce*. Bardachówką nazywała się żydow- 
ska kamienica, położona obok rynku, którą dyrekcja 
gimnazjum wydzierżawiła od spadkobierców po Sru- 
lu Bardachu na cele szkolne, ponieważ stary gmach 
gimnazjum przy ulicy Pańskiej nie był w stanie po- 
mieścić coraz to wzrastającej z każdym rokiem liczby 
studentów. 


Na Bardachówce znalazły pomieszczenie klasy: 
pierwsza, druga i trzecia o oddziałach С, D i E, pod- 
czas gdy oddziały A i B mieściły się we właściwym 
gimnazjum. Bardachowiacy patrzyli z zawiścią na te 
oddziały i zaraz je przezwali ze złości cacusiami. Mię- 
dzy bardachowiakami a cacusiami powstał od razu 
antagonizm, bo cacusie uważali się za arystokrację 
gimnazjalną i za oddziały wybrane a bardachowiaków 
uważali za prowincję, za zbieraninę i za chłopców niż- 
szej kondycji, z którymi nawet nie wypadało przesta- 
wać. Bardachowiacy wiedzieli o tym i przez solidar- 
ność, jaką wytworzyła wspólna zawiść, złączyli się ze 
sobą bez porozumienia w zwarty klub, który miał się 
dawać na każdym kroku we znaki nienawistnym ca- 
cusiom a w potrzebie uczyć ich moresu także kułaka- 
mi, które w danym wypadku wydały się chłopcom 
najodpowiedniejszym argumentem do upokorzenia 


Władze indyjskie oddawały się do nie- 
dawna złudzeniu, że w Indiach wytępiony 
już jest prowadzony w innych krajach 
Dalekiego Wschodu handel niewolnikami, 
przez który w gruncie rzeczy rozumieć 
należy handel młodymi kobietami. Obec- 
nie organa policyjne w centralnych pro- 
wincjach Indii zmuszone były zrewidować 
swoje optymistyczne stanowisko, 

Na stacji policyjnej Jubbulpore zjawiła 
się pewnego dnia miada kobieta, która 
kilka dni przedtem egłoszona została 
przez swoją rodzinę jako zaginiona. Ubra- 
nie jej było poszarpane w strzępy a całe 
ciało posinione i poranione. Po kilkudnio- 
wym pobycie 


w szpitalu nieznajoma wobec policji 
złożyła wstrząsające zeznanie. 


Wiadomym było, że młodą kobieta ży- 
ła nieszczęśliwie w małżeństwie, stąd też 
nie niepokojono się zbytnio, kiedy zniknę- 
ła z mieszkania, gdyż przypuszczano, że 
poprostu uciekła. Tymczasem sprawa mia- 
ła się zupełnie inaczej. 

‚ — Zawarłam — brzmiało jej opowiada- 
nie — znajomość z pewnym bogatym męż- 
czyzną, który mnie namówił, bym razem 
z nim uciekła od męża. Najpierw zamie- 
rzaliśmy wspólnie podróżować, a później 
wziąć ślub. W Nasipur oświadczył mi nie- 
spodziewanie nieznajomy, że ma się uwa- 
żać za jego niewolnicę i że mnie w najbliż- 
szych dniach sprzeda na publicznej licy- 


Co jest szkodliwsze — 
herbata czy kawa? 


Kwestia co jest szkodliwsze dla zdro- 
wia — herbata czy kawa, została TOZ- 
strzygnięta w wyniku przeszło 60 lat trwa- 
łej, niedobrowolnej próby dwóch skaza- 
nych na korzyść kawy. W roku 1870 
dwóch rówieśników stanęło przed sądem 
szwedzkim pod zarzutem morderstwa ra- 
bunkowego. Obu skazano na karę śmier- 
ci, którą król szwedzki Gustaw ИТ zamie- 
nił na dożywotne więzienie z tym warun- 
kiem,- że jednemu ze skazanych będzie 
się dawało do picia tylko kawę, drugiemu 
herbatę. Dziwny ten wyrok był wynikiem 
gorącej dyskusji, jaka już od 1850 roku 
pasjonowała świat naukowy na temat 
szkodliwości herbaty i kawy. Próba wy- 
padła na korzyść kawy. Więzień, które- 
mu dawano do picia wyłącznie herbatę, 
zmarł przed kilku laty w wieku 84 lat. 
„kawiarz" rozstał się z tym światem do- 
piero w tym roku, dożywszy w warunkach 
więziennego bytowania lat 87, 
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Handel ży 


Uprowadzone ofiary — „Orzechy па sprzedaż“ — Na giełdzie kobiecej 


tacji. Kiedy wzbraniałam się przystać na 
tę bezwstydną propozycję, głodzono i ka- 
towano mnie przez kilka dni, aż w pew- 
nej chwili udało mi się uciec moim cle- 
miężcom. 

Na podstawie zeznań młodej kobiety 
policja dokonała sensacyjnych odkryć. W 
Nasipur, w prowincji Muanshi Singh 


Zr: 
(Ж? и 


4 


wykryto istotnie centralę handlarzy 
młodymi kobietami, 


Z wsz; ich części Indii spotykali się tam 
agenci i wysłannicy podejrzanych pensjo- 
natów, których zwoływano za pomocą 
telegramów „orzechy ziemne“, gdy się od- 
bywała licytacja uprowadzonych kobiet. 


СООТ ОООО 


DEMONSTRACJE W TUNISIE 
Jak Czytelnikom wiadomo z depesz, umieszczonych w naszym рї 
podnieśli roszczenia do Tunisu, Korsyki a nawet Nicei. W związku z 


tym do- 


chodzi do wzajemnych wrogich demonstracyj, które są oczywiście wodą na 


młyn polityki niemieckiej. 


Na fotografii widzimy gwardię ruchomą, rozpędza- 


jącą demonstrantów na ulicach Tunisu 


"l, 
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wym towarem w ndiac 


Policja tymczasem dokładnie zbadała 
wszystkie wypadki, w których w ciągu 
ostatnich dwudziestu lat donoszono o za- 
ginionych kobietach. Okazało się, że mię- 
dzy nimi przeważały młode kobiety. Były 
to głównie albo wdowy, albo kobiety za- 
mężne, żyjące w nieszczęśliwym małżeń- 
stwie. Za pomocą obietnic małżeńskich 1 
innych manewrów oszukańczych 


agentom udawało się zwabić 
nieszczęśliwe kobiety 
i uprowadzić bez oporu. Znalazłszy się raz 
w szponach tych wampirów ludzkich, 
nieszczęśliwe te istoty odcięty już miały 
powrót do uczciwego życia. 

Dochodzenia policji ujawniły, że han- 
del kobietami odbywa się wciąż jeszcze w 
ten sam sposób, co przed setkami lat. Na- 
sipur, jako centralą handlu kobiełami, 
osławione jest od wielu wieków. Wielka 
ilość agentów i pośredników wpadła już 
w ręce policji, lecz istnieje obawa, że han- 
del żywym towarem nie tak szybko zosta- 
nie w Indiach zlikwidowany. (kk) 


W Hiszpanii 

(d) Londyn. (ATE) Z Barcelony 
donoszą o skazaniu około 200 osób na 
śmierć, a około 30 na kary ciężkiego 
więzienia. Według doniesień ze źró- 
deł rządowych, został wykryty rozga- 
łęziony spisek na rzecz gen. Franco. 
W sprzysiężeniu tym mieli brać udział 
oficerowie, lekarze, adwokaci i księża. 
Spiskowcy udzielali informacyj agen- 
tom nacjonalistycznym oraz dawali 
sygnały samolotom narodowym. Wre- 
szcie według tych twierdzeń niektó* 
rzy spikowcy usiłowali wywołać zbroj- 
ne powstanie. Głównym oskarżonym 
był mjr Antonio Aimat, oficer sztabo- 
wy, który ma być osobistym przyja- 
cielem gen. Franco. 


Coś o klimacie i duszy Wschodu 


Wiara i moc młodzieży — Młodzież awangardą w walce z Żydami — Kupiectwo walczące — 


Dnie idą leniwie, szare, jeden po 
drugim, jeden do drugiego podobny, 
jakby się nic nie działo pod tym oło- 
wianym niebem, na którym słońca nie 


WIELKI NUMER 


ŚWIĄTECZNY 


stent 
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эў Orędownika" ukaże się 


w zmaeznie zwiększonym nakładzie 


w sobotę, dnia 24-go grudnia 1938 r. 
w godzinach rannych. 


OGŁOSZENIA i REKLAMY do tego numeru przyjmować będziemy 


tylko do piątku, 23 bm. godziny 12 w południe 


W zaułkach żydowskich 


widać już od tygodni. Jesień copraw- 
da trwa nadzwyczaj długo tu, gdzie w 
inne lata grudzień przynosi siarczyste 
mrozy a lód skuwa wody Wilii, która 
obecnie jeszcze tak wesoło płynie. 


Ludzie także wloką się powoli. Czło- 
wiek wschodni ma czas, nie mierzy cza- 
su zbyt dokładnie na minuty czy nawet 
sekundy, jak to — ponoć wszędzie — 
robią „u паз“ na zachodzie. Zaiste, po- 
dziwiać trzeba cierpliwość ludzi wschod- 
nich. Heroizm cierpienia wyrobiony 
przez wiekową niedolę i niewolę, uzdol- 
nił ten lud do znoszenia nędzy bez skar- 
gi i szemrania. „Człek się przyzwyczai”: 
oto zwykła odpowiedź na ciekawe pyta- 
nie przybłędy z innego świata, czy by tu- 
tejszy „szary człowiek" nie chciał czy 
nie mógł inaczej żyć. — Tak, najgorzej 
się przyzwyczaić. 

Wzruszająca jest wiara tego ludu: 
Poprzez wszystkie czasy jarzy się ona 
jak ta świeca w zmroku świątyni pod- 
czas „rorate”. 

Mimo fałalizmu pracuje się tu dużo. 
Robi się ruch np. przeciw Żydom, W 
pierwszym szeregu do walki idzie jak 
zawsze 1 wszędzie młodzież. 

Młodzież akademicka dała i daje naj- 
lepszy przykład jak należy walczyć z ży- 
dostwem bez pardonu aż dọ zwycięstwa. 
Żydzi na uniwersytecie zachowują się 
teraz skromnie, mało się pokazują. 

Młodzież gromi także z powodzeniem 
„ѕапасје", toteż „запасујпе" organiza- 
cje akademickie robią plajtę jedna po 
drugiej. 
Coraz energiczniej zabiera się do Ży- 
dów kupiectwo na kresach wschodnich, 
a zwłaszcza w miastach. 
kupcy tutejsi nie peześcienęłi pod tym 


względem swych kolegów na zachodziet 
Jeśli dotąd w wschodnich miastecz« 
kach Żydzi stanowili aż do 90 poł lud- 
ności, to obecnie stosunek ten odwraca 
się na korzyść Polaków. Sklepy np. w 
takiej Lidzie przechodzą jeden za dru- 
pa z rąk żydowskich w ręce polskie. 
jydzi opuszczają miasteczka i „uszczę- 
śliwiają”, niestety, za to coraz gęściej i 
częściej Wilno, gdzie gnieżdżą się w po- 
nurych swych gettach. Przechodząc 
przez ciasne zaułki żydowskie po Wil- 
nie, tchnących okropnymi wyziewami 
niezliczonych jakichś składów i składzi- 
ków, pytamy, z czego tu ci Żydzi wła- 
ściwie żyją? Wszyscy nic nie robią, ale 
wszyscy szachrują. Skąd więc przycho- 
dzą odbiorcy, kiedy Polacy nie zagląda- 
ją do tych ciemnych kątów? Mimo woli 
nasuwa się porównanie z — brr! — plu- 
skwą, która ponoć przez 7 lat może żyć 
— z powietrza, do tego jeszcze stęchłego 
i zgniłego. 


„Dzień kupiectwa, przemysłu i rze- 
miosła polskiego odbył się i tu także w 
święto Niepokalanej, Panny przezwycię- 
skiej, która „łeb skruszyła smokowi“. Z 
pewnością też zetnie Ona stugłową hy- 
drę żydostwa, która, jak dotąd, tu ginie, 
a tam wyrasta. Bo walka z żydostwem 
nie jest jeszcze zorganizowana na całej 
linii, nie jest ona radykalna, gdyż dużo 
Polaków postępuje wobec Żydów w 
myśl przysłowia: Panu Bogu Świecę, a 
diabłu ogarek. Nie może być mowy o 
skutecznej walce z żydostwem, o wal- 
nej i zwycięskiej rozprawie, dopóki mi- 
mo bojkotów w handlu, Polacy będą 
czytali żydowskie i polsko-żydowskie 
szmaty, 


Sfrona TRE — ORĘDOWNTK, poniedział: 
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Kryiowa droga kaplanów w Rosji sowieckie 


Wielkie wrażenie w całej Anglii 
wywołało przemówienie, wygłoszone 
przeż jezuitę Wilkoka, który od szere- 
gu łat zajmuje się pracą misyjną i dusz- 
pasterską wśród emigracji rosyjskiej 
na Dalekim Wschodzie. 

Na krótko przed przybyciem do 
Anglii, ojciec Wilkok miał sposobność 
rozmawiać z pewnym biskupem kato- 
lickim, zbiegłym przed siepaczami bol- 
szewickimi z Rosji. Dostojnikowi temu 
zawdzięcza w dużej mierze różne szcze- 
góły o życiu prześladowanych okrutnie 
w Rosji chrześcijan, tak katolików jak 
i prawosławnych. 


KAPŁANI W WIĘZIENIACH I OBO- 
ZACH KONCENTRACYJNYCH 

Z pięciuset kapłanów katolickich, któ- 
rzy byli jeszcze parę lat temu w Ro- 
sji sowieckiej, 250-ciu kapłanów zmarło 
w więzieniach lub w obozie koncentra- 
cyjnym. Obecnie tylko dwóch kapła- 
nów katolickich może odprawiać msze 
św. jeden w Leningradzie a drugi w 
Moskwie. р 

Na początku rewolucji Moskwa mia- 
ła 470 domów Bożych. Dziś jest ich za- 
ledwie około 20 otwartych dla wierzą- 
cych. Władze bolszewickie chcą, aby 
cudzoziemcy po powrocie do swych kra- 
jów ojczystych na Zachodzie opowia- 
dali, że prześladowania w Sowietach są 
tylko zwykłą „bajką”, i dlatego utrzy- 
mują te dwa kościoły „na pokaz”, 

— Niedawno — opowiada ojciec, Wil- 
kok — spotkałem biskupa katolickiego, 
który przez 6 lat przebywał w więzieniu 
bolszewickim. Miał on powierzoną so- 
bie niewielką parafię w okolicach Mo- 
skwy. Nagle zjawił się u niego 
jakiś nieznajomy z żądaniem rozmowy 
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w cztery oczy. Okazało się, że nieznajo- 
my był upoważniony przez Ojca św. do 
udzielenia duszpasterzowi sakry bisku- 
piej. Życzeniem Papieża było, aby w 
ten sposób kilku kapłanów otrzymało 
potajemnie sakrę biskupią celem ocale- 
nia chrześcijaństwa w Rosji. Міе- 
stety bolszewicy w jakiś sposób do- 
wiedzieli się o tej ceremonii, mimo, że 
odbyła się ona w największej tajemnicy. 
Nowowyświęcony biskup został aré- 
sztowany pod zarzutem rzekomego 
szpiegostwa. Jednakże dzielnemu dusz- 
pasterzowi udało się zbiec z więzienia. 


BOLSZEWICKIE TORTURY 
W dalszym ciągu swego przemówie- 
nia ojciec Wilkok opowiada o nowocze- 
torturach, stosowanych w więzie- 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 
obuwia gumowego 


marki 


niach bolszewickich. W czasie gdy no- 
wokonsekrowany biskup przebywał w 
więzieniu, zastępującego go kapłana na- 
padła  „czerezwyczajka”, żądając, by 
natychmiast podpisał zaświadczenie, że 
w Sowietach nie ma żadnych prześlado- 
wań religijnych. Gdy kapłan odpowie- 
dział odmownie, czerwoni zbirzy zasto- 
sowali torturę, dającą „niezawodne“ wy- 
niki w bardzo wielu wypadkach, Oto 
nie pozwolono kapłanowi odpocząć ani 
zdrzemnąć się na jeden moment. Za 
każdym razem, gdy umęczony kapłan 
zaczynał wpadać w drzemkę, bito go i 
kopano, żeby go obudzić. Tortury te 
trwały tak długo. że w końcu nieszczę- 
śliwy kapłan wpadł w jakieś otępienie 
i odrętwienie i podpisał dokument. 
Działo się to wówczas, gdy prezydent 


Chrześcijańska Fabryka 
Tkanin Jedwabnych 


Henryk KRAJ, Pabianice 


Stanów Zjednoczonych miał pisać 
umowę z Sowietami. Wówozas Litwinow 
przedstawił kilka w podobnie PO 
sposób zdobytych „oświadczeń“, Ipi- 
sanych przez katolików i prawosław- 
nych po wielogodzinnych torturach, ma- 
jących świadczyć о „tołerancji”, religij- 
nej w Sowietach. Pewien kapłan pra- 
wosławny torturowany był w ten sposób 
przez 24 dni i nocy. 


MSZE ŚW. POD OSŁONĄ NOCY 

Na zakończenie swego wstrząsające- 
go opowiadania ojciec Wilkok podał 
szczegóły o życiu w abozach koncentra- 
cyjnych w Sowietach. Wielu kapłanów 
potajemnie opuszcza w ciemne noce 
obozy i pod osłonę mroków w pobliskim 
lesie odprawiają „bezkrwawą ofiarę". 


Biuro sprzedaży: Łódź, Narutowicza 18, tel. 273-59. Р. К. © 603-838 


Poleca 'tkaniny jedwabne: Mongol, 


Satin, Crepe 


patentowane wzor; 


att gładki, Crepe- 
oraz brokaty i adamaszki na chorągwie, 


, Tybet, Pique, Tunis, Crepe- 
Matt film druk najnowsze 


sztandary i szaty liturgiczne, oraz podszewki atłas, Konkordia. 
Przedstawicielstwa: Warszawa, St. Staliński, ulica Topiel 5. 


Na woj. warszawskie, kieleckie 


Na woj. białostockie, wołyńskie H. Kowalski, Brześć n/B, 
Na woj. pomorskie L, Mazalewaki, Bydgo! 


13 pasażerów w 


Niesamowite przeżycia pasaże 


Niesamowite chwile przeżyli pasażero- 
wie dużego samolotu pasażerskiego „Fro 
bisher“, który utrzymuje komunikację lot- 
niczą między Londynem a Paryżem. W 
T tygodniu samolot mając w kabinach 
13 pasażerów, przyleciawszy z Paryża nad 
lotnisko londyńskie, nie mógł lądować, 
wskutek defektu mechanicznych urzą- 
dzeń, wyrzucających przed lądowaniem 
koła. О tym defekcie dano znać drogą ra- 
diową zarządowi portu lotniczego. Na lot- 
nisku zarządzono pogotowie alarmowe. 
Samolot krążył już pół godziny nad lotni- 
skiem, a pasażerowie mieli możność obser- 
wować, jak zajęły swoje stanowiska am- 
bulanse sanitarne, straż pożarna ога po- 
licja, która usuwała przygodną publicz- 
ność z lotniska, zamykając prowadzące na 
lotnisko ulice. Wszystkie te zarządzenia 
ratunkowe, niesamowite w swojej #Йосіе, 
nie wywołały zbytniego popłochu wśród 


|. Głodkiewicz, Bydgoszcz, ulica 
azkowskiego 9. 
ul. Bema 9, 


szcz, ul, Nakielska 15, 


isiało na włosku 


rów samolotu „Fro bisher“ 


pasażerów samolotu. Nie mniej wszyscy 
zdawali sobie sprawę, że lada moment mo- 
gą znaleźć śmierć, gdyby nie udało się za- 
łodze doprowadzić mechanizmu do po- 
rządku, względnie uskutecznić lądowania 
w sposób możliwie najdogodniejszy, co mi- 
mo wszystko groziło ranami i kalectwem. 

Odbywająca podróż jedna z gwiazd fil- 
mowych wyjęła z walizki podróżnej dwie 
tlaszki szampana. Wypito po lampce na 
zdrowie”, jednak fakt ten miał wszelkie 


cechu „humora wisielczego* W końcu u- |. 


dało się załodze RE! korbami wyrzu- 
cić koła tak, że samolot po = godzinnej 
niepewności 1 trwogi, lądował gładko i bez 
defektu. 

Pasażerowie i załoga zebrali się wieczo- 
rem w jednej z dużych restauracyj londyń- 
skich, gdzie już pękło kilkanaście butelek 
szampana, tym razem wypijanego na se- 
rio „na zdrowie”, 


Kino-Teatr 


DEANNA DURBIN w rewelacyjnej kome 
i „Pensj 


„PODL 


Dziś dwa poranki. 


W rolach pozostałych Melvyn Douglas, Cooper, Irene Rich, Nancy Carroll, 
A Najweselszy film sezonu! 


„RIALTO* 


dii, twórców „Penny”, Ich stu i ona jedna” 
jonarkąa” 


OTEK* 


Ceny od 85 gr. 


Pawilon 


brytyjski 


na Wystawie w Nowym Jorku 


Coraz więcej informacyj dociera do pra- 
sy w sprawie wystawiennictwa oficjalne- 
go poszczególnych państw na Wystawie w 
Nowym Jorku w przyszłym roku. Np. bry- 
tyjski pawilon, zajmujący 150000 stóp 
kwadratowych, a którego koszt wyniesie 
razem z urządzeniem przeszło 60 milionów 
złotych, posiadać będzie w środku ogrom- 
ną salę, nazwaną hallem Majestatu, w 
której będzie pokazana historia rozwoju 
Imperium, dalej będą specjalne sale dla 
opieki społecznej, zdrowia i oświaty, 
wreszcie duża sala z wystawą najbardziej 
luksusowych przedmiotów produkcji an- 
gielskiej, wreszcie sala poświęcona demo- 
kracji oraz kino. 

W pawilonie Belgii największą rolę o- 
degrają koronki, brylanty i turystyka, 
przy czym wystawiony będzie szereg uni- 
katów historycznych w dziedzinie koro- 
nek. Pawilony włoski і francuski prze- 
pełnione będą eksponatami sztuki, kultu- 


Żydowskie 


Społeczeństwo nasze, kupuja: pocztówki 
świąteczne i szopki do wycinania zwraca pilną 
uwagę, aby nie kupować pochodzenia żydow- 
skiego. 

Szuka skwapliwie wyrobów i wydawnietw 

ie polskich, Jest jednak poważnie wpro 
wadzene w błąd, gdyż podane niżej firmy, tak 
śliczme brzmiące, są czysto żydowskie. 


Salon Malarzy Polskich — Kraków lub tyl- 
ko litery 8, M. Р. К, Akropol — Kraków, Po- 
lonia — Kraków, Galeria Polska — Kraków lub 
monogram czy litery Н. B, K, Sztuka — Kra- 

monogram czy JT А. 8. K. 
tery czy mo- 


| nogra w pa ELO, SĄ Sztuka 


ry i wyrobów najbardziej luksusowych. 
Na tym tle treść pawilonu polskiego 
powinna również być utrzymana na jak 
najwyższym poziomie estetyki i nie zba- 
czać z obranej przez Komisariat drogi, by 
nie stać się pospolitym jarmarkiem po- 
śród pięknych wystaw innych państw, Do- 
tychczasowe prace przewidują wielostron- 
ny pokaz, a mianowicie historyczny roz- 
wój Polski, przyszły rozwój gospodarczy 
kraju, kilka monumentalnych dzieł sztuki 
przeszłości (oczekiwanych przez Polonię a- 
merykańską z wielkim utęsknieniem), 
przekrój współczesnej sztuki plastycznej, 
rzeźby i grafiki, celniejsze okazy przemy- 
słu artystycznego i kompozycji wnętrz, ob- 
szerny dział kilkunastu grup nauki z de- 
monstracją szeregu instrumentów, dział 
Polaków w Ameryce, turystyki polskiej 1 
sportów, rozwój komunikacji morskiej i 
polskiej floty handlowej, najważniejsze 
akcenty oświaty w Polsce, ciekawe mo- 


menty zaczerpnięte z opieki społecznej, 
siła i urbanistyka Polski histo- 
rycznej i przyszłej. Dalej następują dwa- 
dzieścia kilka działów przemysłowej pro- 
dukcji polskiej, m. in. grupa maszyn, gru- 
py mniejszych wyrobów metalowych, wy- 
robów precyzyjnych, wyrobów optycznych, 
szkła, porcelany i ceramiki, wyrobów tek- 
stylnych i galanteryjnych, wydawnictw 1 
grafiki użytkowej, mebli, wyrobów elek- 
trotechnicznych, chemicznych, fartmaceu- 
tycznych i perfumeryjnych, wyrobów 8ро- 
żywczych, alkoholowych i cukierniczych, 
grupy rolnictwa, grupy mody i wielu in- 
nych. Następnie przewidziany jest piękny 
dział przemysłu ludowego, kładący głów- 
nie nacisk na etnograficznie polską sztukę 
fudową, wreszcie sala przemysłu drzewne- 
go z kinem, w którym będzie wyświetlany 
barwny film o Polsce i dla informacji 
handlowej. 

Widzimy, że przegląd tych działów da- 
je kompletny obraz Polski, przy czym sta- 
rano się, by w każdym dziale było przy- 
najmniej kilka przedmiotów wybitnych na 
skalę światową oraz szereg unikatów. 

Podejście do treści polskiego wysta- 
wiennictwa, jest podobne do tego, jakie 
przyświeca państwom o długoletniej kul- 
turze wystawowej na zachodzie z u- 
względnieniem charakteru Wystawy w 
Nowym Jorku, która odbijać się będzie od 
targów handlowych treścią i łormą ofi- 
cjalnego wystawiennietwa. 


Książka 
na Gwiazdkę! 


W każdym domu wielkopolskim 
winna znajdować się 


Adolfa Nowaczyńskiego 


„Warta naa Wartą 


Nieliczne tylko pozostałe egzem- 

plarze są do nabycia jedynie 

jeszcze w kilkn większych 
księgarniach. 


Cena egzemplarza 450 зї 


ag 17518 


Podarki świąteczne 
można wysyłać do Estonii 


Z okazji świąt Bożego Narodzenia 
można wysyłać paczki do Estonii do 
wagi 10 kg. W paczkach jednak mu- 
szą być wyłącznie podarki świąteczne, 
które nie podlegają cłu. Powyższe nie 
dotyczy firm i przedsiębiorstw han- 
dlowych. Termin stosowanych ulg ús 
pływa z dniem 2 stycznia 1939 r. 


Poczta w Palestynie 
nie przyjmuje przesyłek 
wartościowych 


Zarząd pocztowy Palestyny wstrzy- 
mał przyjmowanie paczek i listów 
wartościowych. A zatem nasi „obywa- 
tele“ nie będą mogli wysyłać swoim 
krewnym „wsparć*, które wynosiły 
nieraz tysiące złotych. 


REUMATYZM 
ischias oraz wszelkie nerwobóle usuwa 
„SAPOMENTHOL" Matuli Żądać w apte- 
kach 1 drogeriach. n 22918 


„Prześladowani” żydzi 
polscy szukają pomocy 
w Ameryce 


szukają pomocy w Ameryce 

W ostatnich czasach, jak nas infor- 
mują, daje się zauważyć dużo listów 
wysyłanych przez Żydów z Polski do 
prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Roosevelta, lub do burmistrza miasta 
New Yorku Lechmana. 

A więc Żydzi znaleźli sobie w Ame- 
тусе współwyznawców, którzy widocz= 
nie naszych „pokrzywdzonych“ wspo: 
magają. Zapewne naród „prześlado- 
wany“ w listach wyolbrzymia swoje 
krzywdy i tym sposobem uzyskuje da- 
ту. 


pocztówki świąteczne i szopki 


— Przemysł lub litery czy monogram W. S. 
P. Dla zamaskowania swego żydowskiego” ро: 


chodzenia, niektóre z nich nie podają żadnej 
firmy, ani też znaków lub tylko podają go- 
а: „Pastel”, „Alsbseter”, „Aquarel“, „Bro- 
moton”, ne $4 061/62 


Zwracamy uwage, iż polskie specjalne wy- 
dawnictwo na 


j, Че! pocztówce i_szopoe 
zamieszcza firmę Fr. Karpowicz. Warszawa, 


Marszałkowska 151, na со przy kupnie uważać 
należy, 


Resztę pozostawiamy póczucii. obywatelskie- 


mu jednostek, pamiętając, iż sila. dobrobyt i 
wielkość narodu to rdzennie „polski handel i 
przemyst. 

Celem otwarcia oczu społeczeństwu. prosi 


my wszystkie gaze! incjonaln. 
ne” zamieścić nimiegczy komunikat, і n aranica 


Numer 1% — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 19 grudnia 1938 -- Strona 15 


Tajemnica długowieczność w Bułgarii 


(r) Z dwóch rzeczy słynie Bulgari: 
z olejku różanego i długowieczności 
szkańców. Przeprowadzono wiele 
et na ten temat i zawsze rekord 
„stulatków”* przypadał Bułgarii. Ucze- 
Dł RZ ypisują to еше Даши. trybo- 


czne źródła radioaktywne, w które ob- 


fituje Bułgari a z których w tak 


e korzysta ludność buł- 


wykłam do tego, że kąpieli 
„ych w uzdrowiskach żażywa 
prawie wyłącznie inteligencja, to też, 
będąc w uzdrowisku Banki, ze zdzi 
wieniem spoglądałam na wieśniaczki 
i wieśniaków bułgarskich, tłumnie u- 
częszczających do kąpieli. Prawda, że 
Banki słyną w całej Bułgarii i. zalicza- 
ją się do najskuteczniejszych wód w 
cierpieniach nerwów, chorobach ser- 
ca, przy depresji mózgowej, w ogól- 
nym osłabieniu, przy uporczywych bó- 
lach głowy, bezsenności, przy bólach 
reumatycznych i innych nerwobólach. 
Prawda, że kąpiele w Bankach wpły- 
wają odmładzająco i krzepiąco na озо- 
by w starszym wieku przy posuniętej 
arteriosklerozie, możnaby więc sądzić, 
że specjalnie do tego kąpieliska ścią- 
gają tak tłumnie wieśniacy. Tymcza- 
sem są inne uzdrowiska, jak np. „Pan- 
agurskie Bani“, „Strleczanskie Bani“, 
„Belczinskie Bani", gdzie ze względu 
na panującą taniość, ludność wieśnia- 
cza wyparła niemal innych kuracju- 
szy. 

Kraj stosunko tak niewielki, jak o- 
hecnie Bułgaria, posiada przeszło 30 
miejscowości , kąpielowych o urządze- 
niach, przystosowanych do kąpieli 
leczniczych, nie mówiąc © tych źró- 
dlach w miasteczkach i wsiach. W 
nich to kąpie się miejscowa ludność, 
a że prawie wszystkie zbadane i uzna- 
ne kąpieliska są radio-aktywne, pra- 
wdopodobnie i te inne zawierają także 
rad і temu stałemu regenerowaniu or- 
ganizmu przez pobierane kąpiele za- 
wdzięcza chyba ludność Bułgarii swą 
długowieczność, 

Tutaj to, na bułgarskiej ziemi, rze- 
kómo przecież urodził się ów fenomen 
— kobieta wiecznie młoda, — o czym 
przed paroma miesiącami donosiły pi- 
sma. "Coś w 46 roku jej życia kiedy by- 
ła już wdową, pytał ją starający się 6 
nią mężczyzna, czy jest pełnoletnia, 
tak młodziuteńko bowiem wyglądała! 

I zapewne jedynie dzięki temu, że 
Bułgaria, po tak niedawno dopiero od- 
zyskanej niepodległości (zaledwie 60 
lat temu!). ma zbyt wiele do czynienia 
z wewnętrznym urządzeniem kraju, 
budową szos, gmachów, ete. nie zaj- 
muje się propagandą swych wód mi- 
neralnych nazewnątrz, Znają je jeno 
najbliżsi sąsiedzi: Turcy i Rumuni, to- 
też dla oka nienawykłego do egzoty- 
cznych strojów tureckich, miłym u- 
rozmaiceniem obrazu sa w tłumie ku- 
racjuszy czapki duchownych turec- 
kich, opasane czymś w rodzaju białe- 
go woalu. 

W Banki istnieją dwa zakłady ką- 
pielowe: jeden, tak zwana „Starą ką- 
piel* o wyższej nieco ciepłocie wody, 
posiadający tylka dwa baseny ogólne, 
jeden dla kobiet, drugi dla mężczyzn 
oraz zakład nowy, o pojedyńczych ka- 
binach i basenach. Wszędzie jeszcze 
zachowały się na wzór turecki urzą- 
dzone tzw. „kurni* — umywalki z 
wodą gorącą i zimną, służące do umy- 
cia się, przed zanurzeniem się w ogól- 
nym basenie, 

Banki leżą o 18 km od Sofii i łączy 
je ze stolicą kilkanaście par pociągów 
oraz autobusy. Ułatwienia dostania 


Dom wypoczynkowy wrzędników ban 
kowych w Banki 


т ОРТ 


się do tego uzdrowiska sięgają tak da- 
leko, że w tramwaju w Sofii kupuje 
się od razu bilet, ważny na przejazd 
tramwajem i koleją do Banków i z po- 
wrotem, a, kosztuje to wszystko razem, 
na naszą polską monetę przeliczy- 
wszy, 1,25 zł Так samo na stacji w 
Bankach dostaje się bilet ważny na 
kolej i przejazd tramwajem do Sofii. 
Uzdrowisko położone jest 636 m. n. 
р. Mm, a sezon trwa od 15 maja do 1 
października. Mają tu swe wspaniała 
domy wypoczynkowe różne związki i 
stowarzyszeni jednym z najokazal- 
szych gmachów jest np. dom stowa- 
rzyszenia urzędników bankowych; 
poza tym dom urzędników skarbo- 
wych, dom związku inwalidów, dom 
oficerów, dom dziennikarzy i wiele, 
wiele innych. W domach tych rodziny 
członków danego stowarzyszenia przez 
ciąg czasu (od 3—4 ty- 
j ро niezwy- 


cenie kosztu. Рола 


m je: t parę du- 


żych hoteli, z kt ch najw i 
najpiękniejszy jest własnością spół- 
dzielni, nie trzeba bowiem zapominać, 
że Bułgaria to niemal ojczyzna 


spółdzielczośc 
Zakłady kąpielowe czynne są 10 go- 
dzin dziennie, od 6 rano do 8 wieczór, 


Widok ma taras 
Domu. Wypoczyne 
wego dziennika- 


bułgarskich 
w Banki 


rzy 


z przerwą 4-godzinną w czasie naj- 
większego upalu, Woda ma leciutki 
nalot niebieskawy, zresztą jest przej- 
rzysta i bezwonna. Smak ma raczej 
mdły. Poza składnikami mineralnymi 
zawiera nieco wolnego kwasu węglo- 
wego. Pod jej działaniem skórą staje 
się miękka, delikatna, nabiera ela- 
styczności, działa więc podobnie jak 
zabiegi kosmetyczne. 

Miejscowość Banki liczy coś około 
80 domów ludności miejscowej. Robi 
jednak wrażenie bardzo rozległego u- 


(Fragment parku = 
w uzdrowisku 4 
Banki 


zdrowiska ze względu na szeroko roz- 
postarte, daleko jedna od drugiej 
wznoszące się mniej lub bardziej kom- 
tortowe wille, kokieteryjnie wychyla- 
jące się spoza zieleni. Bo Bułgar lù- 
bi przestrzeń, czego dowodzi np. fakt, 
że liczące około 30 tysięcy mieszkań- 
ców miasto Plewen zajmuje taką prze- 
strzeń, jak stolica Belgii, Bruksela! 

Ładna cerkiew wznosj się na wzgó- 
rzu, zdala widoczna i świadcząca о 
pobożności mieszkańców, Zapełniają 
ją w czasie nabożeństwa tłumy nietyl- 
ko wieśniaczek i wieśniaków, ale i 
kuracjuszy. Bogate, suto złctym na- 
szyciem strojne ubiory dziewcząt buł- 
garskich, wydają się jeszcze bardziej 
malownicze ną tle ciemnych ubiorów 
starszych kobiet. 

Pewnego rodzaju specjalnością 
miejscowości kuracyjnych są „topli 
kifli“ (gorące rogaliki), które roznoszą 
rano do śniadań — i po południu do 
podwieczorków, — dla wygody kura- 
cjuszy, biało ubrani piekarczycy. Ich 
głosy wykrzykujące z namaszczeniem 
jednostajnie te dwa słowa, mają w so- 
bie coś z religijnega obrzędu. 

Zresztą Banki mało są jeszcze zna- 
ne szerszemu światu. Dopiero wów- 
czas będą je Bułgarzy propagować na- 
zewnątrz, kiedy rozszerzą zakład ką- 
pielowy i powiększą jega pojemność. 
Tymczasem warto narazić się nawet 
na dłuższe oczekiwanie na kąpiele, 
mając w perspekywie poprawę. zdro- 
wia i odmłodzenie organizmu! To coś, 
И y przedsionek do wynalezienia e- 
ru młodości, Stella Olgierd. 


36-ty laureat nagrody Goncourtów 


Paryż, w grudniu. 

(r) W tradycyjnej restauracji przy 
Placu Gaillon i przy tradycyjnym ze 
smakostwem ułożonym menu, obra- 
dowało 36-te z kolei jury nagrody Gon- 
courtów. Natomiast pod względem, że 
tak powiemy rytuału literackiego, 
czcigodny Aeropag Dziesięciu odstąpił 
od tradycji. I to już po raz drugi w o- 
kresie swego istnienia! Nagrodził cu- 
dzoziemca! Zeszłego roku laureatem 
był Belgijczyk, Karol Plisnier, autor 
„Faux passeports“; w tym zaś — Ro- 
sjanin Henryk Troyat, recte Leon Ta- 
rassof, za powieść „Araigne* (Plon 
édit). 

Troyat przyjął poddaństwo francu- 
skie; jest nawet urzędnikiem w pre- 
tekturze; odbył wszystkie studia w Pa- 
ryżu; włąda świetnie językiem fran- 
cuskim — duszą jednak pozostała ro- 
syjska! Każdego czytającego, nie zna- 
jącego nawet jego pochodzenia, ude- 
rza lubowanie się autora w brzydocie, 
w instynktach niskich, w świecie, po- 
zbawionym wszelkiej nawet złudnej 
radości życia! 

Oto jedyny zarzut, jaki można u- 
czynić laureatowi. Jego słowiańska 
natura lubująca się w chorobliwych 


„nastrojach, wyszukuje bohaterów „wy- 


jątkowych"”, odznaczających się mon- 
strualnymi instynktami. Nie przeciw- 
stawia zaś im innych, może bardziej 
banalnych ale i bardziej ludzkich. Cień 
Dostojewskiego ciąży na twórczości 
Henryka Troyat. 


„Gardez-vous de faire comme l'a- 
raigne qui convertit toutes les viandes 
en уепіп“ — Strzeżcie się czynić tak 
jak pająk, zamieniający wszelkie mię- 
siwo w trucinę — mawiała: Małgorza- 
ta de Navarre. 

Oto motto „Araigne”. Owym pają- 
kiem jest Górard Fonsèque, intelektu- 
alista , oddający się rozmyślaniom i 
filozofii, opracowujący teorię „Dobra 
i Zła”, Żyje on wyłącznie w otoczeniu 
rodziny, a właściwie czterech niewiast: 
matki i sióstr. Ta atmosfera kobieco- 
ści jest mu, zrazu zupełnie bezwiednie, 
da życia potrzebna. 


Ale młode panny, jedna za drugą, 
ida za głosem kobiecego powołania. 
Najpierw Luce, potem Elżbieta wycho- 
dzą za mąż, Ta ich „dezercja* jest dla 
Gerarda prawdziwym ciosem. Intrygu- 
je więc, jak może, Stara się odciągnąć 
Luce od męża. Ale intryga zawodzi. 
Prawda wychodzi na jaw, Elżbieta po- 
wraca do męża; niebawem stanie się 
matką. 

Ale i ten jej stan wzbudza wstręt 
w duszy brata. Dla Gerarda bowiem 
wszelkie uczucia о podkładzie fizjolo- 
gicznym są ohydne. Nie zdaje on sò 
bie natomiast zupełnie sprawy jak 
dalece jego istota jest właśnie moral- 
nie wstrętną. 

W domu atmosfera staje się coraz 
cięższa i smutniejsza. Umiera stara 
matka. Gerard odczuwa jej zgon bo- 
daj najsilniej ze wszystkich dzieci. 
Zmarła jedyna istota, która nie opu- 
ściłaby go dla innej. 

Wspomnienia lat młodocianych ci- 
sną się w pamięci. Ongiś, gdy zacho- 
rował, matka i wszystkie córki zbie- 
rały się dokoła łóżka, słuchały jego 
narzekań, był on, ośrodkiem ich życia. 
A oto teraz najbliższe istoty opuszczą- 
ją go. Oto i najmłodsza Maria-Claude, 
pod pretekstem wykładów w Luwrze, 
wymyka się corąz częściej z ponurego 
domu. 

Gerard postanowił tym razem bro- 
nić za wszelką cenę swego egoistycz- 
nego dobra: nie dopuścić do zamąż- 
pójścia Marii-Claude. Pewnego dnia 
znalazł się sam w jadalni. (Jedno to z 
mocniejszych scen ks Panowała 
w niej zupełna cisza. Gerard patrzy na 
krzesła, które zachowały na oparciach 
ślady pleców; patrzy na stół, za któ- 
rym zasiadały dawniej cztery postacie 
kobiece, śledzące każdy jego gest, pi- 
jące jego słowa. Dzisiaj dom wymarł, 
Może jedynie wskrzeszać widma prze- 
szłości. Pod wpływem tych wspomnień 
Gerard wpada na „genialny“ pomysł. 
Musi choćby raz jeszcze zebrać dokoła 
siebie niewdzięczne siostry, widzieć 
ich twarze, pochylone troskliwie nad 
nim, czytać w ith остасы niepokój © 


niego... 


Postanawia zainscenizować samo- 
bójstwo. Zażywa trucizny „mającej spo- 
wodować lekkie zatrucie. Zawiadomio- 
ne siostry, przybiegają do wezgłowia 
chorego. Nadszedł dla niego upragnio- 
ny moment. Gerard rozkoszuje się tym 
obrazem, ale zażył zbyt silną dozę i 
umiera w strasznych męczarniach. W. 
agonii napawa się widokiem cierpienia 
sióstr. 

* 

Sadyzm moralny, — oto górujące 
uczucie Gerarda Fonsóque. Gdyby bo- 
hater Henryka Troyat żył w środowi- 
sku wyłącznie rosyjskim, to jego nie- 
normalność raziłaby nas mniej; Ge- 
rard Ponsćque, Francuz, staje się 
monstrum, dla którego czytelnik nie 
odczuwa żadnego uczucia litości. 

Ale głębokość ujęcia psychologii 
jest zadziwiająca. H. Troyat dał już 
zresztą poprzednio dowód tej umiejęt- 
ności w przedziwnej powieści „Le Vi- 
vier“ (Plon óćdit.). Potrafił w niej po- 
zornie błahą ale jakżeż dramatyczną 
akcję skupić dokoła kobiety, której je- 
dyną manią było kładzenie pasjansów, 
aż do chwili, gdy, dzięki nim zresztą, 
odkryła w sobie inne uczucie. 

Henryk Troyat posiada niezawod- 
nie wielki, zwarty talent literacki. 
Rozwinie się on napewno jeszcze w 
miarę tego, jak jego sztuką stanie się 
bardziej ludzką, Inna zaś zaleta bar- 
dzo rzadka u młodego zwłaszcza, bo 
zaledwie 27 lat liczącego autora, to 
pierwszorzędna konstrukeja powieści. 
żeli bowiem barwy, w jakich Troyat 
maluje życie, są czarne, ta rysunek 
jego utwarów nie le silny, pewny. 
Zdradzimy nawet pewną tajemnicę je- 
go twórczości: gdy młody laureat 
Goncourt'ów zabiera się do pracy, to 
najpierw szkicuje swe postacie! Ry- 
sunki zalegają jego biurko, fotele, spa- 
dają. na dywan... Może dzięki nim wła- 
śnie jego sztuka wizjonerska jest tak 
wielka. Ale niemniej silny jest rea- 
lizm autora, który jednak, w przeciw- 
stawieniu do swych chorobliwych bo- 
haterów, jest pełen życia, werwy, lubi 
sporty, ba, nawet i farsy. 

ТІ. BRIARES, 


Na kogo 
będziesz głosował? 


Namyśl się dobrze w tę ostatnią chwilę 
Masz do wyboru kandydatów tyle 


Jeśli chcesz głos swój oddać za „fołks- 
frontem" 

Wiedz, że to szkodnik wręcz pod kał- 
dym kątem 


Na „Ozon” każdziutkiego głosu szkoda 
Bo biedakowi chlupie w główce woda 


4 
м2 
Q 
pusty śmiech 
wprost bierze 
To na dzień jeden wydęte pęcherze 


Reszta odbryzgów 


Jeśliś naprawdę gorącym Polakiem 
Głosować będziesz DALA tym zna- 
tem 


„Sprawy kobiece” 


ukażą się w „Orędowniku* świątecz- 
nym. W dzisiejszym numerze ten dział 
z powodu nawala materiału opuszcza- 
my. 


LOGOGRYF 
uł. 4, 8, J. 


t, 10) miara długości 
głoszenie, 
a rozwiązanie, 


KONIRÓWRA 


mł. i rys. T. Brzask 


Posuwając się ruchem skoczka szachowego 
odczytać rozwiązanie. 


ILE GOŁĘBI? 
А-2 

_ Pewnego miłośnika zolębi zapytał jego sąsiad 
ile, posiada golębi w swym gołębniku, Теп taką 
dał odpowiedź: 

z Mam mniej niż_200 
lszczę je parami, to pozos 
jjębniku jeden gołąb, jeżel puszczać będę po 
trzy, to pozostaną. dwa, jeżeli wypuszczać będę po 
cztery — pozostaną trzy. Jeżeli po pieć — pózo” 
stana cztery, jeżeli wypuszczać będę po sześć — 


lebi, Jeżeli wypu: 
ie w końcu w go- 


Mały felieton 


Nie mam kwalifikacyj 


Od trzech miesięcy szukałem posady. 


Byle jakiej. Nic więc dziwnego, że po roz 
mowie z sympatycznym blondynem byłem 
w wyśmienitym humorze. Nawet tych 
trzech złotych przepitych w barze mi nie 
żal. 

— Powołaj się pan na mnie, panie ko- 
lego, a zobaczysz. Ровайка murowana. 
Najlepiej od razu do dyrektora. Prezes 
Klubu Sportowego „Bzik* przy fabryce 
„Bzik i Synowie". 

Rzeczywiście byłem. W czarnym garni- 
turze. Nawet nowy krawat pożyczyłem od 
malarza z vis а vis, 

Nieszczęście zaczęło się już od sekreta- 
rza. Łaskawie spytał o nazwisko, uśmiech: 
nął się przyjaźnie i spytał: 

— Сту pan do orkiestry, czy fotbalista? 

Jestem mało muzykalny. Kiedyś w 
szkolnej orkiestrze grałem w zastępstwie 
kolegi chorego na koklusz na werblu i to 
przez krótki czas i z marnym skutkiem. 

Przybrałem јак  najsympatyczniejszy 
wyraz twarzy i wykrztusiłem najuprz: 
miej kiłka słów o braku posady i za chwi- 
lę byłem już w gabinecie. 

Dyrektor był to najsympatyczniejszy 
dygnitarz jakiego udało mi się spotkać w 
życiu. Uścisnął mi rękę, papierosikiem po- 
częstował i z wytwornym gestem przysu- 
nął mi fotel. 


WIEJSKIEG 
DO WALKI » BEZROBOCI 


О KOMITETU /ÓB 
EM 9 


эв 11189 


pozostanie w gołębniku pięć, a 
Boża killer parlach nie фоно 
le ma on gołębi 


ŻARCIE SZARADOWY 
uł, Wład. Lubnar 


Pierwsze-drugie — mama 
Ozwarte-trzecie — gały. 

— Powiedzcie mi, mili; 

Jaki będzie cały, 


TARCZA ZEGAROWA 
mł. 1 rys. Т. Brzask 


ро siedem 
stanie ani jeden. 


W. pola wpisać zgłoskami słowa o znaczeniu: 
ТЇЇ dozorczyni dzieci, ЦУ udziela lekcji, ТУ-Ү 
kopci, swędzi, V-VI widziadło, zjawisko nien 
turalne, VI-VIII lichy wóz VIII-X dobrodugz- 
na, ślnieszna, X-XI koszt, wydatek, XI-XII de 
ska rzucona nad rowem albo strumykiem: 

Początkowe litery sgłosek, umieszczonych w 
polach nieparzystych, dadzą rozwiązanie, 


SZARADA 


uł. Warmiak 


Potężnie brzmiały pierwszej-trzeciej tony, 
kiedy Ojczyzna była w mocy wroga, 
z niej czerpaliśmy siły do obrony, 
w niej wzywaliśmy pomocy od Бо: 
Na drugie-trzecie chętnie dzisiaj placi, 
kto niedostateczne posiada dochody 


i jest spokojny, chociaż na tym traci, 

wiec moż troń od tej wyzody. 

йо świątyń Hańskich, gdy mgły kryją ziemię, 
e, 


tam sie gotuje па Zhawcy, przybyć 
со zstąpił na świat, zbawić ludzkie plemię, 


Do PT. Szaradzistów! Nazwiska nagró- 
dzonyóh i różwiązanych ządań z ostatnich 
numerów z pówodu braku miejsca umie- 
ścimy dopiero w ciągu tygdonia. Równo» 
cześnie prosimy o nienadsyłanie już żad- 
nych zadań własnego układu, gdyż mate- 
xiału do druku mamy bardzo wiele, 
Mężczyzna gotuje lepiej, 
niż najlepsze. kucharki 


Zacząłem, nie wiem po raz który, swo- 
ją opowieść o kwalifikacjach, wykształce- 
niu itd. 

— Posadka, a jakże znajdzie się. Mam 
w administracji kilka miejsc, A jakże tam 
kwalifikacje? Na trąbce pan gra? 

Zrobiło mi się słabo i znowu zacząłem: 

— Matura, wyższe wykształcenie... 

— He, he, һе... zaśmiał się rozbawiony 
dygnitarz. A to z pana kawalarz! Mnie, 
prezesowi klubu, i honorowemu kierowni- 
kowi orkiestry opowiada o maturach. Mów 
АТ szczerze: kopie pan piłkę, czy boksu- 
je 

Niebardzo zrozumiałem о co chodzi, 

— Ależ ja chciałem do fabryki, Jestem 
pracowity, punktualny, staranny — łga- 
łem jak na mękach. 

Starszy рап poczerwieniał z oburzenia, 
schował papierosy i zimno spojrzał na ze- 
garek, 

— Przykro mi, ale rzeczywistych pra- 
cowników przysyłają nam związki i wy- 
znaczają z góry. Na wszelki wypadek 
miech pan zostawi adres u portiera. 

U tegoż portiera- dowiedziałem się, że 
do orkiestry fabrycznej potrzebny jest 
kornecista, a do К. S. „Bzik і Synowie" — 
bramkarz i bokser wagi koguciej. 

Krawat zwróciłem malarzowi. Książki 
sprzedałem. Musiałem kupić rękawice, 
Pilnie trenuję boks, 

Ale z posady na razie nici. 

Nie mam kwalifikacyj. 


Ost. 


Woli 10 tygrysów 
niż „czarną wdowę“ 


Chodzi tn o ową dziwną tajemniczą 
odmianę pająka, znanego pod nazwą 
„czarnej wdowy". Jest to najbardziej ja- 
dowity owad że wszystkich dotychczas 
spotykanych. Ukłucie „czarnej wdowy” 
zabija w ciągu trzech godzin najsilniej- 
szego mężczyznę. Nic więc dziwnego, że 
dozorcy ogrodu zoologicznego w Londy- 
nie, trzymający nad tym niebezpiecznym 


* i niezwykle rzadkim okazem pieczę, drżą 


pod Kierownictwem Stacha Wichury 


KRZYŻ MAGICZNY 
mł, 1 rys. Piast 


W podana figurę wpisać poziomo I pionowo 
po cztery wyrazy о następujących znaczeniach: 
) prowincja niemiecka, 2) uczestnik w walce 
byków, 3) mieszanina, służąca do wyrobu świec, 
4) zrzeszenie przemysłowców. 


Za trafne rozwinzanie najmniej dwóch я po- 
wyższych zadań wyznaczyliśmy cztery nagrody 
pieniężne: jedna w kwocie 10 z4 i trzy po 6 slo- 
tych. Oprócz powyższych nagród, wylosujemy. 11 
nagród pocieszenia w postaci książek. 

"Termin nadsyłania rozw 
28 grudnia rb. Roz 
pod adresem гей. 
św. Marcin nr 70 


Nagrody za trafne rozwiązanie zadań 


z Nr 256 „Orędownika* ótrzymal: _ 

10 zł gotówka: 1) Т. Urbańska, Poznań. 

Po 1 К gotówką: 2) 8. Tomaszewski. Łódź, 
D Stanisław Płoski, Kartuzy, 4) W. Oichocka, 
Kalisz. 

Nagrody książkowe: Koński Marian, 
Lwów, б) Ewald Witkowski, Sosnowiec, Т) Ale" 
ksandra Szostakowa, Kielce, 8) Stanisław Gór- 
ski, Kościan, 9) Edmund Szymkowiak, Ohorzów, 
10) Zdzisław Wojewódzki, Barcin, 11) Гарк 
ski Wincenty, Tomaszów Mazowiecki, 12) Jani 

а Czech, Przemyśl, 13) M. Walkowska, Poznań, 
14) Jan Kluczyński, Poznań, 15) Zofia Derska, 
Pabianice. 

Nagrody za trafne rozwiązanie zadań 
z Nr 261 „Orędownika” otrzymali: 
10 zł gotówka: 1) N. Kazimierz Kozłowski, 


W: AWA, А 
"Po 6 Жї gotówka: 2) Б. Notte, Hel B) Helena 


Po 
Sobczakówna, Ostrów, 4) Edmund Hasewalter, 
отлай. е ыр 
Ni dażkowe: 5) J е1, -Posni 
narody Fan Реал D йат Paszkie: 


przy każdym zbliżeniu się do basenu 
szklanego, w którym żyje ten straszny 
truciciel. 

Jeden z dozorców oświadczył, że wol 
chodzić około 10 rozjuszonych tygrysów, 
niż koło tego pająka. 

Dotychczas nauce nie udało się jeszcze 
wynaleźć antidotum na toksyny zawarte 
w żądle czy ciele jadowitego pająka, 


Książka 
na Gwiazdkę! 


W każdym domu wielkopolskim 
winna znajdować się 


Adolfa Nowaczyńskiego 


„Wartana Warta“ 


Nieliczne tylko pozostałe egzomplarze 
są do nabycia: 


W.POZNANIU: 
A. Oybulski, św. Marcin 9/10 
J. Dippel, Pl. Wolności 11 
Gebethner i Wolff, 27 Grudnia 10 
W. Górski i G. Tetzlaw, Pl. Wolności 7 
Księgarnia Katolicka, Podgórna 1да 
Ksieg. św. Wojciecha, РІ. Wolności 1 
Ksiegarnia Spółki Pedagogicznej, ulica 

Podgórna 7 

1. Leltgeber i Sp, Al. Marcinkowskie- 


go 18 
St. Urbański, Stary Rynek 78 
W. Wilak, ul. Podgórna 10 oraz Dą- 
browskiego 6 
W INOWROCŁAWIU: 
Stefan Knast, ul. Król. Jadwigl 29 
W KATOWICACH: 
Т. Mikulski, ul. Mariacka 2 
W WARSZAWIE: 
Księgarnia ów. Wojciecha, Al. Jerozo- 
limskie 45 
Wł. Michalak. Nowy Świat 59 
WR WRZEŚNI: 
Jan Pawlak, Rynek 1 


Cena egzemplarza 450 xt 


KOCHAJĄCA RODZINKA. 

— Nie potrzebujesz już więcej skro- 
bać ziemniaków, bo myśmy już wszyscy 
obiad zjedli... 

Stać ich na te 

Burmistrz pewnego miasta wezwał, ar- 
tystę T., aby połecić mu wykonanie kilku 
rzezb, które miały ozdobić wnętrze gma- 
"go, Rzeżbiarz proponuje gru- 
1 muz. 

=k nie — godzi się burmistrz — 
tylko może pan zaokrągli liczbę do dwu- 
nastu, nasze miasto stać na cały tuzin. 


NIEUZASADNIONE 
ZANIEPOKOJENIE 
— Dziwna rzecz! Przed godziną Zo- 
sia z Jankiem wyszli na przechadzkę i 
dotąd nie wrócili. Oby im się tylko со 
złego nie przytrafiło. .. 


Nowa suknia 

Dwie panie rozmawiają w kawiarni! 

— Сту pani wybiera się dzisiaj dokądś? 

— Owszem, idziemy dziś do teatrw na 
„Szczęście Frania"... 
7 — Zdaje się, że pani była już w teatrze 
na tej sztuce w zeszłym tygodniu?... 

— Tak, ale dziś mam nową suknię.. 


MIŁA NIESPODZIANKA | 
— Patrz, wróciła nasza zaginiona 
kotkal 
— Gdzież ona mogła sie podziewać 
przez taki długi czas? 


Mały siantażysta 

— Tatusiu, jak mi dasz pół złotego, to 
ei powtórzę, co ten pan z elektrowni po- 
wiedział dziś do mamusi. Ф 

— Masz tu złotówkę — woła ojciec pod 
miecony — i mów! 

— Powiedział: „Rachunek za wrzesień 
wynosi 18 złotych 37 groszy“! 

Szkot się żeni 

Do urzędu stanu cywilnego zgłasza ме 
Patrick O'Duffy z zapytaniem, czy już 
przygotowano papiery do wywołania za- 
powiedzi jego Ślubu z Luizą Breen, 

— Tak, wszystko już gotowe — wyjaś- 
mi? urzędnik. 

— Goddam! — denerwuje się Patrick. 
— Spóźniłem się. Miałem zamiar zmienić 
osobę narzeczonej, gdyż zdecydowałem się 
ostatecznie poślubić nie Luizę, lecz siostrę 
Jej, Elżbietę. 

— Nie strasznego, pan ma jeszcze pra- 
wo zmienić decyzję. 

— A czy taka zmiana będzie drogo ko- 
sztowała? 

— Bagatelkę. Wszystkiego 7 szylingów. 

— No, to już niech będzie Luiza — mó- 
wi zrezygnowany Duffy. 


Kłopoty Oliwiusra 

Mariusz oczekuje na dworcu Ofwfusza, 
który ma wrócić właśmie z wystawy w Pa- 
rytu. Nareszcie pociąg nadjeżdża. OM- 
wiusz wysiadi ze skruszoną miną. 
to się stało — pyta się Mariusz. 

— Wyobraź sobie, całą drogę siedzia- 
łem tyłem w kierunku jazdy, ja, który te- 
go nie znoszę! 

— A nie mogłeś poprosić kogoś ze 
współpasażerów, żeby się z tobą zamienił 
ma miejsce? 

— Niestety, te było niemożłtwe. 

— Dlaczego? 

— Wyobraź sobie, jechałem sam jeden 
w przedziale. 

Matki 


Dwie matki rozmawiają o swych poste- 
chach: 

— А czy pani Piotruś długo odrabie 
lekcje w domu? 

— Dwie, trzy godziny.. О szóstej jest 
jot wolny... 

— A со potem robi? [ 

— Gra na pianinie do kolacji. 1 

— Сту on taki muzykalny?... 

— Nam niechodzi o muzykalność, (уко 
żeby chłopak paznokci nie obgryzał... 


W WIĘZIENIU 
— Cóż to, wyłamaliście kraty? 
— A tak, bo było mi za gorąco... 


Nie ma powodu do zazdrości 
Ona: — Kajciu, już wszystko wiem} 
Dziś w nocy o 3 przyłapał cię policjant, 
jakeś obejmował ramieniem uliczną latar- 
nię. 
Om: — No to i co? Nie będziesz mi chy- 
ba robiła z tego powodu sceny zazdrości, 


Bezrobocie 
—A wiesz, Franus, czytałem dzisiaj 
artykuł o bezrobociu, Wyobraź sobie, piszą, 
tam, że za 10 lat nie będzie już u nas ani 
jednego bezrobotnego. 

— No chyba, bo jaki bezrobotny wy- 
trzyma 10 lat. 


ODPOWIEDNIA CHWILA 

— Serwus, stary przyjaciełu! Pope- 
czytaj siebie te wesole kawałki, a pek- 
niesz od smiechu! na 

W kwiaciarni 

Klient: — Czy, mog ęjutro zapłacić ża 
{еп bukiet? 

— Owszem, sie w takim razie dodemy 
panu jeszcze kilka nierapominajek. 


WYPADEK KOLEJOWY. 

— Mocny Boże! Moja żona czeka 
na mnie dworcu. Co ona powie, że je- 
chałem w takim towarzystwie? Chyba 
pociągnie za hamulec bezpieczeństwa, 
zatrzymam pociąg i pójdę dalej pie 
Chota. «a 
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Ta złota niedziela 
Niesie czasy złote — 
Kiepskie czasy bowiem 
Koń się w sobotę! — 

Nie myślę o złotym 
Jeno interesie, 

Który Panom Kupcom 
Majątek przyniesie 


(Czego szczerze życzę, 
Bowiem, prawdę rzekłszy, 
Los tej branży mógłby 
Nareszcie być lepszy!) — 
Lecz myślę i o tym, 

Że złota niedziela 
Wszystkim radosnego 
Przysporzy wesela! — 

Nie będę tu kluczył, 
Owijał w bawełnę: 
Szczerze powiem, że mam 
Pierś nadziei pełną! — 


Nadzieja ta mówi, 
Że w złotą niedzielę, 
Wszyscy pomożemy 
W wielkim, wspólnym dziele 
1, że wybierzemy 
Taką sobie Radę, 

Która wszelkim troskom 
Skutecznie da radę! — 

Та zgodna i wspólna 
I wielka robota 
Pokaże, że była 
To niedziela złota! — 


Albowiem złotymi 
Głoski się zapisze, 
Jak wielkie zdarzenie 
Na dziejowej kliszy! — 
Czytając te wiersze, 
Drogi Czytelniku, 
Myślisz sobie może, 


Żem na swym koniku 
Trochę późno przybył, 
Aby Ci udzielić 
W skazówek wyborczych 
W dniu złotej niedzieli. 
Otóż wiem ja kiedy 
Przychodzić z radami — 
A zresztą obliczcie — 
Proszę — sobie sami: 
W Poznaniu już wiersz ten 
Przeczytać możecie 
W sobotę w poludnie, 
Kiedy obiad zjecie. 


Dalej od Poznania 

W niedzielę już z rana — 

Zatem cała sprawa 

Świetnie rozwiązana! — 
Przeczytacie wierszyk, 

Polkniecie śniadanie, 

No i dalej do urn 

Na to wybieranie! — 
Kogo wybrać — chyba 

Objaśniać nie muszę — 

Ale jedno kładę 

Wam na Wasze dusze: 
Jeżeliby który 

„Z moich Czytelników 

Głosował inaczej 


Niż piszę w wierszyku, 

Będę się na niego 

Całe życie boczył, 

I znać go juź nie chcę 

I widzieć na oczy! — 
Wszakże wiem, że moja 

Groźba się nie ziści, 

Bowiem, jak jesteśmy, 

Ja, Wy i my wszyscy — 

W te złotą niedzielę, 


Pójdziemy z kartkami, 
Z dawno wyrytymi 
Wspólnymi hasłami. 
Nie będzie więc o co 
Dąsać się i krzywić, 
Kiedy jedną w dniu tym 
Myśl będziemy żywić 
I jedną nadzieję 
1 pragnienie jedno, 
W którym naszych dążeń 
Zawiera się sedno! — 
Gdy się one spełnią, 
Wtedy w niedziel tłoku 
Niejedna niedziela 
Będzie złota w roku! — 


тж 


Świat na wesoło 


Сиду (r) Pewien znany spe- 
w Indiach cjalista od psychologii 
wychowania otrzymał 

posadę w Indiach. Zabrał ze sobą żonę 


i córeczkę, nawiasem mówiąc, nieco 
nieznośną. I specjalista i jego żona są 
entuzjastami nowoczesnych prądów 


wychowawczych. Że trzeba w pełni 
rozwijać osobowość dziecka. Że trzeba 
nie dopuścić, by się w duszy dziecka 
wytwarzały zahamowania... 

jeździe do Indyj, zaraz pierw- 
„ dziecko przy śniadaniu od- 
talerz z chlebem i tonem ziry- 


sunęło 
towanym zapowiedziało, że chleba nie 
lubi i takiego śniadania jeść nie bę- 


‚ córeczko, co w ta- 
Na to 


dzie. — „Więc с 
kim razie będziesz jadła?" 
rozległ się pisk: „Ja chcę robaka 
Tatuś pędzi na- 
tychmiast do o 
gródka. Przynosi 
tłustą glizdę í 
kładzie ją na ta- 


lerzu córeczki, 
„No widzisz, có- 
reczko, masz ro- 


baczka“. — Na to 
rozległy się łka- 
nia pelne oburze- 


nia: „Ależ tatu- 
siu, przecież ten robak powinien być 
ugotowany". — Natychmiast posłano 


glizdę do kuchni, zawinięto ją w ciasto, 
ugotowano i przyniesiono do jadalne- 
go pokoju, już jako pierożek. Ale có- 
reczka znów zaczęła ryczeć: „Tatusiu, 
ja chcę, żeby tetuś też zjadł połowę“, 
— Posłuszny tatuś dzieli opiekaną gli- 
zdę na dwie połowy, napina całą siłę 
woli i łyka swoją porcję „Na co córecz- 
ka wyje, jakby ją kto ciągnął za włosy: 
„Tatusiu, tatuś zjadł właśnie tę połowę 
glizdy, na którą ja miałam ochotę!" 


Przed Komisją cen- 
Cenzorzy  zorów filmowych w 
zawstydzeni Birmingham stanęła 
artystka filmowa Ma- 
ria Lloyd. Komisja wezwała ją, by za- 
produkowała piosenki, co do których 
wpłynęły skargi, że są nieprzyzwoite. 
Artystka zaśpiewała dwie piosenki. 
Minę przy tym miała poważną, a ręce 
skromnie splecione na plecach. 
Komisja 
zdumiona. „Rze- 
czywiście nie 
wiem, czemu w 
sprawie tych pio- 
senek powstało 
takie  zamiesza- 
nie?" zauważył 
prezes komisji, 
poważny, łysy 
pan w binoklach. 
„Przecież te pio- 
senki można by śpiewać w każdym 
salonie". 

Na to jednak Maria Lloyd nie wy- 
trzymała dłużej. Uległa pokusia. I za- 
śpiewała piosenki te ponownie, ale 
tym razem na „swój sposób”. Przy tym 
jednak tak wyzywająco kiwała głową, 
rzucała takie powłóczyste spojrzenia, 
posyłała ręką takie całusy i prezesowi 
iasesorom i w ogóle tak przeginała 
swoje gibkie ciało, że nieszczęśni 
członkowie komisji zarumienili się jak 
żaki, i biegiem opuścili biuro. 


była 


W Rio de Janeiro po- 

Kronika  licja aresztowała ko- 
towarzyska bietę, która usiłowała 
zapłacić w składzie 

pończoch fałszywą  pięciodolarówką 
"ui EDNEKU 


Nie zapominaj o tych, 
którym zabrakło 
pracy i chleba 
Złóż grosz ofiarny 
na Pomoc Zimową! 


15 000 zł i 


amerykańską. Kobieta tłumaczyła się, 
że nie umie po angielsku, bo mówi wy- 
lącznie po portugalsku, i dlatego nie 
zrozumiała napi- 
su na pięciodola- 


rówce. Napis ten 
brzmiał jak na- 
stępuje: „To nie 


jest pieniądz. To 
jest dyplom ma- 
gisterski wydany 
dla Magistra Głu- 
poty. Jeżeli Pan 
pozbędzie się te- 
go dyplomu i do- 
stanie za niego 
prawdziwą i brzęczącą gotówkę, to 
jest Pan zaiste magikiem". 

W Paryżu p. Georges Meunier zo- 
baczył, że zbliża się do niego pies, któ- 
rego spojrzenie zupełnie mu się nie 
podobało. Miał 
wrażenie, że pies 
chce go ugryźć. 
Wobec tego р. 
Meunier postano- 
wił działać. Po 
prostu ugryzł psa, 
і to dosyć mocno. 
Na komisariacie 
p. Meunier tłuma- 
Czył się tak: „Po- 
stanowiłem za- 
brać się do niego, zanim on zabierze 
się do mnie. Poza tym chciałbym 
zwrócić uwagę na jedną rzecz: O ile 
znam kodeks karny, to jeżeli człowiek 
ugryzie psa, to nie jest to przestęp- 


М Sir Edward Mel- 
Eksperyment landy, 54-letni se- 
klasyczny  kretarz brytyjskiej 
Rady dla Badań 

Lekarskich jest znany z dowcipu, a 
żona jego lady May (najznakomitszy 
autorytet w sprawie psucia się zębów) 
jest znana z prac o dietetyce i o zapale- 
niu płuc. W piśmie „The Lancet", sir 
Edward opowiedział niedawno о 
„pierwszym naukowo stwierdzonym 
eksperymencie medycznym, _ zrobio- 
nym zresztą przez króla“. Ekspery- 
ment jest ogromnie podobny do dzi- 


siejszych eksperymentów przeprowa- 
dzanych przez uczonych па świnkach 
morskich. Sir Edward pisze tak: „Fry- 
deryk II, cesarz rzymski, król Sycylii 
i Jerozolimy, mający przydomek Stu- 
por Mundi (Cud Świata) panował od 
r. 1192—1250. Otóż jak wynika z kro- 
nik, monarcha ten wezwał pewnego 
dnia przed swoje oblicze dwóch гусе- 
rzy i kazał im zjeść zupełnie te same 
potrawy. Po czym jednego z rycerzy 

posłał na polowa- 


nie do lasu, a 
drugiemu kazał 
się położyć do 


łóżka. Po kilku 
godzinach cesarz 
zabił obu ryce- 
rzy i z zaintereso- 
waniem zbadał, 
jaka jest zawar- 
tość ich kiszek. 
Przekonał się, że 
żywność w kiszkach rycerza, który 
spał, jest bardziej strawiona, niż w 
kiszkach rycerza, który polował. Trze- 
ba się z tym zgodzić, że to był znako- 
„komity eksperyment, jedyna wątpli- 
wość, jaka się nasuwa, jest ta; czy to 


był eksperyment kliniczny, czy też 
eksperyment przeprowadzony na 
zwierzętach? Pol 
— 


Tajemniczy zgon emigranta 


Przemyśl. Na terenie wsi 
Pleszowice znaleziono zwłoki tamt. 
gospodarza Iwana Starosty, 

Policja aresztowała pod zarzutem 
dokonania tego zabójstwa żonę Staro- 
sty, Anielę. Jak się dowiadujemy, 
Starosta przebywał przez szereg lat 
we Francji, gdzie się dorobił pienię- 
dzy. Przez cały czas nieobecności 
Starosty żona jego przebywała w Ple- 
szowicach i bawiła się wesoło w gro- 
nie przyjaciół. Powrót męża przerwał 
wesoły tryb życia kobiety, która też 
postanowiła pozbyć się męża. Areszto- 
wana wieśniaczkę osadzono w więzie- 
niu w Przemyślu. Dochodzenia obec- 
ne idą w kierunku ustalenia, czy Sta- 
rostowa miała wspólników. 


ОТТОО 


SZKŁO, PORCELANA, K 
KRYSZTAŁY p 


23 67 


Łódź, ul. GŁÓWNA 2, tel. 233-15 


GABRYONCZYK 


DUZY WYBOR 
NISKIE CENY 


Żydzi - przemytnikami alkoholu 


Skarb amerykański poniósł wielkie straty — Afera żydow- 
ska w Nowym Jorku 


(d) Nowy Jork. (ATE) W wielkiej 
aferze przemytu alkoholu, w której 
skarb amerykański poniósł stratę 750 
tys. dolarów, wniesiono obecnie oskar- 
żenie przeciwko 10 towarzystwom han- 
dlowym i 32 osobom prywatnym, 
Wśród oskarżonych przeważają Żydzi, 
głównymi sprężynami całego „interesu“ 


zaś są wyłącznie Żydzi, jak Józef Sam- 
berner, Józef Szapiro, Louis Diamond, 
Saul Sugerman, Saul Pier i inni. Są oni 
oskarżeni o dostarczenie nowojorskim 
lokalom nocnym kilku milionów galo- 
nów denaturowanego spirytusu zwol- 
nionego od podatków i przeznaczonego 
dla celów leczniczych. 


Wesoła historia Mii i Lii 


(r) „Co znaczy inteligencja i nau 
mężczyzny wobec przebiegłości kobiecej 
Takie pytanie zadał sobie Mr. Larkins i 
przyznał, że nie wiele. Posiadał on ba! 
dzo piękną żonę, a tą znowuż siostrę bl 
źniaczą. Mr. Larkins i jego żona mieszkali 
w Chicago a siostra jego żony w Kalifor- 
nii. Z tego to powodu mr. Larkins wpraw- 
dzie dużo słyszał o swej szwagierce, ale 
dotąd jej jeszcze nie widział. Dopiero, gdy 
żona jego, po trzyletnim pożyciu małżeń 
skim wyjechać musiała na wypoczynek, 
szwagierka pojawiła się na planie. Zgo- 
dziła się ona przyjechać do Chicago na 
Skutek proŝb pani Larkins i prowadzić 
w jej nieobecności dom szwagrowi. 


Pan Larkins był zadowolony. Szwa- 
gierka posiadała wszystko to, czego on w 
cichości po niej się spodziewał. Była jego 
typem i podobna do jego żony jak jedno 
jajko do drugiego, zadawała sobie jednak- 
że więcej starań, by dobrze wyglądać, 
Ubierala się bardzo elegancko, uprawiała 
bardzo starannie kosmetykę i rozwijała 
takie talenty towarzyskie, że Larkins 
skrycie żałował, iż nie poślubił Lii za- 
miast Mii. Stało się, co się stać musiało. 
Ale u Lii odezwały się wyrzuty sumienia. 
Szlochając, oświadczyła biednemu Jame- 
sowi, że nie będzie miała spokoju, dopóki 
nie wyspowiada się z wszystkiego przed 
swoją siostrą. James był Amerykaninem. 


O 5 TERE T 


Podszedł więc do sprawy tak, jak ją rozw 


miał. 

Zapłakanej szwagierce wręczył czek na 
poważną sumę i łzy сћовіапеј wyrzutami 
sumienia Lii przestały płynąć a na ustach 
jej pojawił się znowu czarujący uśmiech. 
Lecz mimo wszystko nie mogła pogodzić 
się z tym, by się spotkać ze siostrą. Wy- 
jechała więc w parę dni przed јој zapo+ 
wiedzianym powrotem, a James Larkins 
by? przekonany, że na tym historia szczę- 
śliwie się zakończyła. 

Mia wróciła z letniska wypoczęta i w 
różowym humorze. Lecz pewnego dnia od: 
kryła coś, co wzbudziło w niej najbardziej 
ponure podejrzenia. Biedny James błagał 
o przebaczenie, lecz żona groziła skanda= 
lem i rozwodem, Wówczas przypomniał 
sobie James pigułkę uśmierzającą, którą 
dał szwagierce. A ponieważ czytał gdzieś, 
że bliźnięta mają te same rysy charakte 
ru i upodobania, więc i żonę spróbował 
ugłaskać czekiem. Nie zawiódł się. Środek 
uśmierzający poskutkował. 

James był zadowolony, że wszystko tak 
gładko poszło. Błogi jego spokój atoli za- 
macit niebawem list pięknej Lii z Kali- 
tornii, w którym donosiła mu, że pienią- 
dze się skończyły. James posłał czek. Ро 
kilku tygodniach zauważył, że żona jego 
staje się coraz bardziej zdenerwowaną. Ja- 
mes zastosował swój środek uśmierzający 
w postaci czeku. Środek okazał się sku- 
tecznym... : 

Kiedy James wysłał był już trzy czeki 
do Kalifornii i trzy wręczył żonie, przyje- 
chał z wizytą wuj Mii. i teraz dopiero 
wszystko się wydało, Nie istniała w ogóle 
żadna Lia, Mia i Lia była jedna i ta sa- 
ma osoba. Mia spędziła swój urlop wypo- 
czynkowy jako Lia w domu swego męża. 

James wniósł teraz o rozwód, ale osta- 
tecznie doszło do ugody. Mia zobowiązała 
się w dalszym pożyciu małżeńskim przez 
pół roku odgrywać rolę Lii, w zamian za. 
со James miał jej płacić osobne apanaże. 
W ten sposób amerykańska komedia mał- 
żeńska zakończyła się prawdziwie po a- 
merykańsku. (KK) 


Mróz nie folguje 

Warszawa, (Tel wl). Dziś rano 
w pasie od Wilna do Tarnopola mróz 
wynosił minus 18 st, we Lwowie —19, 
w Karpatach —21, w dzielnicy zachod- 
niej dochodził od —11 da —14 st. Naj- 
cieplej było na Pomorzu, gdzie ter- 
mometr wskazywał —6 st. 

Mrozy na Syberii dochodziły do 
—45 st. 

Wisła zamarzła pod Warszawą. 

Zapowiedziane na piątek koncerty 
pod choinką zostały odwołane. Ruch 
przechodniów bardzo niewielki, pod 
wieczór było —18 st. Na ulicach usta- 
wiono około 200 koszy z palącym się 
koksem. Domy noclegowe cieszyły się 
wielką frekwencją. (w) 


Jeziora zamarzły 
na Wileńszczyźnie 


Wilno. (PAT). Silne mrozy, jakie 
panują od kilku dni na Wileńszczyź- 
nie, spowodowały zamarznięcie wielu 
rzek i pokryły taflą lodową jeziora, 
a zwłaszcza w północnych powiatach. 


Mróz a zajęcia w szkołach 


Warszawa. (Tel. wł). Inspekto- 
raty szkolne przypomniały kierowni- 
kom szkół, aby zajęcia były przerwa- 
ne w dniach, kiedy mróz osiągnie 
minus 22 st. (w) 


Katastrofa samolotu 


Bolonia. (PAT). W okolicy mia- 
sta Cesena spadł dziś z niewiado- 
mych przyczyn samolot wojskowy. 
Samolot spadając zabił troje bawię- 
cych się na drodze dzieci, po czym sta- 
nął w płomieniach. Złożona z 4 osób 
załoga zginęła. 


Pierwszy lot 
amerykańskiejo sterawca 


Nowy Jork, (PAT). Nowy ame- 
rykański sterowiec „K-2* odbył wczo- 
raj swój pierwszy lot z Alcron (Ohio) 
do Lakehurst, Sterowiec ten jest kon- 
strukcji miękkiej, liczy 69 metrów dlu- 
gości przy 23 m średnicy. Zasięg jego 
wynosi 20 tys. mil, W czasie pierwsze- 
go lotu na pokładzie sterowca znajdo- 
wało się 7 osób załogi. 


10 000 zł 


padły wczoraj w mojej kolekturze na nr, 116214 i 147124. W klasie таё Il. b. 
loterii przypadły mej kolekturze również dwie większe wygrane, a mianowicie 
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Zaiste pięknymi podarkami gwiazdkowymi obdarzyła Fortuna kilkunastu moich 


klientów 


Stefan Centowski 


ng 2348718 


Poznań, plac Wolności 10 


Wyłączna Sprzedaż dla Łodzi i okolic: 


Już nadszedł świeży transport najnowszych modeli szwedzkich oryginalnyc)! 
Kaloszy і śniegowców 


sTRETORN“ 


we własnym interesie prosimy zwrócić uwagę na nasz adres: 


H. BOY i SKÅ FIoTRKOWSKA 154 


Numer 29б — ORĘDOWNIK, ponłedzłałek, dnia 19 grudnia 1938 — Strona 18 


Najtaniej 
najpiękniejsze bławaty 


na jesień i zimę = элу 


zte TY, CZEDIE 


Łódź, Piotrkowska 286, tel. 260-53 


Qbrączki Ślubne iwszelką biżuterię 


zegary, zegarki i platery poleca 


«s W. Szymański 


Lódź, ul. Główna 41 tel. 132-24 
————— l |_| ——— 


Jada się wyborne cukry i wyśmieniłą czekoladę „Goplany” 
Duża rozmaiłość gatunków czekolad łabliczkowych oraz 
BRALI © ZA AA WENA R walca wybornych czekoladek, pralinek i cukierków, zadowoli 


czętami w Łodzi podaje do wiadomości, że х dniem Б 
I grudnia т. b. uruchomione zostało najwyższe wymagania smakoszów. 


Społeczne biuro pośrednictwa. pracy 
dla służby domowej, które mieści srr lokalu Towa- 
rzystwa przy ш, Prze| jazd nr. 29. Biuro czynne jest Rozkoszujcie się 
codziennie od 9—13 i.od 15— 18. n 24162 “| 
słodyczami „Оор!апу“! 5.А 
"ы POZNAŃ "W 


oraz wszelkie roboty kaśnier- 

skie wykonuje Pracownia 

FU | R A. FERFECKI 
Łódź, Nawrot 19, tel. 210-50 


Pg %048/9-48,138/141 


Wegiel, Koks, Drzewo 


Cement, żelazo konstrukcyjnei handlowe, belkii korytka żelazne, 
blachy żelazne, cynkowe i ocynkowane, karbid do oświetlania i spa- 
wania, gwoździe, wapno, gips oraz inne materiały budowlane 
poleca po cenach konkurencyjnych ze składnicy i wagonowo 


ELIBOR c: roo: 


Oddział Łódź, Kilińskiego 70. Tel. 204-95 1 101-73 


Chrześcijańska Wytwórnia | 


ZM OBUWIA 


Wierzch sukienny. Spody agowane. wielka zniżka gwiazdkowa 
Takie same skórzane, brązowe zł 4,90 dla chrześcijan 


B. Rajkowski, 


[7 ul. Główna 37 


W każdym polskim domu 


powinna na stole wigilijnłym być 


Ryba ы 


Witold Bartoszewicz 


Lódź, ul. Glówna 52 Telefon 144-04 


UW A С А! OKAZJA 
п WIELKA WYPRZEDAZ POSEZONOWA 

un Palt, jesionek 

п азса wia owy 
E garniturów, spodni qane 

A А Dont Mundurki P. W. 
ы я, АЙ KM Płaszcze i mundurki 
H UP 909 szkolne dla chłopców 
m 50У płaszcze dla uczennic. Obstalunki 
= (ҮҮТ Duży wybór, niskie ceny. n 26011 
H Łódź, ul. 11 Listopada 20. Tel. 12-0-12 
ШШ ДТ ТИ 


Dla dzieci na gwiazdke zabawki 


najtaniej w firmia 


F. BEM, Łódź, Legionów 25 
a 28.708 Wielki wybór! 


1211-01 


Papucie męskie 


w past | arianami. Franciszek Stefański — Łódź 


ЕТИЛДИ ү 11:g0 Listopada 159/156 (Cci х ангу Zoromakiago 1) 
MTT Poleca własnego wyrobu: 


Obuwie damskie, męskie i dziecięce oraz domowe i gimna- 


Pg 0125/9-Ba 395/6 


убы, CA wszelkiego rodzaju: bieliznę damską, 
. . КЕЛЕЛЕ ЙБ ЕДЕД ср 
Okazja na Gwiazdkę E. MERTZ рти Plewa aj, сон үрне; 
prasot damskie a 8 Гана męskie і з. е Н аа аа уат: соо 
Ба тА Уот БОСНИ О а Łódź, Piotrkowska 142, tel. 182-83 s UBRANIA, MUNDURKI 
Stand тет 8 Nareiarokio odnie = i Na Gwiazdkę! SZKOLNE 1 PŁASZCZE 
ondur! — Бантон męskie 0 З 
Poleca Wełny jedwabie = WERKA E, 
Ni da, 5 p'strkowska 141 Н Skład fabryczny zakładów żyrardowskich Zakład Krawiecki Józefa Różyckieg o 
тегиаа, telefon 249-49 maferiałów lolanych i bawełnianych Łódź, Główna 32 i Ogrodowa 28, tel. 264-63 
mmm Dział miarowy па miejscu mamma У у GOLFY W WIELKIM WYBORZE айтте 
но aa kwa EEEE TWÓRCA ZOE 


Strona 20 — ORĘDOWNIK, poniedz 


Anta 19 grudnia 1938 — Numer 2% 


UBIORY, BŁAWATY, 


Palta meskie i jesionki: już od zł 28.50 
do 115.— 


Qiaple płaszcze jesienne najnowsze an- 


linie zł 25, 
Z kołnierzami: zł 25. 
Wytworne płasze: 
Oryginalne modele: 
POLECAMY NADTO NASZ DZIAŁ MIAROWY: 
Garnitur miarowy od zł 70.—, z dobrego ч materiały biel 


gielskie wzory we wszystkich cenach 


W DZIALE BŁAW. 
iane, szko 
białe towa 
batysty, n 


z 
WsypOWE. Kołdry watowane 
kia organdyny, tafty. piki нр, 


fw. 


W DZIALE GALANTERII POLECAMY: 


Kapelusze męskie od zł 6.75 — w różnych cenach do zł 36.— 

Czapki sportowe od zł 1— do najlopezych. 

Firany z metra od 71, 0.40 do na 
75, 4.50. 5.50, 8.50. 


do 6 
brokaty, 


Polecamy chodniki od zł 
sowane. gobeliny, 
Chmsty wełniane do od: 
sł 1— do naj 


Bielizna dziecięca, wyprawki о 
Torebki, portfele, portmonetki, тайа. teczki, rańce, nesesory, 
Obuwie dami meskie i dziecięce, 


W DZIALE KONFEKCJI GALANTERYJNEJ 


polecamy w niebywałym wyborze: Motylki jedwabne mł 1.85, 
do najlepszych. ki do gum ot do 6.50, 


00; koszule eportowe т] 3.30, 4.90 
Kalesony od 1.80, zimowe od 2.5 
Bielizna damski koszule płócienne od m 1—. 2.0, 
Skarpetki od 50 gr, 0.80 do 2,80, sportowe pończochy zł 1.15, 
Krawaty w niebswalym wyborwe od 50 gr do лау 
всузогу: apierośnice, nożyczki, chueteczi 
Kommetyka w wielkim wyborze jak: wody kolońskie. pudry. 


do абса, 


SZE SĄ STALE 
leez NISKIE! 


Zapraszamy do obejrzenia naszych bo- 
zatych składów, со nie obowiązuje do 
ng 23 677 kupna 


Damskie płaszcze 1 jesionki: 


we wszyst 


elizna zimowa jak koszule , 
skórkowe już od zł 8.75, wełniane od 90 gr. Pończochy dla pań i dzieci 


1.50, jed wabne zł 2,80, 3.25, 6.25, 
od 25 gr do zł 2.—, 
erzyki sztywne ой 30, 


kwintniej szych, kolnie Л] 
pnuderniczki, grzebienie, wstążki, koronki. nici do haftu i maszyny 


Gwiazdka = to „Bławat Polski" 


Najtańsze, najgustowniejsze podarunki gwiazdkowe 
znajdujemy w znanej firmie „Bławat Polski”, a mianowicie: 


MANUFAKTURA, GALANTERIA, OBUWIE 


na wato 


Мор chlopiece od, 11.50, pernele 
dobry flauen m 3i- | od mi 24.50, Plaszczyki dziewczęce od m 
—, 4150, 52.- | 28.30. Placzczyki 1 kompieciki z komie- 
REL SS аты, od a) 1975. Wiatrówki samazowe 
ШО, Ka zamsz, 120—110. 
128, 150, 210, ' Golfy od 8.75 do 18.75, 


jego m 93. z prima kamgarnów zł 115—. 
kich metrowych, 


relny, jedwabie gładkie, wzorzyste. 


barchany, flanele, zamaze, ake: 
do najlepszych jedwabnych, 
R cenach) 


«ре nowości w siatkach firanowych od ml 1.90 do sl 7.50, odpasowane firany już od 
50. 14.25, 18.75, 24.75, oraz wielki wybór kap i stór siatkowych, tiulowych i etamin. 

zk ka od 50 gr do mł 6.50, ceraty we wszyetkich szerokościach, metrowe i odpa- 

kapy, obrusy, narzuty, portiery, makatki. 

od zł 9.90 do 24.00. Olbrzymi wybór mzalików i apnezck, jedwabnych { wełnianych joż od 
nych, 


2.20. 4,40, Haleczki zł 8—, 4.00, 


omple! 


Bielizna męska w wielkim wyborze: koszule dzienne sł 450, 6,00 йо 14,50; koszule nocne zł 3.06, 4.25, 6.—; koszule robocze mł 2,20. 
27 


nocne mł 
2.40, 


„ podwiązki 


szminki, perfumy, żyletki, apa: 


„BŁAWAT POLSKI” 


JEDYNY CHRZEŚCIJAŃSKI DOM TOWAROWY 
Lódź ul. Zgierska nr 29 — (nar. Rynku Bałuckiego) 


Szkolne ubiory: 


Posiadamy na skladzie 


kraty, wełniane 
„ pościelowe, sto- 
eriały w wielkim 


mawak 
nity, sybi 
alowe m. 


10.00. Biusi 


tonogze od 50 sr 
ty weniane od m 1.—, Refor- 


3.80, 4.25, 9.26. 
„ szelki od 60 gr do 4.50. 
gr do najlepszych, spinki, 


raty do gólenia, rozpylacze 


oraz wszelkie roboty kuśnierskie 


R. SZYNDLER 


Łódź, Piotrkowska 165 
tel. 122-90 dawn. Piotrkowska 163 
о 00072 


| FUTRA - JESIONKI 


damskie i męskie 

їмїтї MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 

oraz wszelką garderobę męską 

poleca po cenach b. przystępnych 
Magazyn Ubiorów Damskich i Męskich 


Gustaw Roman SZULC 


ul. PIOTRKOWSKA 97, tel. 101-47 


1) Dział miarowy 2) Wykonanie pierwszorzędne 


Fabryka Trykotów 


Tomasz Musierowicz 


ŁÓDŹ — UL. WÓLCZAŃSKA 243 


Polecam bieliznę trykotową 


na sezon zimowy po cenach 
niskich na wagę i sztuki, 


124163 


Dla chrześcijańskich składów naczyń 
Najkorzystniejsze ZRÓDŁO ZAKUPU 


Naczynia emaliowane blaszane, aluminiowe, 
szkło, porcelana, fajans, stołowizna oraz 
wszystkie artykuły gospodarstwa domowego 


poleca Chrześcijańska hurtownia 


Tadeusz GERATOWSKI 


BOCHNIA, województwo krakowskie 


т 24057 


Na gwiazdkę! 

Teki - Walizy - Torebki - Gietry - Szelki - Uprzęże itp. 
poleca Zakład Rymarsko - Galanteryjny 

Bolesław Grabarczyk — Łódź, Kilińskiego 71 


JASNE WYBOROWE 
BAWARSKIE 
CIEMNE - SŁODKIE 


poleca na 
SWIĘTA 


największy 

pod wzglę- 

dem zbytu 
W woj. 
Łódzkim 


PIERWSZA CHRZESCIJAŃSKA 
Wytwórnia Torebek 
Papierowych 


Michalczyk Józel 


Łódź, ul. Nawrot Nr 34 
telefon 159-67 


Zabawki 


po cenach konkurencyjnych 
w wielkim wyborze poleca 


R. Helt, Łódź, Główna 49. 
Firma chrześcijańska, 


Klinika lalek па miejscu. 
n 21842 


cukry i czekolady 
pierniki i bombonierki 
poleca 


Marian Tomaszewski 
Łódź, Zgierska 7 Tel. 127-61 


NA GWIAZDKĘ! а 


Poleca: WEŁNY, JEDWASIE, 
FIRAKI różne kapy, stołowiznę 
i wyr” Żyrardowskie. 


8. Kałuża, tii trisa? 


RESZTKI 


oraz towary bławatne poleca 
w wielkim wyborze skład fa- 


brany М. W ASIK 


Łódż, Zgierska 56 
(BatuckiRynek) 


Owocarnie 


kupię w dobrym punkcie. 
Oferty Oredownik Łódz, 


021962 


wejście z ulicy Strzeleckiej 71. Czytelnicy „Orędownika 
otrzymują 5 procent rabatu, 24107 


Wielki wybór 


swetrów, pończoch 


oraz 
ро cenach р ae) poleca 


St. Pabjan, Łódź, Narutowicza 1 


RESZTKI 


wełniane na garnitury, palta, su 
tanny, suknie 1 mundurki szkol 


зе poleca w wielkim wyborze! 


fir. A. OASILEOSKA 


Łódź, ul. Nawrot 13, tel. Че 
wejście z bramy, п 20 052 


МЕВІЕ 


komplety i pojedyńcze na 
dogodnych warunkach poleca 
własna wytwórnia 


F. STUS-Łódź 
Brzezińska 40 
n 19118 


RAE TREMA 


na dogodnych warun: 

т leca rz ka Luster Jó- 
sata igockiego, Łódź, Dworska 
20. przy Baluckim Rynku. Tele- 
fon 246-31 n 18255 


Na gwiazdke 


najmilszym podarunkiem dla 
dla dzieci, młodzieży i doro- 
słych jest wieczne pióro. 
Duży wybór piór wie- 
cznych i książek dla 
młodzieży poleca firma 


JAN RENNER 


MAGAZYN FUTER 


WŁADYSŁAW JANUSZKO 


ŁÓDŹ, NAWROT 2a n 20071 


Polecamy na gwiazdkę 


Torebki damskie, portfele, portmonetki 
teki, tornistry, кайту, kutry szafkowe 
paski bagażowe i t р. n232 


błoński i S. Moszczyński 


ŁÓDŹ — GŁÓWNA Nr 11 


J. Ja 


Praktyczne wiatrówia ашыг та: 
podarki [туше bo атт 
gwiazdkowe ө Widziawym potarankiem 


Takowe znajdziesz w wielkim wyborze w 


Chrześcijańskim Domu Konfekcyjnym 


MARTIN i NORENBERG, 


Łódź, ul. Piotrkowska 160 — Tel. 261-74: 
Oddział, Łódź, ul. Piotrkowska 290, Tel. 277-53 = 
ш 


poleca Szan. Odsprzedawcom 
duży wybór, ceny niskie. 


thrześcijańska Wytwórnia krawatów 


Krawaty w. 


„LECH, Łódź, m. Piwna 10 
HURTOWNIA ŚLEDZI 


L. KOTNOWSKI, Łódź, Zgierska 24, tel. 225-55 
poleca z własnych składów : Jarmót do marynowania 
szkockie tłuste oraz matiasy — małe i duże beczki 


Wytwórnia bielizny trykotowej 
HENRYK KLIMCZAK 
Łódź, Ceglana 6 (przy Bałuckim rynku) tel. 260-03 


Wykonuje: bieliznę damską, męską i dziecięcą, jedwabną 
i ciepłą oraz kosliumy sportowe i narciarskie 


BROWAR I FABRYKA KWASU WĘGLOWEGO 


ҮЙ ANSTAOTA 


SPÓŁKA AKCYJNA 


Nowostwarty sklep galanteryjny 
NA GWIAZDKĘ! 


Aniela Stęp ni ik Trwałe obuwie męskis, 


Łódź, Паза 33b|damskie i dziecięce poleca: 


Poleca w dużym wyborze 
ulian POŁAWSKI 
BIELIZNĘ męską J Łódź, Brzezińska 46. 


damską i galanterię Wykonanie solidne] Zi Ceny przystępne 
Ceny konkurencyjn 


а Mt 


Nowootwarty chrześcijański Sklep Konfekcji poleca 
na sezon zimowy 
Ubiory damskie, męskie i uczniowskie 


oraz dział miarowy przyjmuje zamówienia z własnych 
i powierzonych materiałów. Wykonanie solidne. Ceny ргту- 


RAREN Stanisław Pyć, Łódź, Rzgowska 33b. 


ШЕП 


ZAKŁAD KUŚNIERSKI 


Kazimierz FIDAŁA 


LÓDŹ — UL. KILIŃSKIEGO 94, SKLEP 2 
=m Futra na składzie тыла - 


Prxexorny konsument kupuje bieliznę trykotową 
z Fabryki Wyrobów Trykotowych 
KURTZ i S-KA — Łódź, 


ulica 28 p. Strz. Kan. 7! telefon 135-27 


Bielizna trwała — dlatego tania! 
Do nabycia w wszystkich skladach ohrześcijańskich 
А 


Zakład Zegarmistrzowsko-Jubilerski 


E. BARTUSZEK, горх 


ul, Piotrkowska 145 Rok założenia 1891 
Reperacje zegarmistrzowską ora: yroby 


Łódz, Piotrkowska 165 
telefon 188-82 


pod „Owocarnia' a zese, 


n 23659 


najnowszych fasonów biżuterii, wykonane 


һәг те własnej pracowni NININNINANAWALNN 


Numer 290— ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 19 grudnia 1938 — Strona 2f 


Sąd ukarze złodzieja > żę 
lecz szkodę zwróci Ci jedynie 
ubezpieczenie od kradzieży 


ZAKŁADZIE UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 


w Poznaniu 


od ognia 

od gradobicia 

od kradzieży z włamaniem 
od odpowiedzialności prawnej 


ubezpieczenia 


== ODDZIAŁY: Poznań — Ostrów — Leszno — Kalisz — Toruń — Bydgoszcz — Gdynia — Włocławek == 


Nie kupuj odbiornika nie słysząc go u siebie na miejscu | 


URZĄDZAMY POKAZ 


najnowszych radioaparatów u klientów na prowincji | 
Prosimy nas zawiadomić, a w najbliższych dniach demonstrujemy bezpłatnie 
— bez obowiązku kupna — wszystkie nowe aparaty na miejscu. Ё А 


Odbiornik dla każdego! 


3-ka bat. popularna Primis 3 Rh, Najoszczędniejsza 


ma 2 wolt lampach o dużym zasięgu i nadzwyczaj Sklep detal. morzedaży w Bydgoszczy 
5 í t 35,—. Przy zamówieniach 
шш większy mabat aaa ul. Gdańska 10. Telefon 16-80 


Poleca: MIĘSA, WĘDLINY, KONSERWY, 
BEZKONKURENCY JNA SMALEC, znanej dobroci. 


4 lamp. superheterodyna Telefunken Т. 4 В. 4 obwo- 
dowa z dużym dynam: głośnikiem „Nawi“. Zasięg ca 
120 stacji. Gra również bez anteny na samo uzie- 


mienie lub kawałek drutu. Zużywa mniej prądu jak 
„awykły 3.lamp. adbiarnik. Automatyczny ekonomi- „ 
zator prądu. ” 4 = 


SZCZYT TECHNIKI ҮШ „7, Gdańska 10, I. p. tel. 37-32 


5 lamp. — 5 obwodowa superheterodyna 


ALKOMATY AOLO 


aannamen maneng 


Ti 5W 
ПЕ SH 


got. zł 221— 


piata na а де м Poleca: ŚNIADANIA 
zwyczaj oszczędny odbicrnik. Zasięg F OBIADY 
przeszło 150 stacyj. Sam dba о oszczęd- чыр, ) KOLACJE 
КАШ ы ТА башл. smacznie — obficie — tanio 
PLWA DOBRZE PIELĘGNOWANE. 
KLASYCZNA 7 obwod. Lokal otwarty od godz. 8 do 22-ej codziennie. 


4 lamp. superheterodyna Allegro bateryjna lu- 
ksusowa o pięknej barwie dźwięku. Zmienna 
ord @ ‚К. > B poncio wy 
wielki атісгпу. Telefoniczna dwu- F 
joy li аена strojeniowa. Nad- Pierniki, czekolady, karmelki, 
zwyczaj oszczędna. „narmeladki, Mikołaje, ozdo- 
by choinkowe, bomboniery 
i wszelkie wyroby cukierni" 


Kożuchy 


got. zł 293.— kożuszki zakopiańskie 


OPRÓCZ POWYŻSZYCH APARATÓW OLBRZYMI WYBÓR INNYCH 


M b, i duży wybór w różnych gatunkach, 
Warunki płatności: Wpłata ca 10% sumy, reszta 12—15 rat miesięcznych Demon- ze pierwszorzędnej jakości b 
stracja naszym autem w obrębie са 150 km. od Poznania na nasz koszt — bez obo- po cenach fabrycznych poleca spody na futra oraz skórki na pokrycia 
wiązku kupna. Przyjmujemy Pożyczki Państwowe. 3% Inwestycyjne 100 za 100. na święta sN a G I B o R” 


Prosimy zażądać bogato ilustrowanych prospektów. 
Отака POM ЖИМА na słowo „eubarliatktodyna"I „PALERMO Łódź, Zgierska 107, telef. 133-63 


RADIOMECHANIKA |7 = 


Łódź, Główna 48. 
Poznań, św. Marcin 25 tel. 12-38  ||Hurt Detal. 


Ел Na gwiazdkę 
Kto zwycięży? Ty — czy prześladujący Cię pech ? И ‚ 
najmilszyim podarkiem to aparat fotografi 
Tylko Ty Zwyciężysz! ! nFoto-Fox* wł. E. Oskzowóki. x Łódź” Elotkiwika 167 
Dogodne warunki kupna. . z 20990 Duży wybór. 


CHEMIKA DR, FRANZOSA 
NACIERANIE 
STOSUJĘ SIĘ PRZ 


E | Е 
KŁUCIU Z POWODU PRZEZIĘBIENIA 
POSTRZALE ISCHIASIE.I T P 


DO NABYCIA W APTEKACH 
WYRÓB | GŁÓWNA. SPRZEDAZ 


APTEKA MIKOLASCHA 


x ЬУ” ОУ KOPERNIKA 1 


NA GWIAZDKĘ 
m. BACK R) 


ssm praktyczne itanie podarki 
poleca FABRYKA BIELIZNY i TRYKOTAŻY 


Stanisław JAKUSZEWSKI 


sklep detaliczny Łódź, Piotrkowska 148 
Bielizna płócienna, pościelowa, wa, 
szachy, szaliki, płuszezyki í aranka аара 


агу, 
Рор 


n 21311 


KADE i KUMMER 1 
Łódź, ulica Mionna nr 18 = Teleton nr 235-34 || JP ON cz ос HY pange 

polecają na święta 7 i KIE 
PLATERY i KRYSZTAŁY oraz szkła ||” "óŻnych gatunkach oraz skarpetki, zę. to 
wszelkiego rodzaju po © h fabrycznych poleca P. T. Kupcom 


Zaca bronie, sromowe nikiona цад || EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 


| Pio -_wstra wr. 102, 


| 


JWAWRZYNIAKA-POZNA 
„WYŻ ТҮҮ PIJĄ ZNAWCY ТҮҮ 


118 


szenie nie może przekrać 


Е: OŻENKI Я 
атата. ZJ 


Kawaler 


lat 30, rzemiosj: kupiec bez 
nalog: ma int 1 gotówki 
szuka ny posa, )fert. 
Orędownik, Łódź_ snb „Szatyn' 
п 28 704 
шаши 
SPRZEDAŻE 
аа аала. аша 
Maszynę 


Ieworamienną , kamasznicza 
sprzedam, Wiadomość Oredow 


Nagłówkowa słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 


5 nagłówkowych. 


Sirona 22 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, 


dnła 19 grudnia 1938 - Numer 290 


czać 100 słów. w tym 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


ita 


„sprze. 


ownik, Poznań 


Resztówka 


parcelacji maj, Szewno, obszar 
ha masywne zabudowania, — 


iemia_ psz dobra 
inka, 0 ha. 


ao-buraczaną.. 
miny, kolej i Awto- 


Bar, bus w miejscu. sprzedaje oraz bn- 
iwi i i ud Administracja 
piwiarnia, bilardy, gubiasty, tar-| formacji udziela Adm 
zi dobre, tanio sprzedam, я]. Szewno p. Św 


wiat Świecie. stac; 
P 91465088 


Rzgowska 143, Ва "7 


Łódź. |" 
ar 
п 2% {07 


OGÓLNOPOLSKIE. 


Poniedzialek, 19 grudnia, 
6,30 aud. poranne; 11,00 audy- 
dla szkól: „W Wojtusiowej 
- wiersze Janiny Por 


z obj 
tańce charakteryaty 
11,67 sygnal czasy: 1 

południowa; 19,00 Koncert гозгу к 
owy — plyty; 13,30 „Moniuszko” 


(twórozość pięśniareka і opero- 
wu) — audycja dla liceów — ze 
Lwowa. Wykonay p. Kopa- 
czyńsk — „sopran, Stanisław 
Russo! tenor i Jerzy Ka- 
loczko wsi — objaśnienia; 00 


"Teatr Wyobraźni dla młodzieży 
słuchowisko pt. „O со! 
р azyl pny wg. bajki Ju- 
„sza. Flowacklepo — Wanowie- 


nie ze Lwow: 
biadow. 


ozwłośni Katowickiej; 16,00 
dziennik ponoludniowy; 16.08 wi 
domości gospodarcz: 20 kroni 
ką naukowa: Historia; 10,35 


foriepianowy Шау Rodzi 
skiej; 17,15 o niektórych właść 
wościach języka współczesnej re- 
klamy — odczyt z Krakowa; 17,30] 
Sylwetki lutnietów _ staropol- 

ch — audycja ze Lwowa. Wy- 
konawcy: 'Prio gitarowe Adama 
Eplera, Mania Szczepańska 
objaśnienia, Kazimierz Wajda — 
recytacje; 18,00 sudycja dla wai 
1) robimy zakupy. przedświątęe 
ne. pogadanka; 18,30 Pills i Т, 
bet w piosenkach solowych i ze- 
społowych — plyty: 19,00 audy- 
cja żolnierska: 19,30 koncert roz- 
rywkowy (z Łodzi). Wykonawcy: 
orkiestra ealonowa рой dyr. To- 
masza Kiesewettera, Juliusz Ste 
fuński — skrzypce, Edmund Rejn- 
hold — tenor; 20,36 audycje in- 
forma dziennik wieczorny, 
wiadomości sportowe; 21,00 mu- 
вука wokalna w wykonaniu. тес 
spolu Jana Hoffmana, (L, Ko 
zerówna — sópran, I. Wiskida 
коргап, Ю. Sękarówna alt, 8 
Wiśniewska — ай z Krakowa: 
*2140 nowości literackie; 22,0 
„Dzieje symfonii” audycja 
muzyczna w wykonania orkiestry 
Р. R. pod dyr. Grzegorza Fitel- 
berga; 22,65 przegląd prasy; 23,00 
gstatnie ' wiadomości dziennika; 
23,05 wiadomości z Polski w ję- 
тукп francuskim. 


Wtorek, 20 grudnia 


oranne; 11,00 audycja 
d pisma klinowego do 


6.30 aud. 
fla szkół: 


wspólczesnego druku — pogadan- 
ka dla dzieci gtarszych; 11.16 z 
twórczości. Bryk, 

D) 


a Coatesa рју" 
11.57 sygnal czasu; 19.03 au- 
południowa: 15.00 „Mam 13 
„уе mówiona. Janiny 
wskiej dla młodzieży; 15.15, 
ynka ogólna; 10.30 muzyka o- 
dowa w wykonaniu Orkiestry 
onowej Rozgłośni Poznańskiej 
pod dyr, Wugeniusza Raabego; — 
16.00 dziennik popołudniowy; 
16.08 wiadomości goepodarez 
16,30 przegląd 


возуо-да 


ktualności finan- 
odarczych; 16.80 recital 
skrzypcowy Zdzisława Roesnera. 
Przy fortep. Krystyna Wyrobek- 
Roesnerowa (z Torunia); 17,00 arie| 
operowe w wykonaniu Stanisa; 
wa Drabika; 17.20 „Muzy mówia! 
—- odczyt (z Krakowa); 17.30 „ 

pieśnią po kraju” — prof, Broni 
slaw Rutkowski: 18.00 audycja 
dla wsi: 1, Skrzynka rolnicza; 2. 
„Obrót inwen 
pogadanka: 1 


kowy, Wykonawcy: Mała Ori 

stra P, R. M пре — sopran 
Trio mi 20.36 au- 
dycje informat: Dziennik 


wieczorny. Wiadomości meteorolo- 
селе, sportowe itd.; 21,00 kon- 
cert Towarzystwa | Krzewienia 


Muzyki Kameralnej. Wykonawe: 
Kama N recka — sopran. 
Kwartet smyczkowy (Stanisław 


1 skrzypce, Tadenez 
skrzy 


slaw Szaleski 
Adamska 
К j 


22.55 przegląd pras. 
nie wiadomości; 23.05 wiadomości 
z Polski w języku niemieckim. 


KRAJOWE 


Poi 


lziatek, 19 grndnia 


Toruń 6.57 piesi „Witaj 
Gwiazda Morza”; 10.00 Koncert 
rozrywkowy — plyty; 1116 W. A. 


Ogłoszenia tumowy, 


mów: 
redakcyjnej 10 groszy. b) na 


stronie wiadomości 


ksze wśród й 


)głoszenia 
szy, 0; 


niedzielnych i świntacznych 
treści og! 


| Tow. Musycanego w Bydgoszczy 
M. 


botników: 19.00 koncert rozryw=| у, 


milimetr lub jego miejsce kosztuja: w zwyczajnych na stronie 6-la- 


aiscowych Lr si. Dro 
słówkowych) elowo пп 10у! 


oszenia skomplikowane, в zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% 
i. Ogłoszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do godziny 104 


łoszeniz, admunistracja nia odpowiada. Ogłoszenia przyjmniemy tylko za oplatą z góry. 


t — płyty: 13,00 tańce i pio- 
smiki z płyt — wiązanka melodii: 
14.00 wiadomości z Pomorza; 18.00 
pogadanka aktualna; 18.10 utwo-| wok na 
ry fortepianowe w a D, Ba- 
ranowski; 18.26 wiadomości spor- 


szawy; 14.00 „. 
ska cala": а) Pogadank: 
sława Z wędró- 
k Pieśni hi- 
y! u Kwartetu wo- 
kalnego; 14.30 „„Dobosz” — poemat 
towe z Pomorza; 20.00 uczniowiej Jurija Fedkowicza — szkie lite* 
i ich atątki” — audycja imarynar-|racki w jez, ukr.; 14,45 wiadomo- 
вка: 22.20 Orkieetra Salonowa|ści gospodarcze; 14.50 gielda 
lwowska; 15.15 skrzynką tech- 
niczna; 18,00 wiadomości bieżące 
z miasta i prowincji; 18,16 „Audy- 
сја dla wsi” a) skrzynka rolnicza 
b) chwilka spółdzielcza; 23,55 auc 
dycja informacyjna. 


Łódź — 6.30 ma e 11,15 


E 
Róslora. 

Katowice — 6,30 wesoły mon- 
taż płytowy: 11,15, płyty z War- 
szawy; 19,00 plyty z Warszawy: 
14,00 m 


B.) pod dyr. Alfonsa 


nani plyty g W-wy: 14,00 koncert ёу- 
wioki i|czeń łódzkiej Rodziny, Radiowej; 
giełd 14.50 łódzkie wiadomości gieldo- 


wa: 


15.15—15.30 literatu 
ofon dla wszystkich 
сў“; 18,00 o muzyce i muzykach. 
„dak zbudowany jest utwór m 
omy" — audycja w, wykona: 
zespolu wokalnego: 18,25 wisdo- 
mości sportowe lokalne; 22.66 — 
wiadomości bieżące 


cja słowno - muzyczna в udzia 
lem orkiestry Rozgłośni Katowi 
Мо; 1825 wiadomości sportowa: 
22,00 „Na małej stacyjce“ — dra 
mat radiowy, b) „Wesołe. dro 
biazgi® — koncert rozrywkowy 
W wyk. ork. 

Kraków — 6,67 aud. por.: 810 
płyta za plyta. oraz wiadomo- 
ści bież МИБ plyty z War- 
koncert rozryw| 
14,00 muzyka ob 


wy — piy 
Sovann vak, Poniedzialek, 19 grudnia, 
towie; 14, Я › 

15.15 Koenigsw. — Коле. во! 
stów, Praga — Serenada Oza, 
kowskiego. 16.00 Kolonia — Konc. 
popołudniowy. 16.10 Brno — Kon. 
22,00 | radioorkiestry. 17.05 Sztokholm 
Melodie ludów. 17.25 — Bud: 
peszt — Muzyka adwentow 
17.15 Rzym — Muzyka lekk. 
1800 Droitwich — Konc. kwinte- 
tu Wrocław Romantyczna 
muzyka fort, 18,35 Strasburg — 
Muzyka lekka. 19,00 Tallin 
Muzyka operetk. Florencja 
Rozmaitości u 
Orkiestra i во! 


Wilma Różycka 
Wacław Geiger (akomi 
„Na małej stacyjce" — 
radiowy — в Katowic. 


Lwów — 6,57 aud, poranne; 
8,10 muzyka taneczna z płyt; 8,50 
wiadomości poranne; 11,15 z War- 
szawy — 13.00 płyty 2 Wa ў 
14,00 koncert życzeń; 14, 


(masopzani, 


гаша! 


domości gospodarcze; 14,50 
lwowska: 18,00 wiadomoś 


«Lwowskie warsztaty naukow 
„O Zakładzie Botaniki 
Politechniki Lwowskiej” 
czyt; 18,20 aktualności; 
wiadomości sportowe 


cert orkiestry, chóru i gol. — 
Droitwich — Duet fort, 20.10 Wie- 
deñ — „Jaś i Malgosia 
Humperdineka, 20,30 M 
Konc, rozrywkowy. 21. 
lonia — Muzyka lekka. 
ga — Melodie operowe 
jne  Heandla. Budapeszt 
one. orkiestry. 21,30 Lille 
Koncert symf. Lyon — Wieczór 
oper: „Dydoną i Eneasz" Purcel- 
la oraz „А Lally. 2185 — 
Poste Parisien — Program mu- 
zyczny. гоог, 22,00 Paris РТ 
Konc, kameralny, 
ien — Tańczymy. 22,30 — 
sk — Muzyka taneczna, 23.00 
Koenigsw. — Muzyka rozrywko- 
wa, Monachium — Muzyka t; 


22,00 
lokalne; 
22,05 „Patrycjuszowski ród Kam- 
pianów* — odczyt; 22,20 „Z al- 
bumu speakera”, 


Łódź 


5,30 sud. poranna; 
5.35 audycja poranna (płyty): — 
11.15 płyty z Warszawy; 13.00 — 
koncert rozrywkowy z Warszawy; 
14,00 muzyka obiadowa w wyk. 
Ork. z Katowie; 14.50 łódzkie wia- 
domości giełdowe; 18.00 rozmowa 
z radiosłuchaczami; 18.10 muzyka 
(płyty); 18.20 о wszystkim po 
troszku: 18.25 wiadomości sporto-| 
we lokalne; 22.00 życie kultnralne 
22.10 koncert rozrywkowy. Wyko- 


wey: Trio salonowe: Ryszard | neczna. 24,00 Lipsk — Moz. t 
Pikierski — skrzypce. Herman | neczną i koncert rozrywkowy (od 
Szulc — wiolonczela, Gnstaw|1), Sztutgart — Rozmaitości mu- 


Tesmer — fortep., Duet wokalny 
— Irena Wojtaczewska — sopran 
Elfryda Hemanówna — alt. 


zyczne, 
Wtorek, 26 grudnia 


16.00 Lipsk — Muzyka operowa 
i baletowa, Koenigsw. опсег 
popul. (Ork, Dobrindta), 17.00 — 

udapeszt — Muzyka cygańska, 


17,20 Berlin — Dawne ulubione 


Wtorek, 20 grudnia 


[> Toruń — 857 жай, рор 1900 
oncert rozrywkowy — plyty; — 
1LIS soliści — plyty; 13:00 dla 


każdego coś ladnego — płyty; — | kolendy; 17,30 Bratysława — Re- 
13.50 wiadomości Pomorza: — |cital wioloncz, 18,00 Budapeszt — 
1515 „W blasku kolorowych świa-| Konc, radioorkiestry, Berlin — 
telek" — audycja dla dzieci: — | Wesoła muzyka. 18.20 Lille — 
18,00 obrazki pdańska: 18.10 po-|Śymf. nr. 6 „Pastoralna” Веећо- 

-| vena, Monachium — Boże Naro- 


adanka społeczna; 18.15 skrzyn: 
{а techniczna: 18.25 wiadomości 
sportowe z Pomorza; 22.65 aktu- 
slności, 


Katowice — 5.30 


dzenie w utw. dawnych mistrzów, 


5 
ly muzyczne”, 
olo na organach Wurlitzera. 
19.30 Sztokholm — Muzyka roz- 
rywkowa. 90.10  Koenigsw, 
опсег! symf. W programie u- 


ckiej 3 

Кү) zyje” twory Schuberta, Webera, Wa- 
poma aee mie ан В gnora i inn. Hamburg — „Wie | 
glebie Dąbrowskie ma głos. а) 5202ка Bożego Naro ор, 


Pfitanera. 20.00 Ryga — Muzyka 
klasyczna — utwory Bocelierinie- 
go, Tartiniego, Mozarta i п. 
20.10 Sztutgart — Rozmaitości 


„Dziecko przed gwiazdka” — re- 
portad и sierocińca i przedezko 
Bedzińskiezo, Wydziału Powia 
é w Woje- 


— krol muzy: .00 Bruksela fiam, 
18.15 nowości z plyt; 18.25 wiado | „Gos Białym Koniem 
mości sportowe; 22.55 informacje.|opt. Benatzkego. Mediolan — 


Kone, orkiestry wojsk. Droitwich 
Radiokabaret. 21.30 Lyon — Kon- 
Gert symf, W progr. Mozart i inn. 


Kraków — 6,57 aud. poranne; 
8.10 plyta za plyta... oraz wiać 


domości bieżące: 1116 płyty z|2146 Luksemburg — Werther" 
Warszawy: 14.00 muzyka opéret-| dramat liryczny Masseneta (tr. z 

wa (ру! у): 14,66 ep teatru), Paris PTT — Dawne 
spodarcze „że.."|przeboje. 22.00 Londyn Reg. — 
15,00 Wraneiszk onata h-|„Slynne Musie-Halie", 22.30 — 


isata 
Bihifiskiej-Ri 


moll w wyk. Koenitsw. — Sonata B-dur Beet- 
zerowej; 22.55 lokalne informacje, |hovena (fort), Hamburg — Mu- 
Lwów — 6.57 au zyka taneczna. Rzym — Melodje 


Poranek przy orkiestr: kowe, 23.0 Kolonia 


głośni Lwowskiej pod 


dyr. 


Dogi Kino Kużnię 
[tygodni barăzo ładne, „tanio |aparatura komplet a motgrkiem |blisko Poznania. rochliwrm, mie- 
Z le É, owsk: 3, ti d $ u „са^ w) рое. паттеб 
Bare 1044, еко аа рта о Badh Tiugowska 145. |dam, Ołerts О 
— Dołżański, п 28 706. 
Place 


-| sklep kolonialno-mączny. Centrum 


PROPONUJEMY Ё 
AMPOWICZOM 


sza_n. 
styni 


Sprzedam 


rynek koncesja tytoniowa gotów: 
kowy od 18 lat jednym reku. Po- 
wód śmierć wlaściciela.  Wiado-| 
mość Włoclawek,  Oredownik. 
Zduńska 14. п 24065 


We środę w 


Znak oferty naprzykład: z 18 923, m 2745, 4 1790 


= 1 slowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się 


do godz. 9.25. 


całej Polsce 


oczekiwany niecierpliwie 
Ko ="_B WIELKI NUMER 
ŚWIĄTECZNY 


Restaurację 


jadłodajnie kupie. Oferty сепа, 
szczególy Oredownik. Poznań 


„Justracji 


poszukujz kilku lub kilkndziecie- 
ciu mórg na ogrodnictwo, Oferty 
Orędownik, +00, pod „Раоа. 
w n 


Trzystamorgowe 


inwentarzem, dworkiem, гей. 

m. objęcie 8000— wsdzierża- 

је, Oferty Oredownik, Poznań 
zd 28 004 


Е 22. ZGUBY 5 


Cena nie podwyższona 


Kup, zanim nakład się wyczerpie. 


Polskiej: 


40 stronie 
45 groszy 


Kluba Antoni 


Profegorska_ 16, bit kwit 
kaucyjny. Elektrowni Łódzkiej 
nr 18835 z dnią 27. 11. 30. zł 15, 


wal 
Е 26 SZUKA Posany | 


Ogłoszenia do 30 słów dla. pozzu-| 
kujących posady w tej rubryce 


Nadmłynarz 


kawaler дйнд praktyka i d 
świądczeniami młynarstwie 

cjalistą od mąki pezennej 
speciąłność | czyszczenie zboża 
chemicznie bez żadnych środków 
trujących (na żądanie wyśle pró- 
bki) obeznany z remontem mły- 


ego rodzaju szuka posady, 
Zgłoszenia skrzynka pocztowa 21 


nów oraz wyrobami kaszy wszel- 


Pisarz 


sai. 


ny 
jatku. 
na. Konieczna. 
chunkowości 


говро 
nia bydła. 


гете] 


5 
lecze- 
йа. О: М ул was 
runków odpisami świadectw 
rować Kurier Pozn. Чк 4119-80 


rz podwórza, kawaler po- 

do intensywnego mi 
Tylko eia pierwszorzęć 
znajomość, 


kie- 


Fryzjerka 


i jednej ie | Kalisz. 28 27 208 | wspólniczka 300 gotówką potrzeb- 
SSE ww na zaraz Kalisz, Łódzka 43 fe. 
Pomocnik zier. zi 28219 
ogrodniczy wojękowości, po- 
6) Tani gzukuję posady w więkezych agro- Sprzedawcy 
= дасһ handlowych, тага lub póź- obrazów 
Ekspedientka niej za skromnym wynagrodze: |komitetowych potrzebni. Warunki 


kelnerka młoda, zdolną. poszuku-|niem. Oferty Urędownik Poznań | dobre. Zgłoszenia: Sprzedaż Obra- 
{ы pracy od жагал. "Wiadomość: zd 21 857 zów, Zawiercie, Widok 9, 
44. Piotrkowska 92. m. 21. REPTI I DACT 28217 
пг = MIEJSCA Jgj Poszukuję 
Buchalter- * 
алайна таайа. iesi. spraw- Cholewkarz . шок аттанат na: 
ilanse równi na уу „|i szteper (ka) trzebni zaraz, | tychmiast геу, stala 
Oferty „Dezet* Oredownik. Łódź | Bs drasca. ©. araka Bl. ш. "fa. "dobra placa, Stanisława Rataj 
n 23105 n241 orochta, woj. Stanisla- 
zd 21 825 
Kowal Chrześcijańska 
maszynista. podkuwsez, pleleg- poszukuje, agentów do Agentów 
nacja remontu od 1 kwietnig na ży narzedzi rolniczych. |chrześcijan do sprzedaży narzę- 
majątku poszukuję pracy. Zgio-|kos brzytew. zegarów, Źniosze: |dzi rolniczych pa wsiach рови: 
szenia Agentura Oredownika — |nia Lwów skrytka 202. koje „Źniwo” Lwow Kuszewicza 
Kcynia. п 240: п 21 193 ng 21 124-5 
> ГУЛУ 
Można било" MÓWIĆ, 


faktem natomiast. było, jest i będzie, że bea 
krzyża Boyer'a nie mo tabletek ASPIRIN, 


p TABLETKI ASPIRING 


WYRASTA 


STAROGARDZIE 


Szofer 
kawaler. czerwonym dyplomem, 
trzeźwy szuka posady z, ma- 
iym „ws nięrodzeniem. Of 
gentura Tietz Oborniki. 

n 24 058 


Pomocnik 
iekarsko - cukierniczy, dobry 


achowiec. poszukuje prai 
Azentora Naklo. n 24.056 


Cukiernik 
pierwszorzedna sita, „ długoletni 
с гт poszu- 
Enie posnay, Oferty Orodownik, 
Poman zd 24 736 


Szwajcar 


Ogrodnik 
er po wojsku, za 


мако, piele- 
ny, ж ргак!у- 
ka przyjmie odpowiednią posadę 
za skromnym wynagrodzeniem 


gnację p 


8.00 wia- 
domoci poranne; 11.15 = War- 


deuseza  Seredyńskiego: вуш, 23.40 Tu- 


luza — Melodie filmowe. 


groszy, na stronie redakcyjnej (4łamowej): а) przy końcu części 
Stronia czwartej 50 groszy, e) na stronie drugiej 00 groszy, d) na 
ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tym 5 
owe drukiem tlustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 
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Streszczenie 

Dolores z córeczką opuszcza męża 
barona Alireda, który okazał się fał- 
szerzem weksli i udaje się do matki 
po radę, jak postąpić wobeć projektu 
męża, który każe jej wyjść ża mąż za 
bogatego przemysłowca Franka, posia- 
dacza owych siałszowanych weksli, by 
tą drogą je odzyskać i nie trafić do 
więzienia. Matka odradza, 

Po śmierci matki Dolores, kierowa- 
na miłością i obawą utraty Alfreda, 
udaje się do Londynu, wychodzi za 
Franka; ale chcąc być wierną Alfre- 
dowi ucieka, podczas gdy Frank w 
tym czasie przyłapuje Alfreda kradną- 
cego pieniądze w jego doma. 

Alfred ratując się wyznał Frankowi, 
że Dolores jest jego żoną a że on jest 
sprawcą bigami, toteż musi dać mu 
tyle pieniędzy ile zapragnie, by go 
nie wydać przed władzam. 

Frank ogłuszony tą wieścią pragnie 
za wszelką cenę potwierdzenia tych 
wiadomości przez Dolores, 


Chciała pobiec za baronem, Ażeby 
się spytać, co zaszło w pałacu. Do- 
myślając się, że będzie wracał przez 
te same drzwi, którymi wszedł, Dolo- 
res chciała się tam udać, ale, kiedy 
mijała róg pałacu, jakaś ciemna po- 
stać zastąpiła jej drogę. 

— Alfredzie! zawołała rozpa- 
czliwym głosem. 

Postać zdawała się być przerażoną, 
chwilę się zawahała, po czym szybko 
przystąpiła do Dolores. 

Był to nie Alfred, lecz Frank. 

— Со robisz tutaj? — spytał — 
Czy chcesz uciekać? Na litość Boską, 
Dolores, muszę otrzymać w tej chwili 
wyjaśnienie, muszę wiedzieć prawdę! 
To mówiąc schwycił ją gwałtownie za 
rękę. 

— Nie możesz pozostawać na ta- 
kim mroźnym powietrzu. Uczuwała 
litość względem tego szlachetnego, 
pełnego ufności człowieka, który ją 
tak kochał i za to tak niegodnie zo- 
stał zawiedziony. 

— Edwardzie! = rzekła wzruszo- 
nym głosem. — Muszę wyznać przed 
tobą wszystko, a wtedy ty odtrąć 
mnie, przeklnij, gdyż jestem ciebie 
niegodną. Ale nie tylko ja jestem 
winną, wierz mi, byłam zmuszoną do 
tego, co się stało. 

W wielkim wzburzeniu zamknął 
Frank drzwi pałacu za sobą, po czym 
zwróciwszy się ku Dolores, drżącej 
jak listek, chwytając ją za obie ręce, 
zawołał: 

— Jedno, jedno tylko 


chcę wie- 


dzieć, Z twoich ust chcę usłyszeć, 
czy jesteś w istocie żoną barona? 

— Tak, — szepnęła Dolores, czując 
że słabnie. 

— Nieszczęsna — krzyknął Frank 
strasznym głosem, puszczając jej rę- 
ce i patrząc па nią dzikim wzrokiem: 
— A ja, ja oszukany jestem, zawiedzio- 
ny w najświętszych uczuciach przez 
tę, którą kocham, którą kochać będę 
wiecznie! 

— Edwardzie! Nie bądź tak do- 
brym dla mnie, to jest ból nie do znie- 
sienia, wyrzuć mnie raczej ze swego 
serca, odtrąć — zawołała Dolores, a 
obfite łzy płynęły jej po twarzy, 

Widząc łzy w jej oczach, Frank u- 
czuł, że serce jego mięknie. 

— Jakto? Płączesz, Dolores? 
zawołał płaczesz dla mnie? A 
więc słuchaj! Jeszcze nie cała na- 
dzieja stracona! Jeszcze możesz być 
moją żoną, a wówczas wybaczę ci 
wszystko i nie wspomnę o tym со Бу 
101 Wiem, czuję to, że jesteś tylko 
ofiarą tego nędznika, który jest zupeł- 
nie już zgubiony i który ciebie w 
przepaść za sobą pociągnie, jeżeli się 
z nim nie rozłączysz! Już teraz рој- 
muję rzecz całą. Baron Gros stał się 
łotrem i zmusił cię do wyjścia zamąż 
za mnie w tym celu, ażeby mógł po 
tem wyłudzić ode mnie pieniądze w 
ilości, jaką by sam chciał określać, 
gdyż trzymałby mnie w swoich fẹ- 
kach. Dolores — ciągnął dalej pro- 
szącym głosem — ja uratuję cię, je- 
dyna. eszcze wszystko może się 
obrócić na dobre, jeśli zechcesz mi być 
posłuszną. Rozłącz się ha zawsze z 
baronem, biorąc rozwód i bądź moją 
na wieki! 

Dolores milczała. Walka toczyła 
się w jej sercu. Czuła, że Frank ma 
rację, że była zgubioną, dopóki zwią- 
zana będzie z Alfredem, a jednak nie 
mogła się oderwać sercem -od wę 

— Zapomnij o tym nędzniku! W 
twoim ręku leży twoje i moje szczę- 
ście, Dolores! Rozwód ocali cię na 
zawsze od niego i będziesz moją! 

— Chociaż nawet wiem, że zginę, 
Edwardzie, daruj mi, ale nie mogę po- 
rzucić Alfreda! 

Słowa te odebrały Frankowi osta- 
tecznia moc panowania пай sobą. 
Padł na fotel i zakrywając twarz rę- 
kami, gorzko zapłakał. 

Ból przeszy? serce Dolores. Cóż u- 
czyniła nieszczęsna! 

Pogrążyła w rozpacz człowieka, 
któremu się szczęście uśmiechało tak 
słodko! 


Ale krótko trwała chwila słabości 
Franka. Kiedy powstał, obtarłszy łzy, 
na twarzy jego malowała się tylko go- 
rycz. 

— Czy wiesz zaczął głębokim 
głosem — baron przyszedł tutaj, aże- 
by mnie ograbić? Widzę przerażenie 
na twojej twarzy, ale słuchaj dalej. 
W tej chwili powziąłem postanowie- 
nie. Jesteś moją małżonką i ja jeden 
mam wyłączne prawo posiadania cię. 
Ani ty, ani baron, nie możecie powie- 
dzieć, że już przedtem byłaś jemu po- 
ślubioną, bo tym sposobem przyznali- 
byście się sami do zbrodni, której pa- 
dłem ofiarą tylko ja. Więc nie ja pod- 
legam karze w tym wypadku, gdyż 
jestem sam oszukany, poszkodowany, 
lecz ty i on... 

— Tak, wiem Edwardzie, jak cięż- 
ko względem ciebie zawiniłam — od- 
parła Dolores — ale inaczej postąpić 
nie mogłam, gdyż byłam zmuszoną 
przez Alfreda. 

— Tobie wybaczę wszystko, Dolo- 
res, wszystko, tylko bądź moją. 

Dolores załamała ręce w rozpaczy. 

— Nie mogę, nie mogę należeć do 
nikogo, tylko do tego, komu duszę mo- 
ją oddałam! 

= A więc tak bardzo opanował 
cię ten nikczemnik, że nawet teraz 
podlegasz jego czarom! A więc w ta- 
kim razie muszę cię ocalić, uwalnia- 
jąc od niego za jakąkolwiekbądź cenę. 
Każę aresztować barona, ażeby ciebie 
ratować! — dodał Frank stanowczym 
głosem. Kiedy go osadzę w więzieniu, 
będziesz wolną! 

— Edwardzie! — krzyknęła Dolo- 
Tes, rzucając się na kolana przed mę- 
żem i wyciągając błagalnie ramiona. 
Edwardzie! Jeżeli prawda jest, że 
mnie kochasz, ulituj się nade mną! 
Wysłuchaj mojej prośby! Zaniechaj 
zemsty, niechaj Alfred pozostanie wol- 
путі 

= А więc kochasz jeszcze tego ł0- 
tra! Doprawdy, zaczynam wierzyć, że 
jesteś jego wspólniczką! Że grasz ze 
mną z zimną, obrachowaną z góry КО- 
medię! — rzekł Frank, a oczy jego ci- 
skały błyskawice. A więc jesteście 
zgodną parą oszustów, która traktuje 
oszustwo jako rzemiosło, co łamie in- 
nym serca! Dolores zaniosła się od 
płaczu, kryjąc twarz w dłoniach. 

— Chcę wiedzieć prawdę, powta- 
rzał Frank głuchym głosem. Chcę 
wiedzieć, czy i ty mnie oszukałaś, czy 
jesteś niewinną, czy też współniczką 
barona! 


Skradzione dziecko 


Streszczenie 

Bohaterką jest Lili córka Margeri- 
ty, skradziona przez własnego ojca, 
kierującego się zemstą, że nie mógł 
przywłaszczyć pieniędzy wychowanni- 
cy, Tereni, i rzucona na pastwę losu, 
wychowując się u koszykarza Reboul 

Po śmierci Margerity Terenia przes 
bywa w Paryżu I zawiązuje przyjaźń z 
państwem Delteil, ich jem Lucja- 
nem i jego kolegą Р: Lebrun. 
Paweł odsunięty od тук 
wychowywał się pod opieką ojca. Nie 
wystarczało to mu i tęskni za matką, 
pragnie ją poznać bez względu na to 
jaką jest. 


— Dobrze mój ojcze — odrzekł 
Paweł — posłucham twojej rady, za- 
cznę zwiedzać okolice Paryża... 

— Zachwyca mnie twoje postano- 
wienie. Wiesz, dziecko moje, że cie- 
bie tylko mam na świecie, że byłeś 
zawsze moją radością i że powinieneś 
być szczęściem i chwałą mojej staro- 
ści. 

Łzy zakręciły się w oczach rzeź- 
biarza i mówił dalej: 

— Ach Pawle, Pawle, synu mój, 
żebyś ty wiedział jak potrzebuję twe- 
go przywiązania. 

— Qjcze — rzekł młody człowiek 
— wolno ci wątpić o moim talencie, o 
moim rozumie ale nie wątp nigdy © 
moim przywiązaniu, 

Ojciec i syn rzucili się w objęcia. 

Zaraz nazajutrz w czwartek, Pa- 
че! raniutko ubrał się w kostium z” 


aksamitu orzechowego, włożył miękki 
1ilcowy kapelusz, wziął w rękę skrzyn= 
nę malarską і udał się piechotę do 
stacji kolei Orleańskiej. Poradził się 
„przewodnika w okolice Paryża", 
Trudny miał wybór. „Przewodnik“ 
wskazywał różne miejscowości па li- 
nii Lyonu, Orleanu, na lini Wschod- 
niej i Zachodniej. Wszystkie jedna- 
kowo zachwalał jako godne widzenia 
dla artystów i turystów. 
A jednak krótki opis poświęcony 


Jsiedli a artysia waiął się do pracy 


jednemu, małemu miasteczku najwię- 
cej zajął Pawła i powiedział sobie: 
— Pojadę do Montchlery. 


NIEOCZEKIWANE ZJAWISKO 


Śliczna miejscowość — rzekł Paweł 
Lebrun, przybywająć do Monthlery 
— położenie urozmaicone, pejzaż za- 
chwycający, dużo cienia, zieloność 
wspaniała. Wszystko mówi o bogatej 
kulturze tej okolicy. 

Poszedł naprzód obejrzeć stare 
zamczysko z Wierzą. Stamtąd objął 
wzrokiem całość oświecońego jasnym 
słońcem widoku. 

Opuścił potem zamek, stare szcząt= 


aw 
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Dolores milczała, 

— A więc tak, jesteś winną! Oszu- 
kałaś mnie w tym, со mam najdroż- 
szego w sercu! A teraz chcesz razem 
z twoim wspólnikiem korzystać zda- 
leka od świała z owoców waszego 
niecnego czynu, śmiejąc się w dodat- 
ku z głupca, co ci uwierzył tak Бат 
Яго! 

— Teraz już wiem zupełnie co jest 
prawdą, a co kłamstwem, komedię! 
A jednak muszę się przekonać, еу w 
istocie pokochałem żmiję jadowitą, nie 
zaś anioła. Chodź ze mną! 

To mówiąc, schylił się ku klęczącej, 
chwytając ją mocno za rękę. Niepo- 
kój odmałował się na twarzy Dolores. 

Jakie postanowienia podyktowała 
rozpacz temu nieszczęśliwemu? 

Śmiertelnie blada spojrzała na nie- 
go. Widząc w rysach jego уугад nie- 
złomnej wołi, powstała, jak ofiara, 
którą wiodą na całopalenie, polecając 
Bogu swoje losy. 

— Edwardzie! Litości, dokąd? 

— Chcę się dowiedzieć prawdy! 
Nie uciekniesz ze swoim wspólnikiem! 
Zatrzymam cię jako zakładnika, aby 
mieć w ręku tego łotra, który musi 
zginąć w więzieniu. 

— Litościwy Boże, — zawołała Do- 
lores. Со się stanie ze mną? 

— Tylko to, do czego mam zupełne 
prawo. Chcę przeszkodzić twojej u- 
cieczce z tym łotrem! 

Trzymając wciąż silnie Dolores za 
ramię, w drugą rękę ujął lichtarz ze 
stołu. 

Dziwny widok przedstawiała ta pa- 
ra, błądząca w milczeniu wśród głu= 
chej ciszy nocnej po korytarzach pała- 
cu. Na twarzach obojga malował się 
wyraziście ponury dramat, w którym 
grały role ich serca. 


Jak ofiara w ręku kata włokła się 
Dolores chwiejnym krokiem za Fran- 
kiem, nie śmiejąc pytać, dokąd ją 
prowadzi, nie śmiejąc błagać litości. 
Szeroko rozwarte źrenice jej błądziły ` 
z przerażeniem po pogrążonych w tie- 
niu ścianach rozległych komnat. 

Frank ścisnął jej ramię nerwowo, 
jak gdyby nie chciał go nigdy puścić. 

Wreszcie weszli na jakieś kręte 
schody. Była to droga na szczyt wie- 
ży pałacowej, dokąd nigdy prawie nie 
zaglądano. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


ki przeszłości, spuścił się do pochyło- 
ści wzgórza i znalazł się niedługo nad 
brzegiem małej rzeczki. 

Teraz trzeba było wybrać miejsce, 
które miał ołówkiem przenieść na pa- 
pier. W niewielkiej przestrzeni tyle 
Na rozmaitości, że artysta się zawa- 

at 

Był tam materiał na pejzaż o to- 
nach spokojnych i wesołych. 

Utkwił w ziemi wielki parasol, кіб- 
ry miał go chronić od promieni stos 
necznych, usiadł na stołku składanym 
i przygotował wszystko, co trzeba до 
roboty. 

Od dawną już nie czuł się tak do- 
brze usposobionym. Zamiłowany w 
sztuce, па widok natury spokojnej 1 
uśmiechniętej, uczuł, że troski jego 
gdzieś się rozwiały. Twarz jego stra« 
cita wyraz smutku i przygnębienia. 

Zabrał się do dzieła і pracował już 
pewien czas, gdy nagle zwrócił jego 
uwagę szczebiot dziecinny. Podniósł 
głowę i poprzez liście krzaka łoziny 
ujrzał obrazek zachwycający. 

Widocznie nie podejrzewająćc obec- 
ności artysty, młoda, śliczna dziew= 
слупа i dwoje dzieci usiedli na trawie 
nad samą rzeką. Piękna dziewczyna 
z uśmiechem słuchała  szczebiotu 
dwojga dzieci, które wsparte na jej 
kolanach, zwracały ku niej swoje twa 
rzyczki. 

Wpatrzony w swoje dzieło wykoń. 
czył szczegóły, gdy naraz usłyszał sze- 
lest kroków. 

Obrócił się i zobaczył dwoje dzieci 
pochylonych nad jego głową. 


"Сіав dalszy nastąpi) 


NASZA_NOWELKA 


Głośnik i kajdanki 


— Włącz prąd do aparatu — prosiła 
pani Magda męża — w programie jest te- 
raz muzyka wiedeńska, Przy tych cudo- 
wnych melodiach odpoczniesz nieco, za- 
pomnisz o pracy i tych wszystkich ponu- 
rych historiach, z którymi co dzień mu- 
sisz się stykać... 

W radioodbiorniku zajaśniało światło, 
Kilka sekund aparat milczał jeszcze, jak- 
by namyślając się od czego zacząć — by 
już po chwili wybrać pierwsze takty prze- 
pysznego walca strausowskiego „Nad 
pięknym, modrym Dunajem“. Równo, swo- 
bodnie, potoczyście i z wdziękiem niepo- 
równanyim popłynęła melodia wspaniałe- 
go walca, pląsając jakby na falach rzeki, 
cicho szumiącej w takt muzyki, 

Komisarz Codriac przekręcił kontakt. 
W pokoju zapanował mrok, lekko tylko 
rozjaśniany przez Światło aparatu radio- 
wego. Umysł komisarza chłonął w siebie 
świeży oddech wypoczynku płynący od tej 
pieśni radości najbardziej przekonywują- 
сөј i najmodniejszej, ro: 
kiem starego wina i przepysznej zabawy 
jaką perlit się wale — i wypoczywał. 

Marzenie, w jakim wypoczywając po- 
grążył się, przerwał mu głos ludzki. Pod- 
niósł głowę i patrząc w głośnik, słuchał: 

— Przerywamy na chwilę muzykę lek- 
ką i nadajemy komunikat policyjny, ko- 
mendy głównej. Dwa tygodnie temu z wię- 
zienia La Roche zbiegł Emil Doyette, ska- 
zany za rozliczne zbrodnie na dożywotne 
więzienie. Dotychczasowe poszukiwania 
za zbiegiem pozostały bez skutku. W 
dniu wczorajszym dokonano bandyckiego 
napadu na zagrodę gospodarską pod 
Tournville. Sprawcą tego napadu, w któ- 
rym życie straciły dwie osoby, był praw- 
dopodobnie Doyette. Rysopis zbiega: wy- 
soki, szczupły, na prawym policzku, obok 
ucha długa Szrama... 

— Nawet tu mi nie daje spokoju, prze- 
klęty zbir! — zaklął komisarz pod nosem. 

Wyłączywszy radio, pogrążył się w my- 
ślach. Od dwu tygodni cały aparat poli- 
cyjny nastawiony był na schwytanie Do- 
yetta, wielokrotnego mordercy, rabusia i 
podpalacza w jednej osobie, który zbiegł- 
szy niepojętym sposobem z więzienia, nie- 
pokoił swą wolnością całą Francję. Naj- 
misterniej zastawiane na niego pułapki, 
nigdy nie zdołały go przychwycić, ba, mi- 
mo wysiłków, nie zdołano dotąd wpaść na 
jego Ślad. Śladem były zawsze tylko 
zbrodnie, jakie popełniał w różnych czę- 
ściach Francji, przenosząc się z szaloną 
szybkością z miejsca na miejsce. 

Poznawano go tylko po „technice“ 
zbrodni: zuchwalstwo jedyne w swoim ro- 
dzaju, diabelski spryt i zawsze to samo za- 
kończenie, podpalenie. Setki agentów po- 
licyjnych  przemierzało całą Francję 
wzdłuż i wszerz w autobusach i kolejach, 
pilnie przyglądając się pa 1żerom w na- 
dziei, że znajdą wreszcie człowieka z bli- 
zną na prawym policzku. Bezskutecznie. 

— Wczoraj dokonał napadu pod Tourn- 
ville, ale gdzie jest dziś? — rozmyślał ko- 
misarz. — Och, gdybym go zdołał schwy- 
tać! Uspokoiłbym Francję, zyskał sławę, 
awans i nagrodę... Dziesięć tysięcy fran- 
ków — to sumka nie do pozązdroszczenia. 
W sam raz przydałaby mi się.. Mógłbym 
wreszcie urządzić sobie przyzwoite waka- 
cje i wypocząć, wypocząć., 

Na samą myśl o wypoczynku zrobiło 
mu się błogo. Niestety — mógł tylko o 
nim marzyć. Roboty było tak wiele, a pie- 
niędzy tak mało... 

Ostry głos dzwonka poderwał go z 
miejsca. Chwilę nasłuchiwał czujnie, jak- 
by w przeczuciu jakichś ważnych wyda- 
rzeń. Sam nie mógł pojąć, dlaczego tak 
podniecił go ten dźwięk i gdyby dopuścił 
do теПеквуј — powiedziałby sobie kiwa- 
јас głową: 

— Starzejesz się, mój kochany... nic, 
tylko starzejesz się... 

W tej jednak chwili nie miał czasu na 
rozmyślania i refleksje. Działał, jak w 
transie: z dużym przekonaniem i pewno- 
ścią siebie. Najpierw z szuflady biurka 
wyjął rewolwer, wprowadził nabój w lu- 
1$ i odbezpieczył go, potem wsunął lekko 
do kieszeni i szybko wyszedł na korytarz. 
Twarz miał skupioną i stanowczą, taką 
właśnie, jak podczas wypraw na niebez- 
piecznych bandytów. 

Zdawał się nie myśleć zupełnie o tym, 
jak śmiesznie mógł wyglądać dla kogoś, 
ktoby przyglądał mu się z ubocza. Był 
wszak u siebie w mieszkaniu — i on, 
zrównoważony człowiek, oficer policji na 
lada dzwonek bierze rewolwer, nabija go 
i idzie z nim otwierać drzwi, jakby jaki 
najgorszy strachajło... 

Codriac zdecydowanym krokiem pod- 
szedł do drzwi i wyjrzał przez „judasza”. 
Chwilę patrzył, aż cicho zagwizdał przez 
zęby i opuścił zasuwkę. Wyjąwszy z kie- 
szeni rewolwer, otworzył spokojnie drzwi. 

Przed nim stał wysmukły, młody czło- 
wisk o bladej twarzy. Światło lampy pa- 
dało jasno na prawy policzek, ukazując 
wyraźnie silną i długą bliznę. Komisarz 
patrzył przybyszowi spokojnie w oczy, a 
rękę z rewolwerem miał opuszczoną 
wzdłuż ciała. 

— Słucham! — rzekł uprzejmie, 

— Proszę o wsparcie — burknął przy- 
bysz niezbyt grzecznie, spoglądając nań 
spode tba. 

— Dostaniesz chleba. Dawno ci się od 
państwa należy, prawda? 3 

Komisarz uśmiechając się grzecznie, 
wymierzył do przybysza z blizną rewol- 
wer i rzekł spokojnie. 

— No, Doyètte ręce do góry. Juti — 


Ciotka, która chce na Święta 

By jej mąż miał wygląd pański 
Kupić pragnie mu bucięta: 

— Wejdę, sklep jest chrześcijański, 


— Niech go jasna kolka ściśnie, 
— Boli — niech go piorun trzaśnie 
— Nowy but okropnie ciśnie! 
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który piwo chętnie łyka, 


Wciągnął, wstaje: — Gwałtu — wrzaśnie 


Zewnątrz firma jest sarmacka, 
Ale gdzieś za parawanem 
Siuchta kryje się łajdacka 

W. której tylko Żyd jest panem. 


— Zdjąć, natychmiast — niech go zgaga, 


— Zdjąć, bo z bólu oszaleję! 
Ciotka dzielnie dopomaga, 
Ciągnie aż się stołek chwieje. 


Zdziś kupując u „Ро!аКа“ 
Też tej sprawki nie przenika, 
Że się naciął na petaka 

Co ma Żyda za wspólnika. 


Z podarunku ciotka rada, 

Wuj w bandażach (po upadku) 
Podejrzliwie Zdzisia bada: 

— Gdzieś to kupił — śpiewaj bratkul 


Patrzcie jaka katastrofa 
Prezent ciotkę znów kaleczy, 
Tu nie trzeba filozofa, 

By odgadnął sedno rzeczy. 


rzucił rozkązująco widząc, że oczy przy- 
bysza zaczęły niespokojnie latać, a ręce 
zbyt blisko ubrania unosiły się w górę. 
— Nie radzę robić najmniejszej próby u- 
cieczki, bo przedziurawię cię bez namy- 
słu. No, proszę bliżej. Wejdź do mieszka- 
nia. Tak. A teraz odwrócić się twarzą do 
ściany, nie masz przecież zbyt miłej twa- 
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Byk choć głupi i pokraka 
Kupił i to mu się chwali, 
Rzeczywiście u Polaka 

Upominek cioci Ali. 


rzy. Pięknie. Napodróżowałeś się duto, 
należy ci się teraz zasłużony wypoczynek. 
No, będziesz go miał, zapewniam cię. Prze. 
praszam cię na chwilę, że będę z kim in- 
nym rozmawiał. Tylko broń Boża nie 


myśl, że zapominam o tobie, bo źle by się 


to dla ciebie skończyło... 
Mierząc ciągle do bandyty, podszedł 


Gdy nerki działają leniwie 


trzeba je pobudzić do wydajniejszej pracy 
1 usuwania z organizmu nadmiaru wody 
1 szkodliwych substancyj. Zioła Magistra 
Wolskiego ze znakiem ochronnym „Urosa“, 
zawierają -zadką roślinę indyjską Orto- 
siphoniae *a włas! moczopędnych 


i dezynfekcyjnych, pobudzają nerki do 
prawidłowego działania. Stosuje się je 
przy cierpieniach nerek, reiedniczek ner- 
kowych, pęcherza i wszeikich dolegliwo- 
ściach dróg moczowych. Do nabycia w 
aptekach i drogeriach, 
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Co tydzień w „Oredowniku“ niedzielnym 


arapaty wuja Łyka 


i radości cioci Ali, która sobie postęp chwali 


Wuj, choć mruczy i urąga 
(Lubi towar z „miarą” wzięty) 
Zaraz but na nogę wciąga; 
— Coś tam gniecie koło pięty! 


Wreszcie but na dwoje pęka 
Oszust nędzny towar spr” udał, 
Wuj na ziemi leżąc, stęka 
Okaleczył sobie pedał. 


Ciotka, zdjęta ciekawością 

Jak obchodzić się z budzikiem 
(Radość zawsze jest z nowością) 
Operuje werk kluczykiem. 


Т choć dobrze zrobił — traci 
Wuj i ciotka robią wstręty, 

Doświadczeniem dziś bogaci 
Już nie lecą na prezenty, 


do telefonu, wybrał numer komisariatu i 


zażądał 
Doyetta, 


„Gdy go już skutego wyprowadzali, Co- 
driac roześmiał się. 

— AniS myślał ptaszku, upatrując 
miejsca nowego napadu, że tak wpadniesz, 
со? Со to nieraz przypadek znaczy... a. ja 
czułem tę przygodę od chwili, gdyś za- 
dzwonił. No, pójdziemy teraz na wakacje, 
tylko ty gdzie indziej i ja gdzie indziej, 
со? (ich) 


przysłania posterunkowych po 


